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U/ Anglii—o Polsce
i o umowach dwustronnych

(Od naszego korespondenta.)
Londyn, w styczniu.

Pod auspicjami Królewskiego Insty
tutu Spraw Międzynarodowych, opraco
wane zostało dwutomowe dzieło p. t.
..Przegląd problemów międzynarodo
wych", w którem ukazał się dłuższy roz
dział poświęcony Polsce, pióra C. A.
Macartneya, za ytułowany „Polska i jej
•ąsiedzi" (Poland and her heighbours).

Na wstępie autor zaznacza, że linią
wytyczną polityki zagranicznej Polski
jest nadal regulowanie stosunków z każ
dym indywidualnym krajem na zasadzie
układów bilateralnych. Jedna z dwu
głównych przeszkód, które zrodziły dys
harmonię między Polską i Francją —
kontynuuje autor — została usuniętą
z chwilą, gdy upadła koncepcja paktu
wschodniego, bowiem pakt wspomniany
(którego pragnęła Francja) przyniósłby
Polsce małe korzyści, a pozbawiłby u
kład o nieagresji między Polską i Niem
cami z 1934 roku wszelkiej wartości (all
iU value).

Wymiana not potwierdziła ciągłość
istnienia polsko-francuskiego sojuszu
z 1921 roku w jego oryginalnej formie
(in its original form). Na progu nowej
ery, Francja i Polska uznały, iż gwaran
c:a bezpieczeństwa leży w ich najściślej'
szym porozumieniu i spólnocie intere
sów (their common interests). Autor ak
centuje'*"okoliczność, że podczas gdy
w Paryżu ustanowioną została katedra
dla polskiej historii wojskowej, to w War
szawie w tym samym czasie otwarty zo
stał francusko-polski instytut dla badań
historycznych, zaś w sferze gospodar
czej zawarto traktat handlowy polsko
francuski, złożony z pięciu części, a do
tyczący żeglugi morskiej, clearingu, kon
tyngentów, ruchu turystycznego i wy
miany produktów rolnych.

W dalszym ciągu przypomina Ma
cartney wizytę min. Delbosa w Polsce
i przytacza z przemówień, wygłoszonych
na bankiecie w Warszawie słowa min
Becka o „bilateralnej współpracy pom'ę
dzy Polską i Francją".

W czasie pobytu min. Delbosa w Bel
-r adzie — Włochy wystąpiły z Ligi Na
rodów (a miesiąc wcześniej — w listo
padzie 1937 — przystąpiły do paktu an
ty-sowieckiego). Min. Delbos — przypo
mina autor — w czasie swego pobyto
w Warszawie dał dwa ważne zobowią
zania: a) zapewnił informowanie w oetni
Polski o każdym nowym rokowaniu „Lo
karna" na zachodnich granicach Niemiec
i b) przyrzekł układ w sprawie zabez
pieczenia dostępu Polski do Madagaska
ru dla celów emigracji. W sprawie st">
sunku do Ligi Narodów zwyciężył po
gląd min. Becka. Autor przytacza slo
*a z ekspose min. spraw zagrań. Polski,
który w świetle doświadczeń uznał Ligę
Nar. za niedość silną do wcielenia w ży
<-ie zasad paktu, podkreślając, że Liga"ie jest nawet Ligą europejskich państw' że nie była nigdy uniwersalną. Macart"ey podkreśla dalej, że państwa skan
dynawskie, a w szczególności Szwecja
vwią uznanie dla polskiej polityki.

Autor stwierdza w dalszym ciągu,
Jj układy o nieagresji Polski z jej sąsia
dem zachodnim i wschodnim działają
dobrze i że stosunki nasze z Sowietami
s« poprawne (correct). Układ ze stycz

Daladier ostrzega!...
PARYŻ. Premier Daladier wygłosił pod

•zas śniadania, wydanego na jego cześć w Al
| erze dłuższe przemówień.e, na wstęp.e któ
rego wyraził podziękowanie za zgotowane mu
przyjęcie w im.eniu swoim i w imieniu całej
Francji, tej Francji, która kończy s;ę w Kon
no, a wpływ swój rozcą^a na kontynent azja
tycki, Francji, która wydawać się, może cza
sem cudzoziemcowi jako wydana na pastwę
niezgody, lecz która um.e zawsze pokonać tę
niezgodę nie tylko, p/ty chodzi o jej ocalenie,
ule i o ideały ludzkości, które no«i ona w so
ke. Dla Francji — mówił dalej prom er —
Krew Arabów, krew Kabylów. krew wszystkich
Dtredów, spieszących na nasz apel. była prze
lana n:e tylko za Francji;, lecz za arsfyttkia
narody, zaprzyjaźnione z Francją, w tej lrz
bii i za tych, którzy zdaje się zapomnieli o
tym. Francja pragnie pokoju ze •TStystk ni
krajami, pragn.e ona, by wielkie Mfjadnitfl I
czasów obecnych mogły być rozwiązane n:e
przez wojnę, lecz przez wysiłek konstrukty
wny. Francja nie straci nigdy przywiązania
do swpgo ideału pokojowego.

Jeżeli jednak tłumaczy się jej stanowisko

jako oznakę słabości, jako oznakę wyrzecze- I czyć, że nie dopuszczę do procedur prawnych
nia — to mówię: stop- Co di>mnie, to myślę — które pragnęliby niektórzy wywołać. Ma
tylko o Francji. Chodzi o to, by być godnym my jedno tylko pragnienie — tyć w pokoju
tych Francuzów, którzy byli przede mną i \ ze wszystkimi krajami. Dla utrzymania po
tych. którzy przyjdą po nas.

Podczas całej mej podróży stwierdzałem
wszędzie zjednoczenie Francuzów. Co naj
bardziej uderzyło mnie — to me entuzjasty
czne przyjęcie i owacje, lecz to. że nawet na
najbardziej połudn.owych obszarach widzia
łem, jak dz.eci taiMM e. dzieci wszy«tk eh
szczepów śpiewały Marsy

'
,.ankę. patriotyczną

pieśń Francuzów i republ kanów. Zjednocze
nie Francji i jej imperium — oto welk.e wy
darzenie, które święcimy dz.ś

Wyraziwszy życzenie, aby jak najwięcej
Francuzów przybywało do Afryki północnej.
premier zaznaczył, iż w ubiegłych dnach
widział to samo stanowisko w sprawie am
bitnych pretensyj i procedur, do których
chcianoby — jak się zdaje — odwołać się.

Jeżeli powiedziałem, że utrzymam całość
imperium francusk ego, to powiedz al>m nie
tylko, że nie ustąp C jednego morga z tery
torium tego imperium, ale chciałem oświad

c

koju ponieśliśmy c ężkie ofiary. Jeżeli zgo
dziliśmy się na me, to trzeba, by wiedziano,
że .przeciwko wszelkiej próbie pośredn ej czy
bezpośredniej odwołania się do aily przeciw
stawimy zdecydowanie i wolę. której nic na
świecie nie zdoła przełamać.• •

ALGIER Premier Daladier opuścił około
godz 16 Algier, udając się na pokładzie krą
żownika ..Foch" w Irogę powrotną do kraju.
Krąźown k ..Foch" oraz towarzyszący mu
krążown.k „Colbert" oczekiwane są w Tulo
nie w sobotę przed południem

SPALONO SZTANDAR WŁOSKI W TUNISU
RZYM. Konsul włoski w Tumsie złożył

wczoraj u władz rezydenckich Tunisu pro
test z powodu man festacyj antywłoskich o
raz spalenia przez Iłum sztandaru włosk ego
podczas pobytu premiera Daladier 17 Tunisie.

Wspólna akcja Anglii
i Stanów Zjednoczonych przeciw Japonii

LONDYN. Premier Chamberlain odbył przy
udziale kanclerza skarbu sir Johna Simona
oraz ministra spr. zagr Halifa*a naradę z rm
nistrrm dormniów Mac Donaldem.

Narada ta dotyczyła stanowiska W. Bry
tanii wobec zagrożenia brytyjskich interesów
gospodarczych na Dalekim Wschodź.e wsku
tek posunięć japońsk.ch.
Foreign Office nalegać ma na konieczność
przedsięwzięcia ostrych kroków odwetowych
przeciw Japonii. Kanclerz skarbu sir John Si

mon jednak ma temu sprzeciwiać się. wyra
żając obawy, że znaczne inwestycje finanso
we brytyjskie na Dalekim Wschodzie wsku
tek takiej polityki me tylko nie zostaną za
bezpieczone, ale przeciwnie, narażone być
mogą na jeszcze większy szwank Rząd bry
tyjski w sprawie tej pozostaje w ciągłym kon
takcie z rządem amerykańskim i wydaje się,
że W Brytania przystosuje swe posunięcia
wobec Japonii do kroków, jakie przedsięwzię
te będą przez prezydenta Rooseve!ta.

Jak słychać, ze strony brytyjskiej poczy
nione być miały nawet w Waszyngtonie pe
wne definitywne przyrzeczenia co do zacho
wań a całkowitej solidarności ze Stanami Zje
dnoczonymi. Z tych też względów w Londy
n e przypuszczają, że o ile rząd amerykański
zdecyduje się na ostre metody działania, to
zastrzeżenia kanclerza skarbu sir Johna Si
mona zostaną przezwyciężone i W Brytania
wstąpi na drogę represji gospodarczych wo
bec Japonii.

LONDYN. Premier Chamberlain i mi
nister spraw zagranicznych Halifax, którzy
we wtorek 10 bm. o godz. 11 odjada, do
Rzymu, wykorzystają dwugodzinny pobyt
w Paryżu < dla odbycia konferencji z pre
mierem Daladier i min. Bonnct. Chamber
lain i Halifax wprost z dworca północnego,
na który przybędą we wtorek o godz 6 po
południu, udadzą się na Quai d'On>ay, gdzie
przy herbatce odbędzie się konsultacja
francusko-brytyjska, po czym z dworca
lońskiego o godz. 20 odjadą do Rzymu.

BERLIN. — „Voelkischer Beobachter"
stwierdza, że podczas wizyty Chamberlaina
i Halifaxa w Rzymie głównym przedmio
tem rozmów ang.chko-włoskich stanie się
przede wszystkim sytuacja w Hiszpanii.
Dziękr dotychczasowemu rozwojowi sy
tuacji sprawa ta nie zagraża już pokojowi
europejskiemu. Stanowisko Niemiec w tej
kwestii jest od dawna znane. Życzeniem
Niemiec jest. aby Hiszpanai nie stała się łu
pem bolszewizmu. Sprawa ta tria jeszcze
większe znaczenie dla Włoch, które w ża

nia 1934 roku zobowiązał Polskę i Niem
cy — podkreśla autor — do tego, co się
w dyplomacji określa mianem „przyjaz
nych stosunków". Wspomina o założe
niu Niemiecko-Polskiego Towarzystwa
w Warszawie, wymianie wizyt między
polskimi harcerzami i członkami Hitler
jugend, jaku też pomiędzy niemieckimi
i polskimi parlamentarzystami. W sfe
rze ekonomicznej osiągnięty został układ
co do wyrównania przez Niemcy należ
ności za tranzyt kolejowy poprzez ko
rytarz.

Szczegółowo rozpatruje również
autor zagadnienie mniejszości polskiej
w Trzeciej Rzeszy i Niemców w Polsce.
Podczas gdy półtora miliona Polaków
w Trzeciej Rzeszy posiada 65 szkół po

wszechnych, tylko jeden zakład średni,
37 kooperatyw i 17 czasopism to — nie
spełna 900 tys. mniejszość niemiecka
w Polsce posiada — przypomina autor
— 579 szkół powszechnych, 21 zakła
dów średnich, 787 kooperatyw i 96 cza
sopism.

W zakończeniu snuje autor uwagi
o postępowej ,,nazyfikacji" Gdańska i
przypomina, że kancl. Hitler w rozmo
wie z ambasadorem R. P. w Berlinie pod
kreślił, iż rozwój wypadków w Gdańsku
nie może naruszyć stosunków polsko
niemieckich. Autor konkluduje, iż opi
nia polska wykazuje żelazną determina
cję obrony polskiego stanu posiadania
w Wolnem Mieście Gdańsku.

C. EL

cnym wypadku zgodzić się nie mogły na
uczynienie z Hiszpanii filii międzynarodo
wego komunizmu Dalsze zajmowanie przez
mocarstwa zachodnie przychylnego dla
Walencji i Barcelony stanowiska przecią
gnęłoby tylko niepotrzebnie załatwienie z
gćry już przcsądzonei wojny domowej.

Do zaostrzenia sytuacji na Morzu śród
z emnym przyczyniła się, zdaniem „Voel
kischer Beobachter", całkiem niepotrzebna
podróż do Tunisu premiera Daladier. Po
wygaśnięciu umowy francusko-włoskiej z
r. 1935 wytworzyła się dla Włoch i Francji
alkiem nowa sytuacja. Rzym powrócił
obecnie do swych żądań z roku 1915. które
r ie zostały dotychczas przez Francję
uwzględnione.

Francja uczyniłaby, zdaniem „Voelki
scher Beobachter", dobrze, gdvby nie wy
łączyła od razu z góry wszelkiej w tej spra
wie rozmowy. Przyszłość bowiem wykaże,
cy będzie dobrym dla Francji, jeżeli stwo
rzy j w tej sprawie, jak w kwestii hiszpań
skiej, sytuację, która nie da się na dłuższą
meteę utrzymać i którą trzeba poddać re
wizji.
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Co mówią o konferencji ministra Beckaz kanclerzem Hitlerem?
We Trancfł

PARY2. Spotkanie ministra Becka z
kanclerzem Hitlerem wywołuj* coraz
głębsze zainteresowanie prasy paryskiej,
która wszelkimi sposobami stara się do
ciec, jakie były tematy rozmów, prze
prowadzonych w B er chtesgaden.

Wszystkie niemal dzienniki prawie
Jednomyślnie podkreślają niezwykle u
roczyste przyjęcie, zgotowane ministrowi
Beckowi, które w swoich formach pro
tokularnych przekroczyło o wiele przy

jęcia, zjjotowane premierowi Chamber
lainowi i premierowi Daladierowi w
Niemczech.

Na łamach «Ocuvre" p Tabouis za
mieszcza, jak zwykle, szereg fantastycz
nych wiadomości. Poza tym p. Tabouis,
przypisując rozmowom w Berchtesgaden
wielkie znaczenie, wyraża przypuszcze
nie, że kanclerz Hitler i minister Beck
zdołali osiągnąć porozumienie.

Omawiając sytuację europejską, p.
Tabouis daje wyraz przekonaniu, że

Niemcy poprą rewindykacje włoskie wo
bec Francji, wysuwając ze swej strony
postulaty kolonialne.

Stojąc na różnych skrzydłach opinii
publicznej dzienniki wykorzystują spo
tkanie w Berchtesgaden dla podjęcia
pewnych ataków na dyplomację fran
cuską.

„Le Populaire" poświęca temu spo
tkaniu obszerne artykuły, w których
stwierdza stanowczo, że inicjatywa do
niego w yszła ze strony niemieckiej.
Dziennik podkreśla przy tym z naci
skiem, że od r. 1933 najlepsze stosunki z
Polską istniały za czasów pierwszego
rządu frontu ludowego, uwypuklając za
sługi w tym względzie ówczesnego mini
stra spraw zagr. p. Delbosa.

Jednocześnie prawicowa „E poque"
zamieszcza artykuł wstępny de Kerillisa.
który podkreśla wciąż wzrastające zna
czenie Polski, doskonale uzbrojonej, roz
porządzającej świetną armią i liczącej
trzydzieści kilka milionów mieszkańców

My Harald", „Daily Mail", „Daily Ex
, press", „Star" i „Evening Standard".
| Większość tycb doniesień ma jednakże
\ charakter całkowicie fantastyczny.

W Ameryce
NOWY JORK. Prasa amerykańska

wiele uwagi poświęca niemieckiej wizy

ci* min. Becka w Berchtesgaden.
„New York Times" stwierdza, że de

klaracja polsko-sowiecka zaakcentowała
niezależną rolę Polski w Europie wscho
dniej.

We Wleszecb
RZYM. Opinia włoska poświęca wie

le uwagi spotkaniu min. Becka z kancie
rzem Hitlerem w Berchtesgaden. Prasa
zajmuje wobec tego spotkania stanowi

sko bardzo przychylne ł przytacza głosy I Agencja Stefanl. podkreślając donlo
dzienników niemieckich, stwierdzające, słość rozmów odbytych w Berchtesga
** rozmowa jest nowym potwierdzeniem den, przewiduje, że rozmowy te pozwo
dobrych stosunków pomiędzy Warszawą liły na zbadanie wszystkich zagadnień,
a Berlinem. 1 interesujących Polskę i Niemcy.

Konferencja min. Becka z min. Ribbentropem
MONACHIUM. Przebywający w Mo

nachium minister spraw zagranicznych Beck
zwiedził wraz z ministrem spraw zagranicz
nych Rzeszy von Ribbentropem Dom
Sztuki Niemieckie,, edzic też wspólnie spo
żyli śniadanie. Po południu w hotelu „Czte
nch pór roku" odbyła się rozmowa pomię
dzy von Ribbentropem a min. Beckiem. O
godz 19 30 minister spraw zagranicznych
Rzeszy wydał na cześć nościa polskiego w
hotelu „Czterech pór roku" obiad, w któ

rym wzięli udział ambasador R. P w Ber
linie Lipski, szef gabinetu ministra spr zagr
br. Lubiński, namiestnik Rzeszy Ren vor
Epp, nadburmistrz Fichl er, am basador nie 
miecki w Warszawie von Moltke, *zcf pro
tokółu von Doernberg oraz otoczenie obu
ministrów.

Po bankiecie p. minister Beck wraz z
towarzyszącymi mu osobami opuścił Mo
nachium,

Ofensywa generała Franco
rozwija sie pomyślnie

SALAMANKA Komunikat gfńwnej kwate-1 rękach czerwonych, którym nia udało się
ry wojsk gen Franco i ubiegłej nory: powstrzymać rozmachu na-zyrh dzielnyrh

W Katalonii rftwnirt w dniu dzisiejszym , żołnierzy Zajęto w dniu dzisiejszym Vma la.
trwała nadal nieprzerwana seria naszych I Vilosell, Pobla de C;erboles. szczyt Bnalv z
zwycięstw Wojska nasze pogłęb,ły swójl całym masywem górsk m tej samej nazwy,
marsz naprzód w strefie, będącej jeszcze w I Sierra du Senor. Tour de Lluvia. linię kole

Echa zajścia granicznego pod Munkaczewem

U Anglii
LONDYN. Spotkanie min. Becka z

kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden
wywołało w prasie londyńskiej ogromne
z ainter esow anie. Dzienniki czynią naj
rozmaitsze domysły co do tematu roz
mów, jak i co do przebiegu konwersacji
między obu mężami stanu.

„Times" w depszy swego monachij
skiego korespondenta pisze, że rozmowa
posiadała charakter wyczerpujący i że
wszystkie główne zagadnienia stosun
ków polsko-niemieckich zostały omówio
ne. Tenże dziennik na innym miejscu wy

raża pogląd, że wizyta ministra Beck.i
nie oznacza żadnego zwrotu w stanowi
sku Polski ani też zmiany kierunku pol
skiej polityki.

Liczne doniesienia i notatki na temat
spotkania w Berchtesgaden zamieszcza
ją również „Daily Telegraph", „Manche
ster Guardian" „News Chronicie", ,,Dai

GWUZDKA DLA DZIECI JAWO
RZYNSMCH

ZAKOPANE W dnu Tra*:h Krółi nvał
Itaki P*i»a PreirdcrK* R P zorganiował* w
J«worty*i> Sp>k ej własnym s!ar»an em dlii
cha* wy tamtejszej irw ar^tkę Wpzystk;e dz eci
w \c7t>t k łlróft es cc o otrzymały od Tani
Prezydentt wej pacz-ki i cenymi upo-m nkami.
Prócz t«<ro tcwarzystwo lcrz*w en • narc aratws
do-łączyto »« do «'kty- P«n Prezydenkywe^ et*.
łOwuCąc ds.ee.cm 60 par nart.

Zbłąkana łódź sow ec a
CZERNIOWCE. W pW'*u rwTOj.ń>k:*«e por

to Mar*g«i-a rybacy Łauwtłjii rwciną przez fa
lę łódź Po priybdo-wsn u jej do porto »tw er.
diooo, U jest U> »owcck« motorówka „Newa" i
te snaijdnij* a« w ned 6 repól zamerzłyeh noary.
narey acw eckich. Okazało a ę. te „Newa" w do.
80 jjrnudmia ob r. wyjechata t Cherso* u do Ode
sy Sine wiatry zapeozły ją o« wody rurman

RZYM. Poważne incydenty graniczne
w pobliżu Mtuikaczcwa wywołały w Rzy

mie bardzo silne wrażenie W kobcb poli
tycznych dają się słyszeć poglądy że incy

denty te są dowodem nieporządków na Ru
si Podkarpackiej o raz prowizoryczności
stosunków, panujących na południe od Kar
pat

Koła polityczne zaprzeczają pogłoskom.
j?koby Węgry zwrócić się mfaly do Rzymu
I Berlina o po/rednierwo celem zlikwido
wania obecnego zatargu zbrojnego z Cze

cho-Słowacją. Włoskie kola polityczne śle
dzą przebieg konfliktu granicznego z nie
słabnącym zainteresowaniem.

PRAGA ZAPRZECZA POGŁOSKOM
O MOBILIZACJI

PRAGA. Miarodajne koła czeskie za
przeczają stanowczo pogłoskom o rzeko
mych zarządzeniach mobilizacyjnych w

Czecbo-Slowacji oraz o przesunięciach
wojsk w kierunku wschodnim.

Kto wygrał?
W dn«rm <rn'o csjrnema loterii padły nartę i 6000 ii na ivr nr: 15991 21514 39987 52415

ptii'ą:e w eksze wygrane: I 103844
Suala dizenna wygrana 60W *ł &• nr 39812 I 2000 »ł na nr tvr: 17362 34425 3712-4 60317

i 64250 111697 125070 151652.

Aby wygrać — trzeba grać,
ajakgrać—touKAFTALA
Urn do IV-et k'a*v s« leszcze do nabycia. Gącnlenie «rwa do dnia 24 lim.

2elefenem z ffarszawy
Powrót Ministra Becka

Dnia 7 btn. wieczorem spodziewany jest powrót do Warszawy p. min. J. Becka.
Prawdopodobnie dopiero po jego powrocie ukażą się półołicjalne komentarze do prze
prowadzonych pi zez p ministra rozmów.

Awanturnicza polityka Wołoszyna
W kolach politycznych szeroko komentowane jest prowokacyjne zachowanie się

rządu Wołoszyna, który  jak się okazuje — od dłuższego czasu usiłuje sprowokować
na granicy czesko-węgierskiej jakąś awanturę.

W kołach politycznych zwracają owa gę, ie tego rodzaju postępowanie, zmierza
jące do ciągłego zakłócania atmosfery w tej części Europy — nie znajdzie nigdzie apro
baty, a dla awanturników może się skończyć równie smutnie i wbrew ich oczekiwa
niom.

Projekt ustawy ubezpieczeniowe!
Wczoraj w Sejmie pod przewodnictwem posła Szczepańskiego obradowała grupa

postów O. Z . N . nad projektem rządowym ustawy o sądach ubezpieczeń społecznych.
Obrady, które miały na celo zepoznanie postów i tym projektem, zamieniły się w dy
skusję, w czasie której zaproponowano wprowadzenie do projektu szeregu drobnych
zmian. Sam projekt zmierza do ujednolicenia przepisów, dotyczących sądów nbezpieczc
niowych i rozciągnięcia ich na cale państwo. '

jową Wara z Borias Blaneas do VinaixaV
s>zrzvt Ho<pta! I Tour de frpanol.

WzeJ smy do niewól; 1400 jeńców i zdo
byliśmy bardzo obfity materiał wojenny. »
szczególni"- bardzo wiel** broni automatycz
nej i ca?k<wtą sekcję karah'nńw maszyno
wych z R ma karahmimi Dzień dzisiejszy
hvł triumfalnym d'a naszych wojsk Nacwk
menrzviac;ela trwał nad al na odcinkach
Oamuela fJenaroya • Sierra Draper aMI zo
stał nowlrzvmany. przv czym zadano nie*
P'71'i'c'fnr bardzo c ezke straty

Rombardowano port w Kartairenie i dwu
krotna oh.ekty woi^k^wp w porcie fjandia.
W dniu Ą7 «'P'«7ym driaNIn.rfć' na«7f>co lot
ni. Iwa na fronc:e katalońsk m i współpraca
z działań;ami na ladzie trwały nadaj.

RZYM Snerjaln' korp-tpondenci D'em wto
'kich na fronrie katalnń<k'm podkreślają
vie!kie znaczen:e. iak;e nod względem woj

skowym no«iada snkcp>. odme«ony w Katalo
nii przez wowka ppn Franco W wyn;ku ope
racyj roznoerętych 23 crudn:a ub. r wojsks
pnw='ańczp WZ:PIV około 23 tys jeńców po
nadto trocka r7ijdi)wp «tnciłv w wa'kacb ?C
tv« 7nłn:p>-zv w 7*b;tych i rannyh Razpm
wiec w okrP«> 12 dni straty te wynoszą oV
4S tvs żołnierzy.

KOMUNIKAT nnwón^TWA WOJSK
CZERWONYCH.

RARCFT.ONA M:n;sterstwo obrony poda
je- w Fslramadnrzp zaieM^my liczne stano
wiska, w tvm miPł«pnwoSci Val«po;ii;llo Pa
nie R'ancas F.a nranjuola ' Lo* BałW|UM
Wiec7orpm poa'i""^niP się naprzód trwafr v*
dal*7vm cia?n Wzip' (Smy w>lu jpncow Na
odcinku Tolpdo. zaie'Amv Hasa Cahtlaza I
Ra:ra Na froncie wschodnm na odcinku \r
lesa dp Se?re odnar! Smy pne.ri?ic7n:p ataki
nippr7vincict=ki^ W airpf:p Cprvia !oc7vfa się
7ac;pla wa'ka Woi«IH rządowe stawiają, bo
haterski onńr ue-Joiran^om nieprzyjaciela w
kierunku Venaixa i Vo!oselł.

M*RONT POPrERAJĄ RZĄD WEORINA.
L17RONA Dziennik ..F^nana". wychodzą

cy w Taneerze nodaie w ś'ad za prasą bar
relońską. ;z w Rarcelon:e odhvlo s;e uroczy

••# po«;edzenie loży masońskiej W^kcijo
Wschodu, na którym uchwalono wezwać ma
sonprę hiszpańska do nie«ienia wszechstron
npi nomney rzadow' Necrrna.

WIE1 KA KATASTROFA
KOI F. 'OWA

LIZRONA. DoiioHza tu s Santander o ka«
taatrofie knleiowej. Jaka wydarzyła aic na linii
kolejowej Bilbao — Castro Urdiales. Niedaleko
stacji TrMalavina oderwały się od polanu trzy
wairony. które, tocząc się same no pochyłośei,
wykoleiły si« I apadły » naaypu. rozhiis|ac sł«
doszczętnie- W wypadku znalaeło amierc 7 o
»óh. zaś przeszło 20 osób zoatgło ciężrj lub lże)
lannych.

UCIECZKA KOMUNISTÓW
Z CZECH

PRAGA.. „Narwtny Stred" doaiosl, U trsej
preewódcy cieeiko . słowa ok ej partii komunisty
cznej: Prcsnot. GottwaJd i SmeraJ nb e«"l do Ro
sji SowneckeJ. Za iob prtyikłedem poszła ioeV
postowie i Itekcaonairjosie partyjni
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Fikcja „wspaniałych gromad
"

Na marginesie interesującej książki o zasadniczym problemie
Na półkach księgarskich ukazała się | gląd i w związku z tym pełna jest chęci

sv,
'icżo książka Ferdynanda Goetla zatytu przekonania i walki o słuszność reprezento

iowana „Pod znakiem faszyzmu"1) Jak-I danych poglądów.

fimc/putcą

. tby książka o tak aktualnym temacie mo
gła nie zaciekawić! Fakt, że wyszła z pod
pióra nie żadnego aktywnego polityka, lecz

..POLOHIA"

Nie można jednak powiedzieć, by ar
gumentacja książki „Pod znakiem faszyz
mu"

była rzeczywiście przekonywująca. Na
suwa się przede wszystkim jedno zastrzeże
nie. To, co autor, dochodząc do pewnej
svntezy, określa mianem faszyzmu, jest
ogromnym i bardzo dowolnym ścieśnie
niem pojęciowym tego prądu. „Faszyzm
jest przede wszystkim postawą psychiczną,
napięciem woli, wzmożeniem aktywności,
uzdolnieniem wewnętrznym do ofiar i wy

siłków, jednym słowem tym, co nazywamy

przejściowej, związanej z pojawieniem się
w charakterze przywódców narodu ludzi
mocnych i wielkich (jak to często bywa u
zarania wielkich epok dziejowych,). Szary
dzień, który nastąpi po obecnym święcie
tytanów, wymagać będzie z pewneścią wiel
kich zmian w dostosowaniu społeczeństwa
do działania na własny rachunek. Dziś one
nie działają na własny rachunek, czynią to
właśnie geniusze, a społeczeństwa idą za ni
mi albo zachowują się biernie. I tu nasuwa

KAKAO
WEDLA

l.terata, stanowi raczej — wbrew obawom
wyrażonym w przedmowie — moment po
ciągający. Najwyższe zainteresowanie bu
dzi wszak pytanie, co sądzą właśnie o prą
ciach totalittycznych przedstawiciele życia
Kulturalnego, które z istoty swej najmniej
podatne jest na „wyrównywanie do pozio
mu"

, wszelkie ograniczenia swobody i ten
dencje kierownicze. Od razu tu powiemy,
•c głos Ferdynanda Goetla jest bodajże pier
wszym publicznym, zasadniczym i zdecydo
wanym opowiedzeniem się człowieka z tych
ster w Polsce za faszyzmem. Nie czyni tę
po autor bynajmniej z wyrachowania sił
.społecznopolitycznych Polski, zważenia i
rorównania elementów naszego położenia
międzynarodowego i wewnętrznego. Z tym
podejściem do sprawy, prowadzącym do
przyjęcia i uzasadnienia faszyzacji państwa
1 społeczeństwa jako przykrej konieczności,
spotykaliśmy się już w Polsce niejedno
krotnie. Autor jest entuzjastą faszyzmu z
zasadniczych, ideowych względów.

„Odchodzą wspaniali ludzie — pisze w
jednym z rozdziałów Ferdynand Goetel
— nadchodzą wspaniałe gromady. W
rzeszach faszystowskich zjawia się przed
nami zjawisko nowego ludu i nowej jego

, mocniejszej dawki „narkotyków
". Wydaje

się uwaga, czy my Polacy, utraciwszy już się, że przejście z jednego świata w drugi,
geniusza naszej wielkiej epoki w osobie Mar- z jednego ustroju do drugiego, odbyło się
szalka Piłsudskiego, przez odrębne, liczące \ w sposób zbyt krańcowy.
się z szarą rzeczywistością, uregulowanie] Zorganizowane „wspaniałe gromady"

heroicznym stosunkiem do życia* ') — to naszej struktury politycznej i postawienie | $? do tej pory mimo wszystko fikcją. W
imałoby — zdaniem autora — zamykać , nowych motorów ideowych gromadnego każdym razie trudno już dziś wnioskować
istotę pojęciową roztrząsanego przez niegoI działania, nie mamy szans wyprzedzenia in- o tym, jak dalece zostały one wewnętrznie
wielkiego prądu. Jeszcze większe ścieśnić- nych narodów (Italii, Niemiec) o jedno przetworzone i przysposobione do gromad
nie pojęciowe, bardzo juz literackie, fasz- ogniwo historyczne?! I nego działania. Utrata wodza może tu przy

zmu znajdziemy o krok dalej, kiedy autor W tym miejscu powstaje dalsze zastrze- i n.eść wielkie rozczarowanie. Wypowiadając
mówi: „Nie ma... żadnej konieczności przy żenic do konstrukcji myślowej „Pod zna- | to zastrzeżenie, podzielam jednak pogląd
jęcia wszystkich gotowych już form, które J k:em faszyzmu

". Czytając tę interesującą : autora, że zarówno w Italii, jakoteż w
faszyzm wytworzył 1 nic nie stoi na prze- ] książkę odnosi się wrażenie, że autor nie Niemczech dzieją się obecnie rzeczy wielkie
szkodzie, aby naród, który przyjął „ducha * zaobserwował dobrze całokształtu przeja- i historyczne. Ale za nimi — pamiętać
faszyzmu, nie szukał sobie samoistnych wów życia obecnych społeczeństw faszy1

trzeba — stoi wielkość i ciężar gatunkowy
form życia, zgodnie ze swoimi właściwoś- J stowskich. Może nie obserwował z dosta- Mu-ssolinicgo i Hitlera,
ciami i warunkami bytu. Punktem wyjścia tecznej bliskości, może zbytnio uległ 2 wszystkich tych powodów, jakoteż 1

byłoby pomozolić się u nas nad wypełn.
raństw faszystowskich, jest chyba mocno niem treścią mglistego jeszcze pojęcia „de
przesadzone. To nie „wspaniałe gromady mokracji rządnej l karnej

", aniżeli kusić sir
wynoszą tam gigantyczne dzieła, to mimo o kopiowanie faszyzmu,
wszystko twórcami tych dzieł są „wspaniali W jednym z rozdziałów książki stacza

! ludzie"
, którzy wcale jeszcze nie odeszli, j Ferdynand Goetel zacett boje z powszech

racjonizm i ideę wództwa, ale czyni to ja, Gromady, stanowią przeważnie doskonalą Ug podobno u nas Polaków niechęcią do
•''naśladowania obcych wzorców. Ujęcie

prawdy, nietrudno byłoby przekonać do fa
szyzmu, gdyby w tych znamionach zamy

kała się jego treść.
Coprawda sam Ferdynand Goetel po

trąca o dwa „akcesoria"
faszyzmu: korpo

koby mimochodem, ubocznie. A przecież dekorację, nierzadko istotną podporę i
bez wątpienia do najgłębszej treści ideowej rtiornik energij wybuchowej, ośmielający
światopoglądu faszystowskiego, do jego za- do starcia z innymi gromadami za wodza i
gadnień centralnych, należy właśnie zasada sprawę. Oczywiście jest to przemiana bar
wództwa. Wydaje się, że chcąc krótko ująć j dzo istotna. Pojedynczy jednak, szary o
istotę tego światopoglądu, możnaby powie- bywatel, obarczony wielkim mnóstwem no
dzieć, że jest próbą zorganizowania narodu wych ograniczeń, sięgających w najbardziej
dla wykonania jego wielkich celów pod osobiste jigo życie, jest znużony i zniechę

wolności. Lud żywy i karny, podejmujący przywództwem jednostki — geniusza naro- ', eony. To też wymaga coraz nowych, coraz
z świadomością dzieło cywilizacji, rwący jUtktóra cele te przed narodem odkrywa mocniejszych bodźców, wymaga coraz to
się do działania w imię dobra, które musi- ; stawia, wymagając bezgranicznego dla MHHMHHHMH^^HB^HHI
my nazwać publicznym w najwyższym sto njch j j|a sicble posłuszeństwa. Wódz jest
pniu, bezinteresowny w swoim zapale — w faszyzmie pozycją kluczową, zupełnie tak
jest w pozycji kultury zyskiem wielkim i sam0 jak narod, i w dodatku wódz ten jest
niewątpliwym! Jeżeli zaś chodzi o straty, w założeniu niejako uosobieniem geniuszu
to jeszcze nie wiadomo, co zostało stracone. [ narodu. Moment to ogromnie ważny, bo
swoboda twórczości nie jest jeszcze całą wproWadza do faszyzmu czynnik przy

padkowości dziejowej. Po prostu nie zaw
sze rodzą się ludzie, którym pisana jest rola
uosobienia geniuszu narodu. Dlatego też
narzuca się pytanie, czy faszyzmu nie
należałoby traktować jako formy

kulturą, gdyż obok twórczości wolnej ist
nieje także i twórczość z przekonania. Dyk
tuje ją wiara. Jeżeli się jej nie wyznaje,
erzeba się z nią pogodzić, zdjąwszy z serca
obrazę na świat, który się nie pozwolił zba
wić w sposób dla nas najmilszy i najwygod
niejszy.

"2
)

Cytat ten jest wlaśne niejako skonden
sowaną próbką entuzjazmu, który rozniecił
IT autorze faszyzm sam w sobie, jako idea
1 jako ruch. Oczywiście nie pominął autor
,,Pod znakiem faszyzmu

" żadnego ze zna
nych elementów „przymusowości

" i „wy
iatkowości" położenia Polski, które szcze
gólnie łatwo obracane są i obracane być
nogą w uzasadnienie potrzeby faszyzacji
Polski. Jeżeli jednak sprawy te porusza,'JO odnosi się wrażenie, iż tylko po to, aby
d uwieść, że czas nagli, że można się z prze
1'udową Polski w tym kierunku spóźnić i
wicie na tym stracić.

To wszystko, co dotychczas powiedzia
ło, wskazuje już wyraźnie, że książka Fer
dynanda Goetla jest ciekawa i godna uwagi.
Nie tylko dlatego, że dotyczy aktualnego
zagadnienia, że odznacza się literacko mi
lym ujęciem, ale również dlatego, że prze
prowadza ostro zarysowany, wyraźny po

ił Ferdynand Oo«trt — „rod znakiem faszyzmu
"—

Warszawa 1W9. Towarzystwo wydawnicze „Roj". 8tr.
•n.

2) op. clt. str. 7*.

PRZECIW
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każdym razie oryginalne. Dotychczas bo
wiem słyszało się rzeczy wręcz przeciwne.
I jest na to w rzL.zywistości polskiej sporo
dowodów, że autor walczy z wiatrakami
Słyszeliśmy naprzyklad jak w pewnych ko
tach młodzieży uzasadniano przyjęte w
nich faszystowskie powitanie: „witamy się

Codniesieniem ręki, znakiem którym wita.o się dawne rycerstwo polskie. Tłumacze
nie to odkrywa i pewną wstydliwość i pe
wną chęć sięgania do skarbca walorów na
rodowych. Tylko że jest ono zupełnie nie
przekonywujące i pozostawia tylko ru
mieniec.

Jest jednak w książce Ferdynanda
Goetla wiele słusznych i śmiałych sądów,
które zasługują na jak największą uwagę.
Do nich zaliczymy przede wszystkim wy
wody o powszechnym nadużywaniu w
Polsce taniego mecenasostwa nad „światem
pracy

", ciekawe uwagi o sprawie żydow
skiej i wiele innych.

Józef Wojciechowski.

JB Pianina
jpjflC fortepiany i harmonie
^H^^^^T ,iowr. najkorzystniej u

if KWIATKOWSKIEGO
<at»wl<«. ulica B Mała «r 1»
Używane okazyjnie <>d 600 zł — Wykonuję sle

i8ch< wo w«e'klf reperacje • strojenia

Pszczyna, 7 stycznia.
W związku z będącą na ukończeniu sa

nacją majątku księcia pszczyńskiego, utwo
rzyli spadkobiercy zmarłego księcia dwie
spółki akcyjne, a mianowicie spółkę pod na
zwą „Książęce Kopalnie Pszczyńskie Spółka
Akcyjna

"
, obejmującą dotychczasowe kopal

nie i cegielnie, oraz spółkę „Książęce Bro
wary Spółka Akcyjna

"
, obejmującą 3 bro

wary, a mianowicie: Browar Książęcy i Bro
war Obywatelski w Tychach oraz Browar
Piwa Słodowego w Siemianowicach.

Kapitał zakładowy Spółki Górniczej o
bejmuje 40 milionów zł, Spółki Browarowej
10 milionów zł. Akcje obu Spółek przejmują
spadkobiercy zmarłego księcia von Pless.
Siedzibą Zarządu Spółki Górniczej jest
Pszczyna, Spółki drugiej — Tychy.

Trzy lata wlezienia za dokonanie niedozwolonego zahiegi
Sąd okręgowy w Gdyni skazał na

3 lata więzienia i 200 zł grzywny aku
szerkę Jadwigę Pleszczyńską, która ró
wnolegle ze swą praktyką legalną, upra
wiała również nielegalnie praktyki aku
szeryjne.

W sierpniu ub. roku karetką pogoto
wia ratunkowego przewieziono do szpi
tala Sióstr Miłosierdzia pannę Annę L..
u której stwierdzono ciężkie komplika
cje wywołane sztucznym poronieniem.

Dzięki troskliwej opiece lekarskiej zdo
łano pacjentkę uratować.

Sprawą tą zajęła się policja, która u
jawniła, że ryzykownego zabiegu na o
sobie Anny L. dokonała Pleszczyńską
która zresztą prowadziła szerszą prak
tykę w tym zakresie.

Ponieważ Pleszczyńską była już za
podobne przestępstwa karaną, sąd wy
mierzył jej surową karę 3 lat bezwzglę
dnego więzienia.

Do Rady Nadzorczej Spółki Górniczej
wybrano pp. b. ministra Szydłowskiego, A
leksandra hrabiego Hochberga, dyr. Gdynię,
inż. Landsberga, dyr. Litwiniuka, mjr. Palucha i hr. zu Solms-Baruth.

Do Rady Nadzorczej Spółki Browarowej
wybrano pp. b. ministra Szydłowskiego,
Aleksandra hr Hochberga, płk. Bełdowskie
go, dyr. Dyczkę, dyr. Gdynię, senatora Korn
kego, inż. Landsberga, dyr. Wojtyłę i hr. zu
Solms-Baruth.

Do Zarządu Spółki Górniczej wybrano w
charakterze prezesa i naczelnego dyrektora
pułkownika Tadeusza Bełdowskiego oraz
pp. Stanisława Kudlickiego jako generalne
go dyrektora finansowo-handlowego i staro-'
stę Jana Wyglendę z Rybnika jako general
nego dyrektora administracyjnego.

Na czele Zarządu Spółki Browarowej
stanął w charakterze prezesa i naczelnego
dyrektora p. mjr Mieczysław Paluch, do Za
rządu weszli ponadto pp. inż. Wacław Biel
nicki jako dyrektor techniczny i inz. Adan
Ehrenberg jako dyrektor handlowy.

Jak się dowiadujemy rejestracja nowi
powstałych spółek nastąpi w dniach najbliż
szych, a Zarząd Przymusowy ulegnie likwi
dacji.
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Nit Biega wątpliwości, iż Jednytn i głównych
oporów, aa jake napotyka akcja konsolidacji spo
łeczeństwa polskę^ M »«•!•«•• nieufność ja
I, • żywą wiględem set. e nory • doły społeczne
m atto i wieś. — N ieufnrśc ze atrony chłopa *
pcłoi iresztą oapraw edliwona. gdyl m mo cal' j
demokratycznej d<klaracji, u»aza BM go ciągle i»
obywatela n/szej kategor i Pien.ądze i tak *
. stoiunk " jiwzo/e ciągła są u nas probierzem
wartości człowieka. To tez * pełni aprobujemy
MMg ..Gońca Warszawsk CKO" poświęcone tej
drażliwej spraw*.

.. Oomec" naw urując do pochodzenia ka kard
Kakowtk ego i Komana Durskiego i OHID epo
lecrnych, p re:

„Zarowme ka. karayaal (akowski |ak I Ro
man Dmowii i, to ayauwia lada, aa akiomaych
wyroili początków Mimo aalackocklch naa
wiik me a pałaców ani dworów wywodaili
iwoje rodowody, ala a taj warstwy, które) ataa
dard iyciowy okroiła ikromna chłopaka atria
cha lab przygarbiony domek na przedmieściu.
Należeli do tej klaty apolecanoj, której w cia
łach daiaiefaayeh przypięto lekceważącą ety
kietą „irarych Indii", byli prodaktem taj en
ici aaroda, do której a takim apodobaaieai
atoaaja aią daió lornalką „terena" — aiby |a
kieji beawolnej i waayatko a aobą dającej ro
bić maty. Pochodaili a t. iw „dołów".

I eto, raeca enazoieana. Na ogół prayjąte
było dotyekczaa prawie pownechaia, te takie
pochodienie dyakretnio aią praemilcialo,
wnyitko raciej robiąc by je latraeć, a w każ
dym raiła nieaego, by to epecjalnie akcento
wać. Było dotychcaaa prawie te regntą, U cl,
którym aią adalo wydobyć a peepólaej aaaro
ici, piali iią nieetrudaenie w górą i jai ais
odwracali ocaa watoca, aie powracali, ikąd
wyaali. Pneciwaia, atarali aią wciaaąć do wy*.
aaych kłaa apolecaaych, od danego iwogo sro

ala pociągająca dla iharba ładnych wydat
ków, pneciwnia aa dama e»Ją«e zaa lepszych,
wiącel aadowoloaych I prsywiąsaayoa arsęd.
aików.

A władała pad tyaa wigltaem w araądaeh
(•ot aajgi ntj. Mimo ra aiawetna blara pono
aalaa ustały i-lnie ogranlcaona w awych
kompetencjach, poaaatat łaeacaa oiad pa lok
daiałalaoioi. Nie wyolągaiąto waayitkioh kon
aakwoaojl a likwidao|l tych biur. Nie całkiem
odwrócono ałą od łck metod datataała, a wcale
aia ataraao ałą atikwidewaó aakód, jakie dzia
łalność tych biaz iyola azaądnioaamn wyrsą
dail a.

Dlatego tal azsadnik ala cioje aią a aaa
doić aabeapiecaony praod doapodaiankami aa
atroay .' -esy i win ichniej. Sabespteeseala
poeady i emerytary ala oaiadaa zaa akromaa
go apoaałeaia.

A co jurna, ale włdsl oa praod aobą drogi
da awaaaa. Wskażą aam tataf, la awaaaa
praywrócoae, ta tyle a ty.o tyaiąoy nriedni
ko w oo roka awaaanla Prawda, awaaaaja Leci
obecnie lak i praod tyaa draga do aaprawdą
wyiokłegc aacsebla |aat praed aormalaym o
raądnlklem tak jakby aamkniąta. Naczelne ita
aowioka wbaadaa aią nadal — mówiąc ląaykiam

nnądnloiym — Indzml • alley Normalny n
raądnlk wie. la aia aaa prawi* żadnej asanay,
aby wyaaedi poaa lakiel 500 ciy 600 al pen
aji. Ta wylaaa peaaje aada. aą aaraaarwowaaa
dla apraywllajowaayea. praawalnla ala araą
dnlków.

Oiacaądaołcl w wvdatkaoh paraoaalaych
molna praeprrwadaió ala tylko boa kraywdy,
ala aawat a koraylelą dla nraądaikdw Tylka
— powtaztamy — ale molaa do taj aprawy
podchodaid mechanicznie. Trieba prsemyilel
istotą eagadnienla, traaba odwalyó aią aa
imiała terwaaie a błędami praeealotcł, traaba
dbaó a aa|latoti.lo|aae prawa araądalkiw, trae
ba prowadaió polityką personalną nie pod ką
tem widzenia potrzeb kniynów i prsylaclól
lecą pod kątem wldacnla atworaenła solidnej,
prsywląaaaet do alalby warstwy ursedalków.
Taka polityka odełąly akazb paóatwa, da araą
dnikom aajłatataiajaao prawa, aabeapiecaeaia
praoy, a abeaplae aaaia ata zolci i zabe zpie cze
nie aprawiedliwego I ałeograaicaonego iwan
aa, tym aamym badała kamieniem wągłełnym
dla atweraeala dobrał błarokracji, któro) aam
aawaaa brakuje. A wydatki aa dobrą biorokra
0|ą aawaaa aą mniej wegetatywne ail wydał
ki aa aią biurokracją.

Zgłodniałe wilki grasują po wsiach
STAMBUŁ Niebywałe mrozy i zamiecie

śnieżne w Azji Mniejezej w ostatnich czterech
dniach spowodowały śmierć 32 wieśniaków.
Na wsiach pojawił się głodne wilki, które ata
kują mieszkańców.

OBRABOWA11 SKARBIEC
KOŚCIELNY

KRÓLEWIEC. Jck dotiosaa x Kłajpedy,
nteznain. sprawcy włamał; się do tamtej*zeąjo
koi' cle kitel cfcejjo 1 zrabowali ekerbec ko
le elny. Łtspata sw-ę/tc-krsocow lajaw| ra, A
<ir<?oconn« sta« k.efcłiy i moaatramcje.

POGRZEB 12 LOTNIKÓW
NIEMIECKICH

HAMBURG. Zwłoki 12 l«tn:ków, of ar ka'«
strefy n cm edtego olbrzyma pow ct/rznttr ,
który uf«<flrł w ]

:stcips<h'e vb. r . katastrofę w oko
l'cy Ba-łhwat w <ner« ktu diiuurodyistainsoU'
deckoła Afryki, przybyły do Hsmibursra. arl
odbyła sę u-oozystoW pogrzebowa z Mtfałta
najwyi3*ych dostojników i asów lotnictwa r
m eckesjo.

Cslalwiie telegramy

Czechy odstąpią bezpłatnie grunt
pod autostradę Wrocław — Wiedeń

BERLIN Układ niemiecko-czeski o bu-1 niemieckiego towarzystwa budowy auto-1 pozostanie jednak częścią czeskiego teryto
. I dowie korytarza-autostrady i ruchu motoro strad na jego własność bezpłatnie w okresie rium państwowego ale nosić or będzie cha

adZ^laTwidobie oitatniei mch t.n pray-' wvm oa P"y»z,ei autostradzie Wrocław  najdłużej 2 miesięcy grunt, kon.eczny ood rakter strefy eksterytorialnej I do czasu ot
brał roamiary tak dalece maiowe, łe powstała j w'eden ogłoszony został w ostatnim dzień- budowę autostrady przejściowej, jako tez wa-cia autostrady rząd czeski da władzom
nawet dla jego nsaiadnienia apecjalna teoria \ n'^u. ustaw Rząd czesko-słowacki — pisze pod budowę ubocznych połączeń z siecią nemieckim wszelkie prawa i swobody dis
— teoria „elity". Co więcej, powstały aawet, „keichsgesetz Blatt" — odda do dyspozycji'czeskich dróg. Ten przesmyk terytorialny'przeprowadzenia te^o układu,
na to) paz eicellence krótkowzroczne) I ino.
bistyesnej teorii oparta, koncepcje ostrojowe, B•| | ef g w a gam *g
aamieriające oa stałe oddsielifc „doły" od „gó IŁffitU I HIAfynHHIIIAlRnA IV AHHfflfTIfl UAfflf\HIIfilWfi
ry

", wyioce rolną miarą wydzielając jednym I I11WIII1111 ll/iilllll '/ 11/ IA KI11VliI IJk
i drngim taktyrme prawa obywatelikie. Kon 1111 IIAzfIfi IaTa śfl III KIIfflI llltzfillffflllłl
cepcje, diiękl Bogu jol obecnie (boda| co ry Wllllllll 11UUUIIUVVIIIIIIIU II II1UIIOtIU 11IIIIUIłWIIII U
cklejI) prsosaacaoae do likwidacji. * ^

A tymesassm, łycie arąga alitarysmom 1 RZYM 0p;nja wlofyt krytycznie ocenia
lekceważy aaroanmiały tnpet entnaiaatów po-1 § dz|e pw,Iydenta R^yeMa do kongresu.

ekoz, sakł^ania, oczy.scs . aią a aro)e* ,«»»•• ^ają na celu upo zo ro wana nowych
raeeaywiatolci neciywistej Łekoewa- . zbrojeń amerykańskichogniloae i aaaiadbaae praea „górą", upomniane j .. alessagero" stwierdza, te Siany Zjedno

nawet przez swoich własnych synów, „doły"
coraa bardsie) eta|ą ałą w łycło Polskł Jej
wielką niewiadomą. Największe sal gmachy
padają, gdy ich inndamenty eay to dynamit
rozsadzi, cay sgniliana stoesy.

Problem tedy dołów, to problem polskiego
intra. Miedzy Polską dzisiejszą a prsysslą nie
ma drogi, któraby mogła ominąć to zagadnie
aie: o tym nie wolno zapominać. Mogły
wprawdaia t rolnych epokach ich „ancien
rogime'y" oddawać się sielankowym złudze
niom na temat dawnego „plebsn" a dzisiejize.
po „t erenn ", ale rachneki tych pomyłek byty
aa każdym rasem bardzo słone. I zawsze sre
sita, w parsa a króikowidstwem jeiaych, a
mieli dostrzegać prawdą prsyszioici inni.

URZĘDNICZA DOLA I NIEDOLA.

czone me są zagrożone an: przez Wiochy, an;
przez N;emcy. am przez Japonię.

Zarzut hpokryzji wysuwa również pod

adresem Stanów Zjednoczonych . Tribuna",
pisząc, że pokojowe posunięć,a Włoch i Nie
miec na terenie Europy, jak zjazd monachij
ski, deklaracja niemiecko-angielska, deklara
cja n:emiecko-francu«ka I podrAż min C ano
do Budapesztu, nie znalazły żadnego zrozu
mienia u prezydenta Roosevelta. który wszy

stkich tych starań o pokój i sprawipd^wość'
me chce brać pod uwagę Nailpp«zvm dnwo

dpm. że Rooseveltowi chodziło o pretekst dla
nowych zbrojeń jest okoliczność, że równo
cześnie rząd wn'ó*ł do parlamentu n^we-kre
dyty na modern zarję floty wojennej.

Pogrzeb ś. p. Romana Dmowskiego
WARSZAWA. Wczoraj w godzinach ran

nych trumna ze zwłokami ś p. Romana
Dmowskiego została przeniesiona z kaplicy
przedpogrzebowej katedry św Jana do na
wy głównej i ustawiona na wysokim kata
falku. Na trumnie złożono sztandar o bar
wach państwowych. W przeniesieniu wzięło
udział najbliższe otoczenie Zmarłego i na
czelne władze stronnictwa narodowego Od

, wczesnych godzin katedra św Jana zaczęła
Za.nteresowany czytelnik najlep ej ocenić po-•: pja wypełniać publicznością, przybyłą oddać

t if., witle prawdy tkw, w •wagach „C a a •«" I hołd ś. p Romanowi Dmowskiemu. Wokół
o naw a'arych zagadn.eme urzędn K< w PesłCe: katafalku ustawiły się liczne poczty sztan

„Ni dolą urzędnika akiada aią nie tylko je- i darowe.
go aktualno uposażenie. Składa się aa nią łoi , p0 skończonym nabożeństwie, trumnę

wielkiej mierze sabezpieczenie pzsysztoici j wzię]i na barki cr}onk0wie zarządu główne
ozas akspektatywy awansn. Nie mogąc wypo
sażać nrzedników w wysokie pensjo, powinni
śmy tym wiece1 dbaó e te posostale składniki
„doli arsądaiesej". Jest to podwyżka aposalea

Walki japońsko-chińskie
TOKIO Z Tsinnanfu donoszą, iż wojska ja

pońskie stoczyły walkę z 3000 oddziałem ko
munistów chińskich, który usiłował odciąć
kolej Tientsin — Pokou w pobliżu m Lingh
sien (85 km na północnyzachód od Tsinan
fu). Chińczycy stracili 320 zabitych i 20 jeń
ców .

NANKIN Oddział japoński wyparł oddzia
ły 63 dywizji chińskiej z m Kiulisan (na za
chód od Wuhu). Dwa pułki wspomnianej dy
wizji zostały rozbile Chińczycy stracili 650
zabtych. 48 jeńców. 17 ciężkich i 98 lekkich
karabinów maszynowych.

ARABOWIE NIE ZGADZAJĄ 81E
NA UTWORZENIE PAŃSTWA

ŻYDOWSKIEGO.
STAMBUŁ. Prezes rady ministrów Trans

jordani, który przybył do Stambułu celem
złożenia życzeń prezydentowi Inonu. ośw ad
czył przedstawicielowi dziennika „Jem Saba
li", że udaje sę do Londynu celem wzięcia
udz alu w konferencji „okrągłego stołu",na
której będz.e dyskutowana sprawa Palesty
ny Sprawa ta — oświadczył premier — in
teresuje wszystkich Arabów bez wyjątku, któ
rzy nie będą nigdy tolerować tworzenia onń
•Iwa żydowskiego w Palestynie.

dzwonów formuje się powoli kondukt żałob
ny, prowadzony przez ks biskupa Niemirę

O godz 15.20 czoło konduktu dociera do
cm entar za brudno wski eg o

Obok grobu rodzinnego Dmowskich usta
wiono katafalk, oa którym spoczęła trumna
ze zwłokami ś p Romana Dmowskiego Po
oddaniu hołdu i p. Romanowi Dmowskiemu
przez naczelne władze stronnictwa narodo
wego odbyła się defilada delegacyj, biorą
cych udział w pogrzebie.

O godz 16,35 ks biskup Niemira odpra
wił modły żałobne nad trumną, po czym ze
brani odśpiewali „Boże coś Polskę".

O godz. 17 trumnę przy dźwiękach wer
bli złożono do grobu rodzinnego.

Trzeci f Im Sonii Henia

p. t. „Biały Motyl"

go stronnictwa narodowego i przy dźwiękach

Ofiary niepoczytalnej akcji Wołoszyna
BUDAPESZT Według ostatnich wiadotno

dci. podczas czeskiego ataku na Munkacz po
stronie węgierskiej straciło życie 7 osób Na
terytorium węgierskim w znacznej odległości
od Irnii demarkacyjnej znaleziono zwłoki
jednego czeskiego celnika i trzoch żołnierzy
czeskich W szpitalu w Munkaczu przebywa
9 rannych Węgrów i 2 Czechów. W Munka

czu również w charakterze jeńców przebywa
wielu żołnierzy czeskich.

BUDAPESZT Węgierska agencja telegra
ficzna donosi, że w rejon e m Klastromaha
w pobliżu Munkacza zaobserwowano nowe
ruch wojsk czeskich Czesi gromadzą mate
riał budowlany i. jak się wydaje, zamierzają
przerzucić most przez rzekę Latorca celem
przemarszu wojsk w kierunku m. Yarkulcsa

Hindusi burza s ę
LONDYN. W Ranpurze wydarzyły się

krwawe zajścia, których ofiarą padł oficer
brytyjski mjr Bazagelte. przedstawiciel po
lityczny w prowincji Orissa. Bazalgette przy

był do Ranpuru, na skutek niepokojących
wiadomości o naprężeniu wśród miejscowej
ludności, spowodowanym aresztowaniem kil
ku członków hinduskiej politycznej organiza

cji, domagającej się rozszerzenia autonomii.
Bazalgette w towarzystwie oficera hinduskie
go wydał rozkaz rozejścia się łłumowi. któ
ry zbliżał się do pałacu radży Ranpuru Tłum
nie usłuchał i zaatakował oficera brytyjske
go. który zoetał zabiły. Wojsko dało salwę
do tłumu Dwóch hindusów jest zabitych

Powstanie w Syrii rozszerza s
'
ę

KAIR. Akcja oporo przeciwko rządowi
centralnemu w Damaszku wzmogła się w
ostatnich dniach na pogranicznych terenach
syryjskich, zwłaszcza w kraju Druzów.

Coraz częstsze są wypadki napadów na
i urzędników rządu centralnego, zrywania

flag państwowych oraz zastępowania ich
przez flagi dnizyjskic.

W tutejszych kołach politycznych panuje
przekonanie, iż przybyły do Beyrutu gene
ralny komisarz Francji Puaux będzie miał
pracę trudniejszą, niż jakikolwiek z jego po
przed ników

Jeszcze rok temu nikt n<t przypuszczałby żn
znakom ta lyżw arka. jedtnastokrotna m strzeni
świata. Sonja Hen e. potraf zdobyć tak w elk.e
laury wdz edz neMmnwej Dziś ;uzzeazet w e
my te Sonia Heme znaiduie się w p erw^zej dz.e 
siątce najpopularniejszych «w azd Iw atu do któ
rej należą między innymi Shirley Tempie, Oreta
Oarbo, Joan Crawford Norma Shearer td Pozy

cje tę zdobyła Sonja dzięk swemu Wieli <>mu ta
lentowi, który uwydatnił sę w me tylko mi
strzowsk ej jeżdz.e na łyżwach Sonja to Jaient
z Bożej łask., który 8113 aw etn e czuje pned o
b ektywem zachowinąc naturalność atcaefj*d w
grze Pam ctamy doskonale dwa poprze.In e ' Irny
Sonji Men e tj .Jedna na mion" I ,,KS

ąż'; X".
które były tryumfalnie przyjmowane w całej Pol
sce.

Obecnie donoszą 1 Hollywood, że Sonja Heni*
ukończyła trzeci film pt. ..Happy land ng"

„Bia
ły Motyl" z uozalem Jean Hershoita, Don Ame
che

„Bały Motyl" to rewelacyjna komed a w któ
rej akcja toczy s.ę w Niwym Jurku Norwegii
Ewenementem tego f Iniu m nadrwycza- barwne

ryzykowne produkcje ^(.nj Henewiezdze na
lodzie, nie mających sob e równych w św ec S.
Prasa amerykańska podnoś,, że wytwńrma 20th
Century Fox" która odkryła Sotiję Hen e, wycho
WLla sobie w.elką gwazde,. kUia już dziś dz ęk
swej popularność daje tyle dochodu.

Premiera lego lilmn wkrótce w kinie „CAPITOL*
w Katowicach



ŻYCIE GOSPODARCZE
^Nledztela^jnl^^tycznl^ja^.

Kronika gospodarcza
Kro/owa
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA TRZECI* DE

KADĘ GRUDNIA R. UB .
W trzeciej dekadzie grudnia zapas złota w

Banku Polskim powiększył tę o O.ł miln. zło
tych do łłó.2 miln zł. stan pieniędzy zaxran;cz
tycb i dewiz wzrM o 0.0 miln do 180 min zł

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła
rę. o 93.6 miln złdo1024.7 mIn zł. przy czym
portfel wekslowy wzrósł o 46.0 min do K-tOB
miln zł. portfel zdyskontowanych biletów skar
bowych pow

:ęk«zy się o 19 fi miln do 81.9 miln.
złotych, łtan petfOBSt zabezpieczonych zanta
vami zwiększył rie, o 27.9 nrln 112.1 nilu zł

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu
nnn'ejszył «ię o 15.4 miln do 28.0 mil;onów zł

Pozycje ..inne aktywa'' i „inne pasywa" ule
gły wzrostowi, pierwsza o 9.2 miln do 22.V7 nrln
stótyth. dniga zaś o 3.0 miln do 180.2 miln zł.

Natyctim-ast płatne zobowązania Banku p>
wiek^zyly(•«o117 nrln do2.M1 miln zł

Ob ec biletów bankowych — w wyirka w\-zej
©mów'<-nvch rmian — zw ększył fic o 69,7 miln
$o 140i2 miln. złotych.

Pokrycie złotem wynosi 28.59 proc. St.upa dy
«Jtontowa i%%, stopa cd po*vczek zastawnych
— 614%.

faainr»t€ rrtn
ZAKAZ PRZYWOZU STAM DO RUMUNII

Przedstawiciele ciężkego przemysłu rumuń
•Vego złożyli rządowi ob'zerny memoriał wy^u
wając postulat wprowadzeni całkow tego zaka
zu importu niektórych §r*»cjalnych gatunki'
•tali Postulat ten motywowany jest pn«=un'ę,cia
nv technicznymi w przemyśle rumuńsk:m. który
wyspecjalizował się w produkcrj; najb.irdz ej na
wet wysokogatunkowych artykułów, a m in. wie
lu gatunków stali specjalnej.

W zw *zku z tym 'mport tego artykułu natrą
fał w Rumunii na coraz większe ograniczeń a
s tosow a:: " przez rząd Przemysł mmuósk' uwi
ta jednak, że ograniczenia te nie są wystarcza
jące, gdyż Rumunia może całkowicie pokry* sw«
eapotrzebowanie produkcją własną.

FABRYKA CELULOZY NA WĘGRZECH
Dzięjci odzyskaniu części utraconego teryto

rium Węgry otrzymały m. in wielką fabrykę ce
lulozy o zdolności produkcyjnej około 150 000
kwintali. Ponieważ dotychczas import celulozy z
Bumun:i wynosił około 400 000 kwintali rocznie,
przeto Węgry będą w możności pokrywać 3-cią
cześć swego zapotrzebowań a

Fabryka pokrywać będzie zapotrzebowanie
węg erskich fabryk papieru co spowoduje poważ
ną redukcję impmtu zagranicznego, rie tylko ce
lulozy ale i papieru.

Wiadomości
crełefowe

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
w dniu 7 •tycroia.

Akcjes Bank Polski 138, Lilpop 95—94»<. Mo
drzejów 19, Norbli. 104, Starachowice 46Ji—47
Tendencja nieco słabsza.

Papiery: Wewnętrzna 65,38, Inwestycyjna
U em 83,75. Prem dolarowa 42J« Konsolidacyj
na 6654 — 66 . Tendencja utrzymana.

Właściwa droga
Ma marginesie profektu nowe) ustawy O kartelach

W chwili obecnej na czoło rozważań
w publicystyce gospodarczej wysunął się
znów problem kartelowy. Dyskusję spo
wodował rządowy projekt ustawy, wnie
siony do laski marszałkowskiej w Sej
mie. Dyskusja ta niewątpliwie jeszcze
się zaostrzy, skoro tylko nasze izby
ustawodawcze przystąpią do obrad nad
projektem.

Już dziś część prasy, hołdująca za
sadom polityki skrajnie liberalistycznej
uważa, że projekt nowej ustawy karte
lowej jest krokiem na drodze ku dalszej
ctatyzacji życia gospodarczego, a tym
samym jeszcze mocniej skrępuje inicja
tywę prywatną. Innym znów projekt
ustawy nie pudoba się, ponieważ w ogóle
dopuszcza istnienie takich porozumień
gospodarczych i wydaje na ich łup sze
roki rynek konsumencki.

Argumenty te nie są wcale nowe.
Spotykaliśmy się z nimi. ilekroć tylko
rząd był zmuszony interweniować, z po
wodu zbytniego skrępowania naszej go
spodarki narodowei przez powstawanie
gospodarczo szkodliwych porozumień
kartelowych. Tak było np. v. roku 1935,
kiedy to Minister Przemysłu i Handlu
rozwiązał 37 krajowych porozumień kar
telowych, oraz w roku następnym, gdy
z tych samych powodów zlikwidowano
dalsze 43 kartele. Dla iednych taka dra
styczna ingerencja władzy państwowej
w życie gospodarcze była czymś niedo
puszczalnym i nierozumnym. Podnoszo
no zasługi karteli w okresie największej
depresji gospodarczej, 'łumacząc, iż u
możliwiły nam przetrwanie jej bez kata

kazu istnienia w ogóle wszelkich poro
zumień o charakterze kartek wym, gdyż
zdaniem ich, kartele są właśnie przyczy
ną istnienia nieproporcjonalnej rozwar
tości nożyc między cenami produktów
przemysłowych a cenami rolnymi, wsku
tek czego kuleje nasza gospodarka na
rodowa, jako całość.

Obecny projekt ustawy przechylił
nieco szalę na stronę przeciwników kar
telowych. Dotychczas bowiem istniała
w Polsce wolność zawierania porozu
mień kartelowych, a Rząd miał prawo
mgerować dopiero wówczas, gdy okaza
ło się, że dane porozunrenie zagraża do
Łiu publicznemu. Natomiast obecnie
Rząd posiadać będzie nie tylko prawo
rozwiązywania karteli gospodarczo szko
dlwych, ale — jak już o tym obszernie
pisaliśmy — decyduje także, czy w ogóle
jakiś kartel może powstać, jeżeli nie ma
on na celu pozytywnych wartości ogól
no-gospndarczych, a jedynie korzyści
materialne członków.

Czy Rząd. pro:ektując nową ustawę
kartelową, postąpił w myśl przysłowia:
, niech będzie wilk syty i owca całe"?

Nie sądzimy. — Nasrym zdaniem —
nie miałoby sensu wydawnnie zakaża
zakładania karteli. Posiadamy przecież
doświadczenia z praktyki zagranicznej,
szczególnie amerykańskiej, gdzie takie
ustawy antykattelowe obowiązują od
cawna. a mimo to w Stanach Zjednoczo
nych A. P., jakby na pośmiewisko usta
wie, kartele najbujniej się rozwinęły.
Poza tym wiemy, że w określonych wa
lunkach rynkowych istnienie karteli

strofalnego załamania. Inni znów zaięlilmożc przynieść gospodarce narodowej
miejsca na biegunowo przeciwległych Łcżytek. Dla przykładu wymieńmy na
stanowiskach. Zarządzenia władz wy- szą produkcję węglową. Wreszcie nie
dawały się im niedostateczne Żądali za-1 można pomiiać faktu, że w charakterze

wytwórczości kapitalistycznej leży dąż
ność do coraz większej centralizacji
w takiej czy innej formie. Wiele mówią
cą jest wreszcie także poniższa tabela,
zaczerpnięta z „Małego Rocznika Sta
tystycznego" za rok 1937. W poszcze
gólnych latach istniało u nas porozumień
kartelowych o charakterze krajowym
: międzynarodowym:

31. grudnia 1919 — '3 porozumień
1«;20 — 17
1921 — 19
1922—29
1923 — 37
1924 — 46
1925 — 61
1926 — 78
1927 - 10O
1928 — 140
1929 - 181
1930 — 237
1931 - 262
1932 — 299 m
1933 - 327
1934 - 372
1935 - 380
1936 - 372

Rząd Polski przy normowaniu zaga
dnienia kartelowego nie mógł przejść
do porządku dziennego nad tymi czyn
nikami. Mosia! obrać taka drogę, która
b) umożliwiła przemysłowi wykorzysta
nie wszystkich pozytywnych stron kar
teli, ale równocześnie nie mógł nie za
strzec sobie prawa ingerencji, gdy zau
waży, że dany kartel staje się narzę
dziem wyzysku i dezorganizacji rynku
gospodarczego. Nowy projekt — naszym
zdaniem — taką rolę powinien spełnić.
Oczywiście wiele będzie zależało od wy
konawców — i „trudnym zadaniem bę
dzie dołożenie wszystkich starań, aby
zasady projektowanej ustawy kartelo
wej znalazły w życia właściwe zastoso
wanie". J. K.

W czyim interesie?
Niefortunny projekt ustawy probiercze!

Najistotmema rorma udzielani* pomocy
bezrohotnvm — to praca

Kwestia wprowadzenia Jednolitej ir
stawy probierczej na ziemiach Rzeczy

pospolitej pozostaje w zawieszeniu od
lat 15-tu. — Związek Izb Przemysłowo
Handlowych jak równie! ogolnopol.sk;
Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego,
odbyty w kwietniki r. 1936 w Wa.sza
wie wypowiedziały się zgodnie za roz
ciągnięciem na obs/ar całego kraju sy

stemu represyjno - fakultatywnego, obo
wiązującego dotychczas w b. zaborze
pruskim. Natomiast żydowskie firmy fok
bilerskie Warszawy i Krakowa domaga
ją się wprowadzenia w ustawie prebier
czej systemu prewencyjnego.

Na czvm polega różmea?
Przy systemie represyjno - fakulia

Układ handlowy i płatniczy z Francja —
przedłużone na rok bieżący

Polsko - francuski układ handlowy,
którego ważTość wygasała w końcu gru
dnia 1938 — został automatycznie prze
dłużony na dalszy okres roczny To sa
mo dotyczy systemu kontyngentowego
i układu płatniczego polsko - francuskie
go. Co sie tyczv Dolsko - francuskiej u
mowy turystycznej, której ważność u
pływa w czerwcu rb. — to ma ona być
odnowiona w drodze bezpośrednich ro
kowań, których termin nie jest jeszcze
ustalony. Układ turystyczny, jak wia
domo, łączy się organicznie z polsko
ftancuskim obrotem towarowym w ten
sposób, że nadwyżka wartości naszego
eksportu do Francji nad importem fran
cuskim do Polski w wysokości 20 proc

inaczoma jest na pokrycie kosz
tów plwizowych turystyki polskiej do
Francji. Obrót polsko - francuski musi
więc wykazywać saldo dodatnie dla Pol
ski, o ile ruch turystyczny do Francji ma
być sfinansowany przez Polskę.

W dniu 10 lutego toczyć się będą w
Warszawie prace obu komisji rządowvcn
do kontroli obrotu towarowego polsko
francuskiego, na których ustalony będz

'e
plafon eksportowy na okres 3 miesięcy,
t- J. na marzec, kwieceń i maj rb. Jik
słychać, poruszona będzie przy tej oka

tywnym prawo cechowania ma sam wy

wytwórca. Jeżeli próba nie pokrywa się
z cechą, odpowiada sądownie. Cechę w
rzędową może poza tym uzyskać na
własne żądanie w urzędzie probierczym.

System prewencyjny natomiast nie
zezwala na sorzedaż wyrobów ze złota
I srebra nie ocechowanych uprzednio w
urzędzie probierczym.

Jakie sq skutki działania obu syste
mów możemy już dzisiaj zaobserwować
w praktyce. Na Śląsku, w Wielkopolsce
i na Pomorzu złotnictwo rozwija się do
skonale a wyroby złotnicze ziem zacho
dnich wykazują wysoki poziom artysty
czny, zdobywając sobie uznanie na ryn
ku ogólnopolskun. Wyrazem znaczenia
zachodu o . polskiego przemysłu jubiler
skiego był jego udz;ał w wystawie me
talowej w Warszawie w roku 1936. na
której złotnictwo ziem zachodnich zaj
mowało dwukrotnie więcej miejsca, niż
wszystkie pozostałe dzielnice razem

Tymczasem tam, gdzie obowiązuje sy

stem prewencyjny to zn. w b. zaborze
austriackim i rosyjskim zakłady złotni
czo - Jubilerskie mogą utrzymywać się
wyłącznie w tych miastach, gdzie funk
cjonują urzędy probiercze a więc w
Warszawie. Krakowie i Lwowie. — W
miastach mniejszych — inaczej niż na
Śląsku i w Wielkopolsce — zakładów
złotniczych nie ma tam wcale.

Rozciągnięcie systemu prewencyjne
go na ziemie zachodnie doprowadzić by
musiało do likwidacji 700 warsztatów
pracy, położonych w miastach mniej
szych, gdzie nie ma urzędów probler.zji sprawa zwiększenia obrotów polsko

francuskich a takie ubrotu kompensat- Iczych. N;:odwrói wprowadzenie systemu
nego.

wschodnich stworzyłoby podstawy ci:/»
stencjl dla około 3 000 rodzin, a równo?
cześnle rozszerzyłoby rynek zbytu dli
chrześcijańskiego rzemiosła złotniczego
ziem zachodnich.

Chyba nie leży w Intencji nrlnister^
stwa przemysłu i handlu zakładani kil*
kudziesięciu nowych urzędów probier*

TABLETKI

ASPIRIN

1represyjno - fahultatywnego w Małopolaca w województwach centralnych 1'
tunnego projektu.

czych po małych miastach 1 wkładane
na barki państwa ciężaru kikuset no*
nowych — a zupełnie zbędnych etatów
urzędniczych?

Wszak wiemy dokładnie, że w Skar
bie się nieprzelewa, a sprawy podwyż
szenia etatów nauczycielskich czy po
prawy losu mas urzędniczych, uznać
chyba należy za znacznie pilniejsze i ce
lowsze.

Tymczasem wbrew wszystkiemu, o
tu napisaliśmy, turzymuje się pogłosna,
że rząd na bieżącej sesji sejmowej ma
przedstawić projekt ustawy probiercze.

'
,

rozciągający na obszar całego państwa
system prewencyjry. Złotnicy ziem za
chodnich skierowali łuż nawet w tej spra
wie memoriały do wicepremiera Kwiat
kowskiego I ministra przemysłu i handlu
Romana. Sądzimy, że podmicslone w nich
argumenty wpłyną aa wycoiunie niefor
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56) (Ciąg dalszy).
— Proszę to Juz zostawić Panu Bo

ra — rzekf z uśmiechem Mario i dodał:
 Tyinbardziej. że będzie pani miała i

^ak sposobność spełnić dobry uczynek,
w razie gdybym...

Ale stara dama przerwała mu żywo:
— Co pan tu za głupstwa rna ml za

uiar opowiadać?
— Miejmy nadzieję, że nic złego s

:
ę

MC stanie, ale ponieważ nikt nic jest pa
nem swego losu... i ponieważ należy za
wsze być przygotowanym na najgorsze,
przyszedłem prosić panią o jedną łaskę,
markizo.

— O „kogo
" chodzi?

Mario uśmiechnął się.
— Odgadła pani zatem, że chodzi o

. .:iią
"?

— Nie nadarmo żyje się tak długo,
roój chłopcze.

— Czy uważałaby pani za wielką zn
i.-zumiałość z mej strony, prośbę, by pa
ttl zechciała pozdrowić pannę Biankę
nuemnie w razie... w razie, gdybym nic
aHaJ hi już wrócić?

— Wróci pan, Falchieri.
— Ale gdyby przeznaczenie...
— ...Bóg — przerwała markiza —

Mg, nie Przeznaczenie; mc pozwalam
i ar.u wierzyć w przeznaczenie, Falchie
r ...

— A zatem: gdyby Bóg zechciał lar
w^cj,

chciałbym, markizo, aby Bianka
Maria wiedziała, że ją kochałem.

— Nie widzę nic złejo w tern pań
fiWSJi pragnieniu.

— O. dziękuję!— Czy ebee pan także, bym jej po
«fcJziała o powodach, które nie pozwo
I ły panu prosić o jej rękę?— Byłoby to bardzo trudne, markizo
[ byłoby to również zbyteczne, gdyż,:'
tk mi to pani raz mówiła. Bianka-Maria i

ii.zekonana jest, że mój opcicc nie jest i
r>ez winy w tragicznej śmierci hrabiego
Leonardi.

— Więc?
— Więc, jest jedna rzecz, o której

iiciałbym, by Bianka - Maria wiedziała.
Ojciec mój domyślił się mego dla niej u
v. żucia i, dość już dawno temu, upoważ
nił mnie do kultywowania go.

— A! — zawołała markiza, zaintere
>owana — i dlaczego pan go nie BSła*
chal?

— Dlatego, że mam silne a uzasa
dnione podejrzenie, iż mój ojciec żywi
w jlką a niewytłumaczoną dla mnie nie
chęć do rodziny Leonardi, i że obawiam
się, iż Bianka - Maria wie o tej niechęci*
Nic mogłem i nic mogę starać się o rękę
Bianki - Marii, me mając pewności, czy
moje starania byłyby dobrze przyjęte*

— Rozumie się. A jednak...
Mario z biciem serca wpatrzył się w

markizę:
— A jednak co?
— Nie wydało się panu dziwnem —

spytała markiza z uśmiechem — że
Bianka • Maria właśnie pana pomocy
wezwała przeciw natarczywości Goffre
di'e'

go?
— Przyznaję, że nie zastanawiałem

arię nad tem.
— A teraz, gdy panu to podsunęłam?
Mario Falchieri zarumienił się.
— Przez litość, markizo — rzekł —

irie.ii mi pani nie poddaje złudzień, któ
re odebrałyby mi całą odwagę!

— Jakto? świadomość, że hrabianka
odgadła pańskie uczucie i że nie jest z
niego n:ezadowv.r:ia. miałaby panu ode
brać odwagę?

— Boże, Bo/.c! Ale czy pani napraw
dę sądzi, markizo, że mogłoby tak być?

— Kto wie!
Młody człowiek pochylił głowę ra

pokryte pierścieniami i mitynkami ręce
starej damy 1 siedział tak przez chwilę
w milczeniu, by uspokoić swe wzbu
rzone nagłą radością serce.

— Dlaczego — spytał wreszcie —
wybrała pani właśnie ten okropny dzlen,
by dać mi tak piękne złudzenie? Dziś
właśnie, tak jak nigdy, chciałbym czuć.
że życie moje nie ma żadnego celu i na
dziei, aby móc łatwej i pogodniej je po
żegnać. Przyszedłem do pani tak, jak
bym przyszedł do spowiednika w przed
dzień śtmerci. Przyniosłem nawet list.
widzi pani — tu wyjął list z portfelu
podał go markizie — i proszę, by go
pani zechciała oddać Biance • Marii w
razie, gdybym nie mógł wrócić—

— Wezmę ten list — rzekła markiza
Słowa te uderzyły młodzieńca.
— Rozumiem: — rzekł — to wszyst

ko, co mi pani powiedziała, powiedziane
było umyślnie, aby, w razie czego, było
mi lżej umierać...

— Pan oszalał. Falchieri?
— To przecież niemożliwe, aby Bian

ka - Maria domyśliła się mej miłości i nie
czuła się obrażona...

— Sam pan przecież widział, ile zau
fania panu okazała. Istota tak dumna.
I k Bianka • Maria nie wzywa pomocy

obcego, jeżeli ten obcy jest Jej obojętny,
gorzej: jeżeli jest jej antypatyczny 1 je
żeli przyzwyczaiła się uważać go za
wroga...

— To znaczy... byłożby to prawdą?. •
Pani myśli, że...

— Ja nic nie myślę, drogi chłopcze —
spiesznie przerwała markiza. — Powie.n
panu więcej: nie byłabym zwracała pa
nu uwagi na ten dowód zaufania, okaza
ny mu przez Biankę - Marię, gdybym
miała nadal przekonanie, że komandjr
Falchieri, ojciec pański, spowodował
śmierć hrabiego Leonardi.

— Nie ma już pani tego przekonania?
— Nie.

Mario Falchieri, wznosząc oczy ku
niebu, zawołał:

—Boże. dzięki ci!
I zwracając się do markizy, poprosił:
— Proszę mi powiedzieć markizo, co

panią skłoniło do tej zmiany przekona
nia. Gdyby pani wiedziała, Jak bardzo
pragnąłbym móc uniewinnić mego ojca
w swych własnych oczach!

— Chodzi tu o tajemnicę nie moją,
drogi chłopcze. Ale nie szkodzi: pana
wszystko. Podstawą naszej przyjaźni
jest przecież całkowite zaufanie, praw
da?

— Bezwzględnie, przynajmniej jeśli
o mnie chodzi.

— Zwracam panu uwagę. że. Jak do
tąd, są to tylko podejrzenia i nadzieje,
poparte splotem najdziwniejszych okoi!
czności.

— Proszę mi powiedzieć!
Instynktownie zniżając głos, jakby

ściany, wytapetowane dywanami i arra
sami, mogły słyszeć, markiza powie
działa:

— Jest rzeczą prawdopodobną, że
hrabia filip Leonardi żyje!

Marie Falchieri aż podskoczył:
— Co pani mówi? Jakże to możliwe?
— To jest Jeszcze tajemnicą. Jak pa

nu powiedziałam, chodzi tylko o pewna
okoliczności. Okoliczności te jednak są
tak szczególne, że pozwalają mieć na
dzieję.

— A Bianka - Maria wie o tem?
— Ona pierwsza miała wątpliwości.

Nawet, co więcej: ona nigdy nie wie
rzyła w śmierć ojca.

— Ale przecież nosi żałobę! Przecie*
była zrozpaczona!

— Oczywiście, że tak. Ale w zwie"

rżeniach jej, jakicmi mnie wśród swyJi
utnych przeżyć zawsze darzyła, wy

czuwałam dużo zastrzeżeń na temat sa
mobójstwa ojca. Coś jej wewnątrz mó
wiło, że to niemożliwe, aby ojciec jej się
zabił. Gdy odnaleziono rzekomego tru
pa hrabiego Leonardi, Bianka • Maria nr

Kupując zegarek
W zamierzchłej starożytności, u ludów cy

wilizowanych, jak Egipcjanie czy Babiloń
czycy, mierzenie czasu było ważną, sprawą,
łącznikiem między kwestiami religijno-nau 
kowymi i politycznymi. Obserwacje nieba i
zmian konstelacji gwiezdnych doprowadziły
do ustalenia podziału czasu na przyjęte do
dziś dnia jednoslki, a wraz z tymi obserwa
ciami powstały pierwsze zegary wodne i pia
skowe, czyli klepsydry. Zegary te przetrwały
do późnego średniowiecza, do czasu kiedy po
wstały pierwsze zegary mechaniczne. Naj
8tar«zym jednak ze- wszystkich był

ZEGAR 8Ł0NECZNY,
który utrzymał się od najdawniejszych cza
sów aż do epokowego odkrycia Kopernika.

W wieku XVI i XVII prym w zegarmi
strzostwie trzymała Francja i Anglia. Zwłasz
cza po odwołaniu edyktu nantejskiego wiciu
biegłych mechaników przeniosło się do An
glii. W wieku XVII używano jeszcze powsze
chnie konstrukcji magnetycznych. Znane by
ły wtedy zegary francuskiego mechanika
Grollien de Serbieres, a także n:emieck;ego
zegarmistrza Kkchera, który w roku 1683 za
stosował igłę magnetyczną do swych kon
strukcji.

ZEGARY MECHANICZNE,

oparte na zasadzie sprężyny, pochodzą jeszcze
z wieku IX. Najdoskonalszy zegar sprężyno
wy zbudowany został jednak dopiero około
roku 1515 przez pewnego zegarmistrza z
Augsburga. Od tego też czasu atfoja. «

'
ę pier

wsze zegarki kieszonkowa. atyilM
„JAJA NORYMBERSKIE",

kttra ?c wtjhflt na leł ifcuryfodni fcultiYj
ks/tałt anęto -płaszcza-*.

Rozmiary zegara decydują, o jego przezna
czeniu. Zegary wieżowe istniej* w wielu mia

stach, budząc podziw swymi rozmiarami. Tak
np. stary zegar w Malines (Belgia) posiada
tarczę średnicy 11,70 mtr. Na opactwie W&st
minsterskim tarcza zegara ma 7 metrów śre
dnicy. Olbrzymie zegary astronomiczne ist
nieją w Strasburgu i w Messynie Zegary wie
żowe datują się z wieku XIII. Wtedy budo
wano jeszcze t. zw.

PÓŁZEOARY

wskazujące 12 godzin, nakręcane co poł doby.
Zegary pokojowe, stojące, były znane je

szcze w wieku XVI. Od tego też czasu da
tują się małe zegary stołowe, które z czasem
nabrały specjalnego znaczenia jako ekscyta
rze, czyli

BUDZIKI

Początkowo ten typ zegarów miał inne prze
znaczenie — mianowicie wygrywał melodie
o oznaczonych godzinach. Kiedy jednak te
kurantowe konstrukcjo stały się jedynie re
kwizytem, zastąpiono walec dzwonkowy
zwykłym dzwonkiem jednogłosowym, który
się odzywał o żądanej godzinie.

Osobny dział w historii rozwoiu zegara
zajmują

SKOMPLIKOWANE KONSTRUKCJE,

z których niejedna stanowi ozdobę bogatych
zbiorów w Sandringham, należących do zmar
łego niedawno króla Jerzego V. Między inny
mi znajduje się zegar ogniowy, t. zw. „pyro
phorus", którego konstrukcja polega na tym,
ze za uderzeniem młoteczka w kowadełko wy
pada krzemień, 1'ftcątrf iskrę, która z kolei
zapala knot. oś*) i :ln,ący lampę. Zegar ten po
chodzi i wieku XVI Inny zegarek, dzieło
srwajcHrskieco zegarmistrza T^snenra. nosia
>la k>/lałl głowy murzynki, której oczy mru
gają nieustannie, przy czym prawe wskazuje
minuty, a lewe .ckuady. Om. I

próżno starała się go zobaczyć. Odraził
powzięła podejrzenie, że ten, którego
pochowano w rodzinnym grobowcu Lec
nardich jest człowiekiem obcym, poza
swem głębokiem przekonaniem jednak
mc miała żadnych innych argumentów.
Nie śmiała więc ujawnić swych podej
rzeń. Ja jedna o nich wiedziałam.

— A teraz?
— Teraz mamy już coś więcej.
W kilku słowach markiza opowe

działa Mariowi o wizycie Hiacynta Fio
re u Bianki - Marii, o zwierzeniach dzie
wczyny, o interwencji Dom Lu i i wyni
kach jego poszukiwań.

Mario słuchał z żywcin zaintereso
waniem i gfebokiem wzruszeniem.

Tak. teraz, wierzył zupełnie w moż
liwość tej hipotezy, popartej takiemi fak
tami.

— Boże. Boże! Gdyby Filip Leonar
di naprawdę się pojawił! Cóiby to za
zmiana nastąpiła w życiu Bianki - Marii!
Co za niespodzianka dla wszystkich*

Pomyślał też, jakie komplikacje i tru
dności wyniknęłyby z tego pojawienia
się zmarłego w świecie żywych. Tru
dności te jednak — odpowiedział sohc
zaraz, nie dzieląc się temi retlekcjami z
markizą — nie byłyby przecież nie do
pokonania, a poza tym wogóle nie m';*
łyby znaczenia wobec ogromu szczęści
Bianki - Marii.

On również czuł się szczęśliwy.
Gdyby Leonardi żył i odzyskał swe

dawne miejsce na świecie, jego sytuacja,
w stosunku do Bianki - Marii, również
uległaby zmianie.

Gdyby Leonardi żył...
Nagle, jak ostre ukłucie, szarpnęło

nim boleśnie przypomnienie o rzeczywi
stości: pojedynek.

Po raz pierwszy dopiero w tej chwil)
uświadomił sobie, że sprawa ta może
mieć dla niego katastrofalne zakończe
nie

Wzdrygną? się: nie, teraz nie chciał
umierać.

Postanowił silnie zwyciężyć i z law
postanowieniem wstał, by pożegnać
markizę.

To gorączkowe pragnienie zwycię
stwa podyktowało mu. gdy już wycho
dził, słowa, o których wypowiedzenie
sam nie byłby się nigdy posądził, a któ
re na starej damie zrobiły głębokie wra
żenie:

 Jutro rano proszę pomodlić się za
muie.

XI.

— Nic więcej? — spytał Falchieri.
przejrzawszy wieczorną pocztę, którą
mu podał sekretarz.

— Nie, komandorre.
— A jednak oczekiwałem Ustu, który

powinien był nadejść jeszcze dziś rano
— To jest wszystko, co mi Jakub od

dał.
— Proszę w każdym razie wezwać

Jakuba. List mógł mu spaść na podłogę,
gdy otwierał skrzynkę, mógł zamieszać
się między dziennikami; jednem słowem
proszę mu powiedzieć, by dobrze poszu
kał.

— Tak jest, komandorze.
Zostawszy sam. Falchieri ujął głows

w obie dłonie.
— Głupieję u. tarość — rzekł do

siebie — zachowuję się zupełnie, jak za
kochany smarkacz!

(Ciąg dalszy nastąp*)

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. ŻE 'UNDUSS
OBRONI NABODOWEJ. MA KONTO P. I O.
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Społeczny osad po kryzysie
Ostatni kryzys pozostawił w spadku wszy

stkim krajom przemysłowym pewną liczbę,
stałych lub półstałych bezrobotnych, którzy
straciwszy pracę w czasie kryzysu znaleźli
s'.ę worc niemożności znalezienia inne-j nie
z powodu braku popytu na prace, lecz z powo
du ceąściowei, lub całkowite| utraty zdolności
do pracy. Główną rolę odgrywa tutaj pode
szły w.ek bezrobotnych, ala i bardzo wielką
rolę ich stan psychiczny nie pozwalający na
zajęć!* się jakąkolwiek stałą pracą, spowodo
wany długotrwałą bezczynnością i życiem na
koszt społeczeństwa.

Przeprowadzona ostatnio reorganizacja re
jestracji bezrobotnych we Francji dała pod
trm względem niezmiernie ciekawe wyniki.
Okazało sę bowiem. żt> w t zw. okręeu pa
ryskm. skupiającym ponad 60 proc. ogólnej
ilości bezrobotnych we Francji odsetek bez
robotnych w starszym wieku jest bardzo du
ży, bo na 215 tys zarejestrowanych 24 proc.
bezrobotnych ma powvżej 60 lat. a 46 proc.
powyżej 50 lat Oczywiście szanse zatrudne
flia tych bezrobotnych są minimalne i np
przemysł meta'owy cierpiący na brak robot
n:ków wśród 20 tys- bezrobotnych metalow
ców w tym okręgu znalazł 1 200 ludzi zdal
nych do pracy, czyli zaledwie 6 proc.

W Ho'andii ankieta przeprowadzona w
styczniu 1937 r. wykazała, że tvlko niecałe
25 proc ankietowanych brzrobotnych. wśród
których 4.1 proc stanowiła młodzież poniżej
24 lat może bvć wciągnie z powrotem do
życia produkcyjnego. przeważn;e zresztą po
uprzedn'm przeszkoleniu zawodowym.

Sukces wyborczy ZPZZ.
W dniach 4 i 5 bm odbyły się na kopalni

„Rymer" w Niedobczycach wybory do rady
zakładowej. Do wyborów zgłoszono trzy listy,
w tym 3 z ZZP Wyniki wyborów gą nastę
pując*: nr 1 ZZF* — 209 kłosów. 1 mandat i 1
uzupełniający. Usta ZPZZ — 340 głosów —
3mandaty, nr3CZG—482giosy —4man
daty, nr 4 ZZP — 105 głosów — bez man
datu, nr 5 RRU — 156 głosów — 1 mandat,
nr 6 ZZP — 24 głosy — bez mandatu.

Wvborv sakońnzyły ve sukcesem lifty Z.
P Z. Z., k'óra w porównania do nb. roka zdo
była o 100 głosów więcej. Natomiast socjali
ści stracili 150 głos\w i 2 mandaty Także Zje
dnoczenie Zawodowe Polskie, które do wybo
rów stan-io rozbite, wystawiając trzy listy,
utraciło 1 mandat.

Elektro-instalatorzy
1 elektrotechnicy organizują się

Jak s;ę dowiadujemy, w Katowicach pow
•rfa? konrtet dla powołania do życia cechu
elektro-instalatorów i elektrotechników. W
najbliższych dniach odbędzie się zebranie
konstytucyjne wspomnianego cechu.

W miarę poprawy koniunktury i zatrud
niania bezrobotnych zdatnych do pracy od
s-etek długotrwale bezrobotnych wzrasta Np
w Niemczech w październ.kii 103(3 
bezrobotnych niezdolnych do pracy wynosił
22 proc., a w rok potem mimo spadku ogólne
go bezrobocia przeszło o połowę — odsetek
ten wzrósł do 32 proc

W PoUcfl jakkolwiek nie roenc-rsądzamy
gadnienie, wobec głębokich rfcutków jakie
materiałem liczbowym naświetlającym to ta
wywołał w całym naszym tyciu gosnodareso
społemnym ostatni kryzys liotba dłuaotrwale
bezrobotnych, nie malących szans ponownego
satrndaien<a musi być bstdso snadna. Pier
wsze badania w tym zakresie arworowadza
obecnie Instytut Spraw Społecznych.

Wydaje się. że zagadmeni* długotrwałego
bezrobocia musi być w Polsce uregulowane
nie tylko przez odpowiednią politykę na ryn
ku pracy, ale również przez rozszerzenie za
dań opieki społi^zne; oraz obn

:isnie wieku
uprawniającego do otrzymania renty starczej.

Vn/eden~

Z kopalni Silesia w Czechowicach
Załoga kopalni Silesia w Czechowicach

poruszona została do żywego niepokojącymi
pogłoskami, jakoby dyrekcja kopalni nosiła
się z zamiarem wypowiedzenia w marcu br.
dotychczasowego układu zarobkowego w celu obniżki zarobków. Ponadto kursowała
wśród robotników jeszcze bardziej trwożli
wa pogłoska, że kopalnia Silesia ma być
zamknięta. W związku z tym w dniu 4 bm.
odbyła się na kopalni konferencja z dyrek
torem inż. Iwankiem. w której z ramienia
ZPZZ. wzięli udział sekretarze Piątek i
Szczotka oraz przedstawiciele robotników
w osobach delegata Paździory i prezesa od
działu Dziadosza. Przedstawiciele kopalni
zwracali uwag, na rzekomo deficytowy bi
lans kopalni, który reperowany był wpły
wami z elektrowni kopalnianej Ostatnio
w związku z wygaśnięciem umowy na do
stawę prądu prz.cz elektrownię kopalnianą
i toczącymi się pertraktacjami między od
biorcami prądu miastami Bielskiem i Białą
— przyszłość kopalni, a specjalnie zarobki
robotnicze w dużej mierze zależne są od wy
niku tych rokowań Odbiorcy prądu chcą
zmniejszyć opłatę za prąd. co zdaniem dy
rektora Iwanka — uniemożliwia dotychcza
sową kalkulację zarobkową Ponadto sekre
tarz Piątek poruszył sprawę robotników za
trudnionych w akordzie, którzy wbrew umo
wie nie osiągają umownych zarobków. Na
koniec omówiono kilka drobnieiszych spraw
natury zarobkowej. Sekretarze ZPZZ. uprze
dzili przedstawicieli kopalni, że w żadnym
wypadku nie dopuszczą do pogorszenia do

tychczasowych warunków pracy I płacy.
Stanowisko przedstawicieli ZPZZ jest uza
sadnione, gdyż kopalnia Silesia, której ro
botnicy kiedyś podlegali taryfie zagłębia
karwińskiego. a dziś związani są umową ana
logiczną, jak w Zagłębiach Dąbrowskim i
Krakowskim, bez porównania gorszą — nie
mogą pozwolić na dalsze pogorszenie ich za
robków.

Na kurs działaczy społecznych
W związku z organizowanym przez wy

dział wykonawczy ZPZZ. w Warszawie kur*
sem dla działaczy społecznych i kandyda
tów na sekretarzy związkowych — który
rozpoczyna się w połowie stycznia, a trwać
będzie przez miesiąc — Polski Związek Za
wodowy Górników i Metalowców wysyłają
k Ikunastu swych członków z zagłębi ślą
skiego, karwińskiego, dąbrowskiego, kra
kowskiego ' górnictwa kamiennego na Won
łyniu.

Konferencja zarobkowa
Spór zarobkowy w fabryce „Ceres" w

Bizeziu datuje się już od połowy ub. roku.
Bezpośrednio po ostatecznym odmownym
załatwieniu wniosku zarządu fabryki o lik
widację „Ceresu" przez komisarza demobi
lizacyjnego, sekretariat okręgowy ZPZZ. w
Rybniku zwrócił się do inspektora pracy w
Rybniku o spowodowanie konferencji, na
której rozstrzygnięty zostałby spór od
nośnie procentów za godziny nadliczbowe
oraz spór zarobkowy. Związek wychodzi z
ztłożenia, że sytuacja finansowa fabryki w
zupełności na to pozwala, żeby zarobki o
statnio obniżone o około 50/ó (po pierw
szym unieruchomieniu) pod.iicść.. Na wy
znaczonej przez inspektora pracy konferen
cji inż. Wesołowskiego przedstawiciel fa
bryki zgodził się na wypłacnie procentów
za godziny nadliczbowe za pracę w dni po
wszednie i niedzielne, sprawę zaś regulacji
zarobków fabryka chciała załatwić po
zwiększeniu produkcji kleju, superfosfatu i

żelatyny. Zwiększenie produkcji miało na
stąpić z końcem roku 1938 Wbrew temu fa
bryka zamiast zwiększenia produkcji ogra
niczyła produkcję kleju i zaniechała zam »•
ru produkowania superfosfatu i żelatyny.
Związek w tym stanowisku fabryki dopatru
jąc się pewnego manewru, mającego na celu
wywołanie wrażenia, że fabryka nie jest w
stanie pójść na jakąkolwiek regulację płac
— skierował sprawę do komisarza demobili
zacyjnego w Katowicach. W związku z tym
w dniu 3 stycznia odbyła się konferencja
u kom. demob. inż. Seroki przy udziale stron.
Związek reprezentował sekr. Piątek, załogę
zaś przewodniczący rady Buła. Przedstawi
ciel fabryki tłumaczył się brakiem gotówki
na rozbudowę przedsiębiorstwa i małym
zbytem produkcji. Po wywodach przedsta
wicieli robotników inż. Seroka odroczył
sprawę celem przeprowadzenia ponownej
próby polubownego załatwienia sporu mię
dzy stronami.

PIERRE NORO.

LINIA MAGINOTA
(Podwó|na zbrodnia na linii Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego
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Wystarczyły jej półsłówka, a! — nawet
ćwierćslówka. Ale z miejsca odpowiedzia
h. że z tci mąki chleba nie będzie. Do k<jna
Ic notowana. Gdyby była na żołdzie na
szych sąsiadów, złapałaby za włosy tę oka
zję do rozszerzenia swojej działalności. Czy
może przestraszyła się? To wątpliwe. W
każdym razie szef kazał wstrzymać wy
datki.

Skąd ją Kuntz zna? Nie ma żadnej ko
respondencji. Przyjeżdża, telefonuje, a ta
lobieta, otoczona wielbicielami, rzuca
wszystko i wszystkich dla niego. Komu on
zawdzięcza te względy? Należy to zbadać.

Vennard.

Ardant sprawdzał, ery kucharka i po
kojówka poszły na górę po zakończeniu
robót gospodarskich, po czym zwrócił się
do towarzszyki ze słowami:

— Jesteś" naprawdę denerwująca ze swo
lą wieczną robótką.

— Jeżeli ty się emancypujesz tak dale
Cc. że mówisz, co myślisz, jak prawdziwy
•łłi to ja się z tobą rozwodzę, mój drogi!

Gdy kapitan nie rozchmurzył się, do
dała:

— No, cóż takiego?... Czy coś ci nie
idzie?

— Prawdę mówiąc, to...
Irena z ukosa spojrzała na nagłówek li

stu S. I.
— Pewno szef ruga cię porządnie, uwa

ża, że drepczesz w miejscu i że nadajesz się
jedynie do przepisywania papierków.

— Tak. Ourscau moim kosztem robi
sobie dowcipy.

— Wiesz doskonale, że przy jego mor
derczym trybie życia to napięcie nerwowe
musi się wyładować od czasu uo czasu. I
wyładowuje się w ironii, dowcipie, humo
rze. Dla nas to o wicie lepiej, niż gdyby
czynił to w inny sposób. A w każdym ra
zi* znacie się dość blisko, aby nie zwracać
uwagi na konwenanse i na formę, w jakiej
sie komunikujecie

— Przecz> tam ci zaraz Jego list i raport
Vennarda. Ale na miłość Boską, odłóż tę
robótkę!

Młoda kobieta uważnie wysłuchała wszy
s*kiego, co jej prreczytał kapitan.

— Będę mogła uzupełnić uwagi Ven

narda swoimi osobistymi, dodatkowymi
spostrzeżeniami — rzekła na zakończenie.
— Jestem przekonana, że Anna kochała Es
pmaca. Oczywiście nie jest ona z tych ko
t iet, co to zwierzają się ze «wych uczuć
pizyjaciółce, którą znają.... od dwóch tygo
dni. Ale w jej niewzruszalności, w jej Io
dowarości coś drga, gdy mowa jest o majo
rze. Te objawy nie mogą mylić intuicji ko
biecej.

Co zaś tyczy się Capelle'a, mia* z nią
kiedyś romans. Dzisiaj byłam z nim na spa
cerze. Poprawiając mi popręg na plUstej po
lanie, zaczął się nagle czerwienieć, jąkać, stę
kać i wreszcie ofiarował mi wszystko, co
można kobiecie ofiarować, życie i wszystko
inne. Przynajmniej wydawało mi się, że
nam to tak zrozumieć. Zważywszy, że
aziało się to w równe czterdzieści osiem go
dzin potem, jak oc/.ekiwu damy */ Metzu
tak gorączkowo, że aż zapomniał z>ść obia
du, objaw ten jest humorystyczny, ale w
tym wypadku — raczej pocieszamy.

Muszę przyznać, panie mężu. żt kokie
towałam go nieco. Akurat tyle, ile trzeba
było, aby uszanować twój honor mężowski
i uchronić twoje interesy n!emalżeńskie.
Najtrudniej przyszło mi jednak opanować
imiech.

Zarzuciłam mu, że specjalizuje s:ę w po
rywaniu żon swoich bezpośrednich przeło
żonych Zmieszał się okrutnie, jak dzieciak
(? jest przecież do dziś dnia dzieciakom) na
myśl, że może Anna coś mi opow edziiła
Wypuścił popręg z ręki, co miało ten sku
tek, że siodło się zsunęło, a ja wpadam mu

niemal w ramiona. Nastąpiła niewyraźna,
scena, pół ataku nerwowego i pół walki na,
p.ęści, która zakończyła się 114-. porażką na
punkty i naszym lojalnym pogodzeniem się
Przysięgał mi kilkakrotnie, że nigdy nic w
nic łączyło z Anną. Były to zresztą tylko
zapewnienia dżentelmeńskiego smarkacza*
który tym różni się od dojrzałego dżentel
mena, że znacznie gorzej kłamie.

— Tak> to zupełnie jasne — wtrącił Ar*
dant.

— Co się zaś tyczy tej osóbki... jak jei
tam?... no, kichnij jeszcze raz!... Aha, Sze
gedia, nie wiem, co ona ma z tym wszyst
kim wspólnego.

Ardant zamyślił się. Usiadł przy biur«
ku j napisał dwa listy. Irenie pozwolił prze
czytać tylko ten drugi.

Głowa Starego Fntza, dn. 4 lipca 1937 r.
Kapitan Ardant do komisarza Vennarda.

Mój drogi Vcnnard!
Tak, Capelle był kochankiem Anny.

Ale wiem. kto zabił Esplnaoa. To ten, któ
rego nie lubisz. Poszukiwanie motywów
zbyteczne.

Tak, ta Węgierka jest zjawiskiem nie
normalnym w życiu Kuntza. Może to być*
pożyteczne przy poszukiwaniu tego, ce
mnie teraz najbardziej interesuje: kto jest
szpiegiem? lakie są jego sprężyny? AU
ten trop wydaje mi się zbyt daleki, niepew
ny, zbyt dużo zachodu kosztowałoby Sic
azenie go. Idzie o to, aby znaleźć środki
bardzie 1 radykalne. Uważaj dobrze, drogi
Vennard,

fCiąg dalszy MStąpi),
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Dygasiński zawsze aktualny
W bieżącym miesiącu ukażą się ptor

<-. tomy jubileuszowego wydania Piim
Wfch Adolfa Dygasińskiego. Pisma
Wjjćą w prenumeracie nakładem Insty

iiu Wydawniczego „Biblioteka Polska
"

# Warszawie. Chcąc czytelnikom naszym
uprzytomnić wielkość A. Dygasińskiego
umieszczamy o nim artykuł wybitnego
. rytyka i historyka literatury — K C/a
ahowiktuo.

Pozycja Adolfa Dygasińskiego V naszej
literaturze powieściowej dla jej znawców

;c budzi żadnych wątpliwości, chociaż ten
v. > bitnie oryginalny, szczerze rodzimy i
lv«.spornie swoisty pisarz polski vciąż po
o-taje wielkim nieznanym. Zjawisko tym

bardziej dziwne, że Dygasiński ma za sobą
wszelkie dane, abv jego twórczość zyskała
popularność szerok.j i trwa!.- ..

2 całym przeświadczeniem stwierdzić
i:.wet można, iż nic tyle Dygasiński czeka
na swoich czytelników, co raczej czytelnik
J.iiicjszy czeka na Dygasińsklego. Albo
» em pod wielu względami dzieła powieś

owc Dygasińskiego spełniają te postulaty
twórczego realizmu świata pracy, jakie nur
tują w najistotniejszych dążeniach naszej
i ,'->ki dziejowej. Przy tvn zaś, aczkolwiek
> nni na wszechstronnej wiedzy filozoficz
•oprzyrodniczej i na głębokiej kulturze
iliniowijt twórczość Dygasińskiego prze
miwia dosłownie do każdego czytelnika.
Jc^o dzieła, zrodzone z bezpośredniej zna
i»mości życia i współczującego daru wnikli
wej obserwacji, ogromnie wyraziste w obra
 ach przedstawionego w nich świata, napi
\inc ze swobodą urodzonego narratora, w
rormic łatwej i jasnej, są dla wszystkich do
stępne, zadowalając zarazem najbardziej
wybredne wymagania wykształconych czy

telników. Jest to więc pisarz w całym tego
>łowa znaczeniu uniwersalny, co przejawia
N;C również w bogactwie tematów życio
wych, jakie znajdujemy w jego dziełach.

Twórca „Godów życia
", tego arcypoe

.: « u prozą o ziemi, przyrodzie i życiu,
uchodzi powszechnie za wielkiego nowelistę
> wiata zwierząt. Pod tym względem już
cwniej zestawiano Dygasińskiego z Kiplin
(?iem, przyznając nawet wyższość naszemu
( isarzowi, który wydobył nowe piękno ży
ciowej prawdy nic z egzotycznego kraju za
borskiej dżungli, lecz z powszedniej rze
.zywistości bliskiego nam świata, aby poka
zać w nim rzeczy nie mniej dziwne a bodaj
tym głębiej wzruszające, że swoje i swojskie,
tylko nie dostrzegane, zanim odkryło je wi-1
dzące oko autorskiego talentu. Był zaś Dy
gasiński pierwszym, co przed Kiplingiem i
)d angielskiego pisarza zupełnie niezależnie,

'Jo literatury polskiej wprowadził świat
zwierząt, jako odrębny przedmiot artysty

cznego opracowania *). Rodzajowi temu
zdobył Dygasiński pełne prawa Literackiego
obywatelstwa, nadał mu od razu bardzo
wybitne znaczenie, a chociaż znalazł póź
niej zdolnych następców, pozostał na tym
polu nieprześcignionym mistrzem. Z twór
czości Dygasińskiego dział to stosunkowo
najlepiej znany, lecz również tylko ułam
kowo, z niewielu utworów, których więk
N/OSĆ z powodu braku nowych wydań i na
wet braku dawnych wydań w bibliotekach
— jest dzisiaj prawie niedostępna.

To też nie jedno z opowieści Dygasiń
skiego ze świata zwierząt przypadkiem na
potkane, staje się dla czytelnika cudowną
rewelacją.

Powieści i nowele o zwierzętach, w któ
rych talent literacki autora „Zająca

", „Asa"

i „Godów życia"
wypowiedział się najory

ginalniej i najpełniej, niesłusznie jednak
przesłoniło rzetelne wartości innych dzieł
Dygasińskiego. Zbyt pochopnie zapomnia
no bowiem, iż ten epik kieleckiego Poni
dzia, o którym powiedział Żeromski, że
najdoskonalej zbliżył się do mowy rodzimej
ludu małopolskiego i podniósł ją na arty
llyciBf wyżyny zrozumiałego dla wszyst
kich, rdzennie polskiego języka literackiego
— nic mniej wnikliwie jak przyrodę, jej
świat i krajobraz przedstawiał również lu
dzi, a zwłaszcza lud swej ziemi.

Autor „Beldonka", „Dramatów lubądz
kich", „Margieli i Margielki" zasługuje też
na szczególną uwagę, jako znakomity reali
sta w opisach życia, obyczajów i duszy
chłopa polskiego.

Wyprzedziwszy Reymonta, Dygasiński

•) Pierwsze nowelo „zwierzęce"
DygałUfr

ikl zaczął drukować w r. 1883, które w edycji
krążkowej wyszły w r. 1886 The jungle
Book (Pierwsza K-ięga Dżungli) Kiplinga wy
szła w r. 180*.

chłopów swoich przedstawiał z autentyczną
wiernością naturalistycznej obserwacji, ale
i z głębokim współczuciem ludzkiego serca.
Był on zaś przy tym demokratą nic po
wierzchownym, lecz z głęboko zrozumia
nej, istotnej potrzeby wewnętrznej i ze
świadomie ugruntowanego przekonania.
Dygasiński widział chłopa dokładnie takim,
jakim był on na prawdę i jakim u dna swej
duszy plemiennej nadal pozostał. Żywiąc
zaś szczery kult dla chłopskiej pracy na
roli, tego właśnie pracownika twardych rąk
i wytrwałej woli przeciwstawiał próżnia
czym pańskim „Właścicielom

"
, bez których

— jak się wyraził — ziemia ob/ć się może.
Pewna zbieżność tego poglądu z późniejszą
ideologią pracy Brzozowskiego wynika —
oczywiście — z ducha epoki pozytywisty
cznej, ale u Dygasińskiego także wpływy
środowiska dziejowego ulegały samodziel
nemu przetrawieniu. Jego widzenie świata
i ludzkich stosunków nie L»ylo nigdy nacią

!;ane do jakichkolwiek doktrynerskich za
ożeń, ani stylizowane na artystyczną mo

dę, lecz wynikało zawsze z bezpośredniej
obserwacji rzeczywistego życia. Z jakim
zaś realistycznym obiektywizmem Dygasiń
ski wnikał w dusze ludzkie i w środowisko
społeczne, wybornym tego przykładem
„Pan Jędrzej Piszczalski", kapitalny doku
ment społeczny z życia szlacheckiego, ale
zarazem świetne studium obyczajowopsy

chologiczne. Wżycie się pisarza w przed
stawioną w powieści tej postać aż zmyliło
niektórych krytyków, zapisujących na karb
autora, co on tylko bezstronnie, lecz z su
gestywną siłą fikcji literackiej wyobraził.

W stosunku do ludu, w różnych swych
utworach ogarnąwszy wszechstronny obraz
chłopskiego życia, obyczajów i charakte
rów, Dygasiński doskonale wypełnił własny
program umiarkowanego naturalizmu. W
tym kierunku stał się Dygasiński właściwym

Dn'
a 6 stycznia w święto Trzech Króli Powolł do Siebie Pan Bóg no długich I cięż

kich c erp
'
enlach, zaopatrzoną św. Sakramentami

ś p. Helenę BartosiKową
z domu Kowalskich

O powyższym zawiadamiają w głębokim smutku

Mąż Bartosik
Synowie: Tadeusz i Stanisław Strauch

Pogrzeb odbędzie sle we wtorek dnia 10 atyeznla o godzinie 8 tano x domu żałoby
w Katów cach II, przy ul. Paderewskiego 8. (3278)
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poprzednikiem Orkana, co również legity
muje Dygasińskiego dla naszych czasów ży
wą aktualność. Dla Dygasińskiego lud sta
nowił najistotniejszą część świata przyrody,
ale w ludzie widział on także ostoję naro
dowej przyszłości. Wskazania te są zazwy
czaj głęboko ukryte pod realistycznym o
brązem życia, ale na tyle wyraźne, że wy

nikają z samego tworzywa obserwacyjnego
tylko zrzadka zdradzającego się jakimś bez
pośrednim zwrotem, wyrażającym myśl au
tora, który także na człowieka patrzył o
czynu artysty - filozofa, z jednaką cieka
wością psychologiczną wnikającego w różnr
objawy natury ludzkiej.

Obok przyrody i ludu, jako trzeci wy

bitny motyw samodzielnie opracowany w
twórczości Dygasińskiego występuje życic
inteligenckiej cyganerii i tzw. lumpenpro
lc taratu polskiego. Zauważył to już Brzo
zowski, że Dygasiński pierwszy i na swó)
czas jedyny dostrzegł to zjawisko społecz
ne, kształtujące się na po

';kim gruncie ina
czej, niż w wielkomiejskich środowiskach
zachodniej Europy, ów odrębny a jakżi
swoiście barwny światek, znalazł w Dyga
sińskim wybornego znawcę, który z baje
czną werwą pisarską umiał przedstawić bla
ski i nędze na warszawskim bruku.

W związku z tym wątkiem w twórczo
śc! autora „Tajemnic Wa. -s za wy

"
uwydat

nia się ze szczególną siłą jeden z istotnycii
czynników, niezbędnych u każdego raso
wego powieśćiopisarza, jakim jest humor.

Humor Dygasińskiego zasługuje na oc
rębne studium. Skala jego jest bardzo roz
legła, od subtelnie ironicznego uśmiechu,
poprzez satyryczne obrazki obyczajowe, aż
f c wybuchy tzw. wisielczego humoru, mar
kującego odruchy subiektywnego współczu
cia czy to z ludzkim niezgulstwem, czy też
z awanturniczym żywiołem fantazji. Owa
humorystyczna zaprawa ożywia bogatym
kolorytem niemal całą twórczość autora,
bądź rozjaśniając pesymistyczne widzenie
świata, bądź naświetlając moralną ocenc
czynów i charakterów, bądź wreszcie wy

zwalając potrzebę życiowej energii. I bodą
'

że właśnie ten czynnik humoru od razu
podbija czytelnika, który znienacka zacic
kawiony, rozczytuje się w pismach autora
odkrywa w nich rozległy świat wzruszeń,
przenika prawdę własnego i bliźnich istnie

Nie wielu jest pisarzy, którzy prowadz-i
nas w głąb wiedzy o naszym i świata bycie
w sposób pozornie tak łatwy, przystępny
i jasny.

Jest nim Dygasiński.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

POMÓWCIE BEZROBOTNYM!

<ldclf 'DygamińmUi *)

Napoleon i pan Jędrzej Piszczalski w Egipcie
• — Taki Egipt, mości dobrodzieju, to mi

kraj
'

Pasiutynowicz zmruży? oczy, jakby miał
kichnąć. we«trhnął i nieśmiało zapytał:— W tórej też to stronie być może, pro
szę jaśnie pana?— Lubię, żeś człowiek ciekawy — rzekł
rotmistrz. — Widzisz, żebyś szedł proslo, jak
wyrżnął, przed siebie na Szydłowiec, Suche
dniów, Kielce, Chmielnik, Busko, Wiślicę,
;>recz za Koszyce i coraz dalej, to byś wacan
ioszedł d.> morza; jakbyś zasię przebył mo
rze, dostałbyś się do Afryki, rozumiesz?...— Jezus, Maria!... — rzekł Pajiutynowicz
ttłumionym głosem.— No. a jakże ci się zdaje, Pasiutyniu, czy
Urn w Afryce są tacy ludzie jak u nas?.- .— Gdzieżbym ja mógł wiedzieć, jaśnie
panie...— Pamięta jże sobie, że tam są Araby i
Murzyny; niektórzy zupełnie nago chodzą, a
takie bestie czarne jak kruki. Żebyś wacan
zobaczył takiego golasa, to byś się krzyżem
świętym przeżegnał, bo na diabła patrzy wię
cej, niż na człowieka. Ale tam się nikt nie że
gna, ani sobie nie ma w niczvm onego świe
cenia gołym eiclskim. Wojowałem ja i w tym
Egipcie dowoli. Kiedyś tam za dawnych cza
sów dobrze się miała egipska szlachta, więc
lobie jaki taki kazał na swoim gruncie sta
wiać ogromną piramidę z kamieni, coś w ro
dzaju dzwonnicy; zwyczajnie moda taka by

l*. no i fantazję ma człowiek, kiedy mu do

brze. Własnym rozumem doszedłem, że tym
ludziom chodziło o to, aby każdy z daleka
mógł widzieć, gdzie jaki pan zamieszkuje. -.
Przyszliśmy z Napoleonem pod takie pirami
dy, a ja akurat miałem pełnić służbę przy
mm; więc jak tylko postawili namiot dla wo
dza, zaraz przywiązałem do piramidy swego
konia... kasztana miałem wtenczas, ogiera...
wszedłem do namiotu i stoję. Napoleon sie
dział ogromnie zamyślony, leżała przed nim
mapa, a on na niej czerwonym ołówkiem coś
podkreślał; w kącie zaś jednym chłopak po
sługujący nastawiał samowar, ale mu jakoś
nie szło. Sprzykrzyło mi się tak wystawać z
zamkniętą gębą i czekać na rozkazy; chrzą
knąłem raz, drugi; ale wódz nie spojrzał na
wet na mnie. Podchodzę, salutuję i pytam na
reszcie Napoleona, nad czym on też tak me
dytuje- W złym był humorze, więc mi odpo
wiedział: — ,.A tobie znowu co do tego!....
Widzicie go, jaki wścibskil...

" Mores tam u
nas był straszny, takem stracił kuraż i wy

stawałem dalej pode drzwiami. Patrzę, a ten
chłopak w żaden sposób nie może sobie rady
dać z samowarem; idę i mówię po cichu: —
„Usuń się, gamoniu; ja ci pokażę, jak się sa
mowar nastawia!" — Zdjąwszy zaraz but z
prawej nogi. nałożyłem cholewę na kominek
i zaczynam dmuchać jak miechem. Woda od
razu zaczęła kipieć w samowarze. Napoleon
tylko spod oka zerkał na mnie i kiedym już
w czajniku herbatę zaparzył, on mię do siebie
wzywa i mówi: — „Piszczalski, jeśli się nie

mylę. -.
"— „Ten snm, do usługi" — odpowia

dam. — „Przekonałem się, że masz fersztand,
więc ci teraz powiem, o czym się tak zamy
ślam: Widzisz — powiada — jutro rano, że
by tam nie wiem co, musimy Arabów wypa
rować z fortu, bo inaczej może być źle z na
mi; i nad tym sobie tak głowę łamałem."—
Dopiero ja mu wtenczas mówię: — ,,Nic łat
wiejszego! Trzeba na jedną piramidę wywin
dować armatę, na drugiej usadowić z pól ba
taliona piechoty i prażyć te sobaki z góry, pó
ki nie wyjdą w pole, a potem my, kawale
rzyści, zrobimy już swoje..."—

„Masz racje.!— zawołał Napoleon. Z twojej łaski będę dziś
mógł spać spokojnie; siadaj teraz, napijemy
się herbaty

". — Siadłem, piję, ale się krzy
wię, bo mi te ziółka w ustach rosły l z gar
dła się cofały. Spostrzegł to Napoleon 1 czym
prędzej mię pyta: — „Tobie, Jędryniu^oś nie
w smak moja herbata?."— „Wodzu — rze

kłem — otwarcie wyznam, że mam wstręt do
wszelakich dekoktów, a o tej godzinie, (eill
można, wypiłbym kieliszek porządnej gorzał
ki". — ,.Tak mi mów bez ceremonii! Zaraz
dostaniesz takiej nalewki, że i w Polsce lep

szej nie pijają." — Wypiłem dwa porządne
kubasy, zakąsiłem wędliną i przebarłożyli
śmy czas na gawędzie do samego rana. Naza
jutrz, skoro świt, armata rżnęła kartaczami
z piramidy, a z drugiej szedł ogień rotowy; na
południe już fort zdobyliśmy. Kawaleria na
sza miała najwięcej kłopotu, bo Araby mają
konie, powiadam ci, niezrównane... Czysto a
rabskie. Upatrzyłem takiego jednego i myślę
sobie: ,,W sam raz będzie ten konik pod W*
szczalskiego

". Uderzam z lancą na jakiegoś
bisurmana, co siedział na owym koniu, a on
ciach I i lancę mi szablą przeciął na dwoje.

Pól dnia poganina goniłem po pustyni, alem
swego dokazał.

Proboszcz Kralicki także często wysłuchi
wał rotmistrzowskich opowiadań; ale, widać
przykładał do nich mniejszą wagę, aniżeli
Pasiutynowicz i z tego powodu nastąp;ło raz
bardzo poważne starcie, które wzburzyło rot
mistrza do najwyższego stopnia. Proboszcz
wybiegł zo dworu bez pożegnania, nie dopi
wszy kieliszka, a pan Jędrzej kazał sobie na
tychmiast przyzwać Pasiutynowicza i w wiel
kim rozjątrzeniu zapytał:— Czyś wacan już oddał księdzu te klin?
przy łące. com mu je obiecał dać pod owies?— Jeszcze nie — odparł rządca — al«
właśnie jutro mam je tyką odnrerzyć...— Nie odmierzaj, niech Bóg broni!.
I dziesięciny mu nie oddawaj, póki prawdy
mi nie przyzna! Jak to. i on śmiał powiedz;eć
że ja z papieżom nie mogłem grać w maria
sza? Że to nieprawda, abym mu na Watyka
nie wsadził COfl około dziesięciu dubli i pięt
nastu sympli?... Żem nie wygrał od papieża
około ośmiuset dukatów?... Słyszysz wacan,
on mi to śmiał powiedzieć dzisiaj, zarzucił m

:

kłam=lwo!.. Żadnych klinów, zagonów, żad
nych dziesięcin!... Żebyś mi wacan ze dworu
na plebanię nie wy*dawał kłaczka siana, arii
źdźbła słomy, ani wiórka drzewa!... A to zu
chwały klecha! 7obv tak w Hiszpanii, dał
bym ja jemu!... Jak mi BÓR miły, nie uszano
walbym rrwerendyl

•) Fragment z powieści A. Dygasińskiego „Fm
Jędrzej P szrzalski" (2 x). Ukaże się ona po No
wym Roku w ..Pismach

"
zborowych, ktftre roz

pocznie wydawać w prenumeracie „Bibliotek*
Polska" 1'
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Stare kościoły drewniane
na Górnym Śląsku

Najtańszym materiałem budowlanym
w Europie Środkowej, a więc i w Polsce,
było w średniowieczu drzewo, to też od
samych początków polskiej państwowo
ści z drzewa budowano nie tylko kościo
ły, ale nawet silne warownie. Murowa
ne budowle zaczęły tu powstawać do
piero w wiekach 12-tym, 13-tyra, a zwła

Kościól parafialny w Jedlowniku.

fzcza 14-tym za Kazimierza Wielkiego,
który zasłużył się, jak wiadomo, tym, że
,,zastał Polskę drewnianą, a zostawił ją
murowaną

". Również i na Górnym Ślą
sku przez liczne wieki kościoły budo
wano z drzewa jako materiału najtań
szego, bo wszędzie znajdującego się pod
dostatkiem.

W owych czasach dzielnica nasza
obfitowała jeszcze w rozległe lasy. Wie
my, że z tej samej przyczyny chaty chłftp
skie, stodoły i stajnie, a nawet większe
obejścia gospodarskie jeszcze do naj
nowszych czasów na G. Śląsku budowa
no wyłącznie z drzewa.

Rzecz jasna, że w nrarę wzrostu za
możności danej parafii, na przykład
w większych miastach, stare drewniane
kościoły miejscowe wcześniej ustąpiły
miejsca świątyniom murowanym, niż
małe kościółki wiejskie, które miejscemi
dziś jeszcze służyć muszą swemu celów.,
t j. służbie i chwale Bożej. Utrzymało
fcię takich starych kościółków niemało
zarówno w naszej polskiej, jak i niemiec
kiej części G. Śląska, a sporo jest ich
również jeszcze w cieszyńskiej części
Województwa Śląskiego.

Choć są to budowle na oko dość pry
mitywne, mają przecież w sobie wicie
uroku i powabu już choćby ze względu
na swój czcigodny wiek jako pamiątki
L dawnych czasów. Zresztą zewnętrz
nym, choć tak niepozornym wyglądem
swoim, miło dostrajają się do krajobrazu
i otaczających je chat wieśniaczych i na
wet nowocześniejszych już budowli mu
rowanych. Również wnętrze takiego sta
rego kościółka zadziwia nieraz boga
ctwem form, różnych rzeźb i ornamen
tów, malowideł i innych, nawet cennych
i rzadkich dzieł sztuki.

Wszystkie te stare kościółki prawie
bez wyjątku budowano w taki sposób, j
w jaki jeszcze do niedawna na G. Śląsku,
budowano drewniane domki mieszkalne I
prostego ludu, często jeszcze spotykane
w okolicach rolniczych. Mianowicie, od
powiadało przyciosane grube bier
wiona czyli kloce kładziono (oczywi
ście na podmurowaniu z kamienia) jeden
na drugi, łącząc ich końce z odpowiedni
mi ścianami poprzecznymi przez wcię
cia w taki sposób, że do utrzymania
ścian nie było potrzeba żadnych gwoź
dzi i klamer czy innych spójni, gdyż cię
żar sam był najlepszą ich spójnią. Szpa
ry między klocami zatykano mchem, na
stępnie (nie zawsze) ściany wygładzano
tynkiem i po wzniesieniu spiczastego
dachu, krytego gontami, kościół był pra
wie już gotowy. W wiekach bowiem'3-tym lub 14-tym, a nawet później jesz
cze, rzadko kiedy do kościołów po
Asiach i mniejszych miasteczkach dobu
dowywano równocześnie i wieżę — czy
niono to dopiero w czasach późniejszych.
Stąd też pochodzi dziwne napozór zja
wisko, że wieża niektórych starych ko
ciołków drewnianych nie stanowi je
dnolitej całości z kościołem, lecz wybu
dowana została o kilka lub kilkanaście

kroków opodal. Jest to w takich wypad
kach dowodem, że budowano ją znacz
nie później od kościoła samego. Są je
anak kościoły, które, choć stanowią
z wieżą całość, noszą wyraźne znamiona
nowszych czasów. Oto rozebrano stary,
ku upadkowi chylący się l.ościółek dre
wniany, a ponieważ stojąca opodal wieża
jego jako później zbudowana mocno się
jeszcze trzymała, oszczędzono ją i tylko
dobudowano do niej nowy kościół.

Najwybitniejszą cechą zewnętrzną
tych kościołów, po której pochodzenie
ich odrazu można poznać, są t. zw.
„podsienia" czyli niski dach, pro
wadzący wzdłuż ścian dookoła kościoła.
Dach ten, spoczywający na niskich filar
kach drewnianych, podobnie jak kościół
sam kryty jest gontami. „Podsienie" to
służyło jako schronisko przed upałem
lub deszczem, jak również dla tych. któ
rzy z powodu zbyt wielkiego natłoku,
na przykład w czasie odpustów, nie mo
gli znaleźć miejsca w kościele samym
i pod kościołem słuchali nabożeństwa.
Zaznaczyć jednak wypada, że nie wszyst
kie kościoły ówczesne budowano z „pod
sieniami".

Dalszy charakterystyczny szczegół
w wyglądzie starych kościołów drewnia

nych stanowi prezbiterium czyli
ta część, w której znajduje się główny
ołtarz. Jest ona prawie zawsze niższa
(cl nawy czyli głównej części kościoła
i posiada formę trójkąta czyli ma trzy
ściany. Charakterystyczną jest również
wieża, która najczęściej ma formę pira
midy i od szczytu aż do samej ziemi rów
nież gontami jest pokryta. Często nad
wieżą wznosi się jeszcze drugi mały da
szek lub kopuła.

Celem niniejszego szkicu nie jest by
najmniej chęć przedstawienia jakichś
form i stylu starych drewnianych ko
ściółków górnośląskich ze stanowiska
naukowego pod względem ich wartości
archeologicznej czy kulturalnej, gdyż na
ten temat istnieje już bogata literatura
fachowa — zarówno polska jak niemiec
ka — lecz chciałbym jedynie zwrócić
uwagę szerszego ogółu czytelników, mało
się interesujących podobnymi sprawami,
właśnie na istnienie licznych takich sta
jych kościółków na G. Śląsku i wzbu
dzić cześć i przywiązanie do tych czci
godnych pamiątek i świadków naszej da
ekiej przeszłości. W tym celu podaję
niżej zestawienie utrzymanych dotąd
w naszej diecezji starych kościółków
drewnianych.

Kościółki drewniane w polskiej części G. Śląska
Bełk w pow. Rybnickim, kościół pa

rafialny św. Marii Magdaleny. Wymie
nia go w spisie z r. 1447 archiprezbiter
(dziekan) opolski. Wówczas ołtarz głów
ny przedstawiał św. Marię Magdalenę,
a po obu bokach św. Katarzynę i św.
Barbarę. Kościół przebudowany został
w r. 1753.

Gierałtowice w Rybnickim, kościół
św. Katarzyny, wymieniony w doku
mencie z r. 1447, przebudowany został
w r. 1640. Kościół musiał tu istnieć już
przed r. 1447, gdyż miejscowość ta wy
mieniona jest już w pewnym dokumen
cie z r. 1290.

Jodłownik pod Rybnikiem, kościół
św. Barbary. W dokumencie z r. 1422
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Wnętrze kościoła parafialnego w Jedlowniku.

wymieniony jest niejaki ks. Mikołaj jako
tamtejszy pleban. Kościół przebudowa
ny został w r. 1888.

Lubomia w Rybnickiem, kościół św.
Marii Magdaleny, konsekrowany w roku
1303 przez biskupa Mikołaja, sufragana

wrocławskiego, przebudowany został
w r. 1510.

Ornontowice w Pszczyńskiem, ko
ściół św. Michała, wspomniany w spisie
z r. 1447, odbudowany w r. 1578.

Paniowy w Pszczyńskiem, kościół
św. Piotra i Pawła. W r. 1253 biskup To
masz przeznaczył proboszczowi w Pa
niowach dziesięcinę z różnych okolicz
nych wsi. Obecny kościół pochodzi
z r. 1757.

Pielgrzymowice pod Żorami, kościół
Św. Katarzyny, wymieniony w r. 1335
w spisie nuncjusza Galharda, odnowiony
został w r. 1675.

Skrzyszów pod Wodzisławiem, ko
ściół św. Wawrzyńca, wymieniony w r.
1447. Biskup krakowski nadał tej miej
scowości prawo niemieckie w r. 1286.

Warszowice pod Żorami, kościół św.
Mikołaja, wymieniony 1343 r.

Bronów, przebudowany 1621 r., Bru
siek, przebudowany 1693, Cieszowa
(1751?), Koszęcin (bardzo stary kośció
łek św. Trójcy), Łagiewniki (bardzo sta
ra wieża), Miasteczko (kościół z r. 1666,
wieża na uboczu), Lubliniec (bez wieży),
Woźniki (mała wieża), Syrynia (pierw
szy kościół z r. 1305, obecny z r. 1510,
wieża na uboczu), Boguszowice (z roku
1335, odbudów. 1717), Jankowice, Knu
rów (wymień, w r. 1447, odbudów. 1599),
Łaziska (1736), Leszczyny (wymień.
1447), Moszczenica (wymień. 1447, spło
nął w roku 1938), Popielów (wymień.
1447), Ruptawa, Wilcza, Stary Bieruń
(zbudow. 1725), Cwiklice (wymień. 1326),

Kościółek w Pełczynie.

Wnętrze kościoła parafialnego w Lublińca.

Golasowice (budowa z lat 1510 i 1718),
Bzie (wymień. 1535), Grzawa (budów
1690), Góra, Łąka (wieża na uboczu)
Miedźna (wvmien. 1326), Pszczvna
(wymień. 1202, odbud. 1622), Wisła Mała
(wymień. 1335, odbud. około 1775), Pa
niowy (bud. 1757), Przyszowice (wynren.
1335, odbud. około 1680 r.) i Wilcza Gór
na.

Poza tym istniały w polskiej część'
G. Śląska kościoły drewniane w na>tę
pujących miejscowościach: Lisowa w po
wiecie Lublinieckim (istniał jeszcze w r.
1687), Lubliniec (istniał jeszcze w r. 1687
pod wezw. św. Krzyża — prawdopodo
bnie dzisiejszy kościół św. Anny), Pa
wonków w Lublinieckiem (istn. w roku
1687), Pogrzcbin w Rybnickiem (w roku
1679 istn. jeszcze drewniana wieża), Go
rzyce w Rybnickiem (kościółek został
w r. 1800 przeniesiony do Pilchowic i
spłonął w r. 1839), Dubeńsko w Rybnic
kiem (rozebrany 1802). Jastrząb (w roku
1679 istniała jeszcze drewniana wieża),
Krzyżowa Wieś w Pszczyńskiem (w r.
1679 istniał drewn. kościół), Bielszowice
(rozebr. 1883), Dzieckowice w Pszczyń
skiem (zbudow. 1677, rozebr. 1892). Ra
szyce w Rybnickiem (wspomn. w r. 1447,
przebudów. 1638. rozebr. około 1910 i.)
Godów w Rybnickiem (wymień. 1315
przebud. 1742, spłonął około 1920), Lis
sek w Rybnickiem (wymień. 1315, istniał
jeszcze 1672), Mszanna w Rybnickiem
Pstrążna w Rybnickiem (istniał jeszcze
1680). Świerklaniec w Rybnickiem (spło
nął 1928), Lędziny w Pszczyńskiem,
zbudow. około 1210. spłonął około 192C
roku), Bojszowy w Pszczyńskiem (zbud
około 1600), Brzeźce w Pszczyńskiem
(wymień. 1326), przebud. 1783), Ornon
towice (wymień. 1447, przebud. 1578),
Goczałkowice (odnów. 1686) i Marklo
wice w pow. Rybnickim.

Do r. 1879 istniał w Bogucicach ko
ściół drewniany pod wezw. św. Szcze
pana, pochodzący z 15-go wieku, na miej
scu którego wzniesiono obecną wspa
niałą świątynię murowaną. Również
Piekary aż do r. 1846 posiadały drewnia
ny kościół, dalej Płonica (do 1883), Ry
aułtowy (padł w r. 1900 pastwą płomie*
ri) i Rogów (spalił się w r. 1905).•

Na Sląskn Opolskim
istniały około r. 1930 kościółki drewnia
ne jeszcze m. in. w następujących miej
scowościach: Szobiszowice, Mikulczyce,
Gierałtowice, Kosztowy, Radoszowy
Rogów, Bojszowy, Chechło, Zembowice
Pniów, Poniszowice, Rachowice, Rudzi
niec, Sierakowice, Księżylas, Smolnice,
Zacharowice, Żernica, Dobrodzień, Bier
dzany, Czarnowąsy, Ligota pow. Opol
ski, Kolanowice, Komprachcice, Nowa
wieś pod Opolem, Popielów, Pruski Kra
warz w pow. Raciborskim, Zabełków,
Zawada, Borek, Bocianowice, Kościeli
ce, Kościanowice, Laskowice, Lasowice,
Olesno (dwa kościoły: św. Anny i Św.
Rocha), Wielkie Strzelce i jeszcze kilka
naście innych miejscowości.

Na Śląsku Cieszyńskim utrzymała się
dotąd również spora ilość drewnianych
kościółków

Aleksy Pająk



<Spoi?f i wychowanie fizyczne
Niedziela, dnia 8 stycznia 1939 r.

W ostatnim dniu turneju hokejowego
W Krynicy rozegrano dwa spotkania przy
czym oba miały znaczenie decydujące dla
tab eli .

Wobec szczelnie zapełnione! widowni
(około 3 ty*, widzów) odbył się mecz AZS.
— Pogoń Lwów 2:2 (0:1. 1:1. 1:0).

Akademicy wystąpili bez Ludwiczaka.
którego zastępował Bielawski. Początkowo
znaczna przewaga Pogoni, która mimo licz
nych sytuacji podbramkowych zdobywa za
ledwie jedną bramkę przez Korzeniowskie
go strzałem z połowy boiska W drugiej ter
cji dalsza przewaga Pogoń', mimo to akade
mikom udaie się wyrównać ze strzału Roz
bickiego. W chwilę po tym Pogoń wyko
rzystuje zamieszanie pod bramką akademi
ków, przy czym Korzeniowski ponowne
wpycha krążek do bramki Pogoń prowadzi
2:1 W trzeciej tercji gra bardzo srybka i

ciekawa. Obi
odbramkowych

drużyny mają dużo tytuac

Podbramkowych, jednak młodzi zawodnie,ogoni dla braku rutyny nie potrafili ich
wykorzystać. Po kombinacji z' Zielińskim.
Rozbicki wyrównuje wynik na 2:2 W dru
żynie akademickiej ponowni- na czoło wy

bił się Muszyński w bramce, oraz Rozbicki
w ataku Akademicy grali bardzo ambitnie
i ofiarnie W Pogoni doskonale grał Korze
niowski Dobrym był Chorłowski. oraz pra
cwity obrońca Jałowy I. Sędziowali pp.
Kamyk z Krynicy i Latacz z Krakowa. Me
czem tym akademicy zdobyli po ośmiu la
Uch przerwy ponownie tytuł mistrza Kry

nicy w konkuencji międzynarodowe).
W drugim meczu team Krynicy pokonał

po pięknej grze FTC Budapeszt 1:0 (0:0.
1:0 0:0). przy czym zupełnie prawidłowo
zdobytej drugiej bramki dla Krynicy sędzio
wie dla nieznanych powodów nie uznali

Próba sprawności na przedolimpijskim
obozie dla skoczków

W Tonmhi w hali okręgowego ośrod
!ca W. F . rozpoczął się przedolimpijski
obóz skoczków. W obozie tym udział
bierze narazie lS-tu skoczków z calcj
Polski. Są więc Rejske (Stadion Cho
rzów). Woźnczko (Stadion Chorzów)
Roman (AZS. Poznań). Bielicki (Sokół
Grudziądz). Mokszki (WKS. Grudziądz).
Prusak (Żagiew Warszawa), Siemiąt
kowski (KPW. Poznań). Oleszczuk (K
P. W . Ognisko Wilno). Fiałkowski
(Tczew). Mucha (Sokół Czeladź). Mo
rończyk (Warszawianka). Lastowtza
(Bielsko). Mazurowski (Starogard). Gar
nuszewski (Cracovia), Hartman (Geyer
Łódź). Puziak (Goplauia Inowrocław) i
Ziranek (Polona Bydgoszcz). Nie przy

byli dotychczas jeszcze Gterutto I Sznaj
der.

W diru rozpoczęcia obozu wszyscy
uczestnicy poddani zostali próbie spraw
ności. Przekroczyli oni w skoku WZWYŻ
170 cm oraz w dal ponad 6 m. Poza tym
w trójskoku z miejsca Hartman uzyskał
&60 m. Moronczyk S..16 . Bielicki 8.23,

w biegu na 30 m najlepszym był Moron
czvk przed Garnuszewskim f Woźnicz
ką.

Obóz trwać będzie do dnia 8 stycz
nia włącznie. Na zakończenie obozu
przewidziane są zawody lekkoatletycz
ne.

Mecz z przewagą Kryniczan w pierwszej
tercji, przy czym po zmianie Węgrzy prze
szli do ataku. Mimo to w 25 m niespodzie
wanie dalekim strzałem Prorok pierwszy
zdobywa bramkę dla miejscowych. Węgrzy
atakują dalej, jednak postawa drużyny kry

nickiej, grającej tym razem w defenzywie,
niweczy ich akcję W trzeciej tercji Węgrzy
widząc że wymyka się im tytuł mistrza Kry

nicy, zrywaią się do rozpoczęcia ataku i
da<ą w napadzie koncert gry Mecz staje się
n;ebywale interesujący o szeregu ciekawych
zagrań i bardzo szybkim tempie Pod ko
niec meczu Csorich przebija się wspaniale
Drzez obrońców Bramkarz węgierski wy

biega i przewraca go Ten jeszcze jadąc po
daie krążek Kuligowi, który strzela drugą
bramkę Sędziowie motywując swoje stano
wisko tym. że przed zdobyciem bramki po
pełniono (auł na Csorichu — bramki nie u
znaią, karząc jedynie Węgrów rzutem pod
bramką.

U Węgrów doskonale grali Kanadyjczyk
Marsh. Falvy. Błaże;owski i Fenessy. W dru
żynie Kryniczan świetnym był Csorich, r \
lepszy na tafli zawodnik w bramce Ciula,
obaj obrońcy oraz napastnicy Kulig i Szlen
dak. Sędziowali pp Latacz z Krakowa i
Buchholz z Warszawy.

Punktacja:
1) Akademicka rep reze ntacja Polski

5 pkt.. st br. 9:4.
2) F T C Budapeszt 4 pkt. st br. 5:5.
3) Pogoń Lwów 4 pkt.. st br 5:6.
4) Team Krynicy 4 pkt , st br. 5:7.
5) Telefonklub Komana Bukareszt 3 pkt,

st br. 4:6

Wszyscy jedziemy do Nydhu!
Szybkim krokiem zbliża się termin

mistrzostw narciarskich VI Śląsk. Okrę
guP.Z.N.wdniach14i15styczniana
największci skoczni ,,na Kątach" w Nyd
hu.

Mistrzostwa te zapowiadają się na
ogół bardzo interesująco, gdyż młodzi
wychowankowie „Gronia" jak Niem

na czele, pilnie trenują, chcąc osiągnąć
powzięty cel: pobicia dotychczasowego
rekordu skoczni.

Warunki śnieżne zapowiadają się
znakomicie, to też spodziewamy się, iż
tak okazała impreza w przepięknym o
środku naszych Beskidów, zwabi szero
kie warstwy miłośników i sympatyków

czyk, Łyżbicki, Wojnar i L d. z Bajtkem, białego królewskiego sportu do Nydku.

Tor saneczkowy w MurcKach

I?
NIEMCY — SZWECJA O PUCHAR

KRÓLA SZWEDZKIEGO
W Sanirken pod SztcTrho/mem rozpoczął s'ę

fnelo-rcy mec-z te.iiscwy o puchar króla Szwecji
pom ędzy reprezentacja'^ N em cc i Szwecji Po
perwszy.m dno stsn meczu brzmi 1:1. Dla Ne
mec ponkt akbył Henkel, bijąc Rohlsona 6:4,
8:9, 6:4, 7:5. Dla Szwecji wywalczył zwyc.ę

atwo Nystrccm, bjąc Re<Tj« 6:4. 6:4, 6:0.

14 PAŃSTW W TURNIEJU O MI
STRZOSTWO ŚWIATA I EUROPY
W t-jm:eju hokeja lodowego o mistrzostwo

Eurcpy i swata, j«."ki rozegrany zostanę w Zu
rychu, stertrwać bedz.ie o*tateczn e 14 państw, e
mianewcie: Szwajcaria, Steny Zjednoczone, Ka
nada, Xemcj\ Anglia, Csechoelowacja, Wkchy,
Hoiar.do, Szwecja, Węgry. Fi;.lajnd'a, Łotwa,
PcMka. I Jugoslcwia.

JUŻ 20 PAŃSTW ZGŁOSZONYCH
DO IGRZYSK OLIMPIJSKICH

1940 ROKU
Organizacyjny komitet fiński igrzysk cl:m

p:jskich 1940 roku w Helsinkach zarejestrował
<icj6!r.e z^rlo^zena 30 państw, a m«nowic:e:
Belga, Costarce, Dan a, N emcy, Grecja, An_
pl:a. Ha t«, Hclandiss Wiochy, Jugosławia, L ch
<(•?.<*•:>, Lujcemfourg, Norwega, Palestyna, POT
it^gali*. Rumun*, Swecja, Szwajcaria, Czecho
słowacja, oraz Fnlanda.

DOBRE WYNIKI SOWIECKICH PŁY
WAKÓW.

W MfWro po lOdncwym treningu najlep
»zych pływaków sowieek-cłi odbyły sie Tawody.
Ciekawsze wyn"ki notujemy:

W b.egm na 100 mtr. stylem dowolnym Mie
szków uzysik«ł wyn.k 56,9 selc, co jest nowym
rekordem ZSRR.

W prywaiu pań na 100 mtr grzbietowym
Kocaetkewa uzyskała 1:19.6 min, co Jert rów
B ed n*wym rokordem ZSRR. 1

Towarzystwo sportowe Murcki urucho
miło z dniem 6 stycznia tor saneczkowy,
z którego mogą korzystać wszyscy miłośni
cy sportu saneczkarskiego za bardzo skrom
ną opłatą, bo wynoszącą 20 gr. za całą dobę.

Tor znaiduie się w odległości ok. 2 km
za restauracją książęcą w Murckach. Zwa
żywszy dobre obecnie warunki śnieżne, na
leży się spodziewać, że tor w Murckach zo
stanie należycie wyzyskany.

Narciarskie obozy treningowe w Norwegii

Whitaker trenerem

polskich piłkarzy
Trener piłkarski znanej ang:elslrej drużyny

Arsenał, Whitaker, zcagaiewamy jest przez Pol
ski Zwązei Pitki Ncinej dla wyglo«*en a k lic*
odczytów, przeznaczonych dla polskich trenerów
piłkarskich.

Dyskwalif kacia za próbę
kaperowania

Zarząd ŁOZPN. ukarał trzym^ęczmą. dy»
kwelf kacJ4 wwodiks ŁKS Galiimbńłk ego M
naw ązan e k< reppcudencj: z ifeMMI poznań
akego KPW NetcitajW i Bełssem ŁOZPN do
patrzył ie w tym nawązjinu k»re*pondencjl
chec "skaperowania tych zew©oV'Ww. Pehodz*
n' «, przeprow adz one prze z kom:»ję ŁOZPN wy

kazało, te ŁKS ne potKsi żadnej w ny I ie Ga.
hiwbński nawjjzał korespondencję z graczami
poMtńsJcimi 1 w^a»-«j mcja'>"w y.

Chmielewski wahzvć będz e
z Builiardem

Wbrew wm'erzencm, Chmielewski poetaiMk
wił walczyć dalej w wadze ś-eJn ej. rezygnuiąt
ivo raze z przejjśca do wag, pób ęik ej W 00
czą kcch Hiteg^i Chm dewski walczyć będz.e s
BuTardem.

Surowe kary na niemieckich
niłkarzy

N!em^ecW urząd p'łk" ncz-neJ wybaczył mo
rowe kary n« esso+ewych płkarzy nemeokch.
którzy w ostatnich k Tku rozgrywkach usunięci
by3: z boiska za grę n « fa:r.

M. :n . tfkoran: został: Seata i Safarik (cbaj
w:cdf ńciycy) za^f*zen em na (5 tygedn; a Scho
cha dt (F S V Frar.kfnrt) pozbawiony zoatał
prau-a gry do 2^ bm. Ta ostatna kara j*«t
szczególnie dttWwa dla F S V. Frankrurt,
gdj-z drużyr.o ta 8 bnn rozegrać ma f nalewy
mecs z wedeńskm Rep dean o puchar v>oł
Tsch^nrmer and Ostena,

Z tafli lodowej

Narciarze norwescy przygotowuią się
starannie do zawodów FIS w Zakopanem
Przygotowania te połączone zostały ze szko
leniem funkcjonariuszy, którzy czynni będą
przy organizacji narciarskich mistrzostw
świata w r. 1940 w Norwegii, w Rjukax.

Miejscowy klub narciarski dzięki mate
ralnemu poparciu wielkiego przemysłu u
rządził wspaniałą trasę slalomową, wyposa
żoną w oświetlenie elektryczne oraz trenin
gową skocznię narciarską. Na tej trasie sla
lomowej Niemiec Worndle kieruje trenin
giem norweskich zjazdowców.

W tej samej miejscowości prowadzony
jest kurs dla 200-tu przyszłych funkcjona
riuszy Norweskiego Związku Narciarskiego

W Ringkollen 50-ciu najlepszych narcia
rzy norweskich zostało skoszarowanych pod
kierunkiem 01ava Helseta Trening w bie
gach długodystansowych prowadzi Lisle

gaard, a treningiem skoczków kieruje Bir
ger Ruud

W Kongsbergu również znajduje się gru
pa skoczków, treningiem których kierują
Asbioern Ruud i Hialmar Myrha.

W grupie tej trenuje również 10-ciu
skoczków szwedzkich

TŁV CIESZYN - BBEV BIELSKO 7:3
(0:2, 3:1, 4:0).

Zasłużone zwycięstwo drużyny cieszyn
sk ej, która miała szczególnie w ostatnich
dwóch tercjach s:lną przewagę Gra intere
sująca, prowadzona w szybkim tempie.
Biamki dla TEV zdobyli: 2 Lazar, 2 Lipow
czan. Klein, Klaisen i Huta po 1. dla Biel*
azczan Wolf. Sędziowali pp. Twardzik i Ko
marek.

MECZ HOKEJOWY POLONIA —
SKRA

W p!»tikowym meczu hokejowym o mtebrroi
afcwo Warszawy w kda.s'e „A" Polonia pokonałj
Skrę 10:0 (4:0, 4:0, 2:0) Przez cały er** rnecoa
wybitna, przewagę mała Mcne, która wystąpi
ła w pełnym skłedz:e l;gowyra Skra osłab ofl»
była braikem Smarsikcgo I Bramki dJa zwyc ę/»
ców zdobyli Szabłowski i Kam:eń«ki po 8. Rybi*.
ki 2 era* Laimer i Szwican. Sędziował p. Cyd dk.

P.1II
Ze sprawozdania P. A. T z meczu bok

serskiego Berlin — Poznań (Biuletyn Spor
towy z dn 5. I . 1939) wynika, że spotkanie
zakończyło się zwycięstwem Poznania 9:7
ponieważ wedle informacyj PAT w wa
dze piórkowej Skałecki zremisował z Graa
fem. Tymczasem spotkanie to przegrał Ska

Sonia Henie oskarżona o napad
Królowa tafli lodowej, słynna Juź dziś

srwiazda filmowa. Sonia Henie, zakosz
towała obecnie i gorzkich owoców ame
rykańskiej sławy. Stała się w ostatnich
dniach centralną osobą skandalicznego
procesu o plagiat.

Powieściopisarz Fred Watson wystą
pił przeciwko Soni Henie i towarzystwu
które nakręciło jej pierwszy wielki film
„Cienki lód" o odszkodowanie w wyso
kości 18 milionów złotych. Fred Watson
twierdzi. U fabuła tego filmu skradzio

na została z jego noweli
Adwokat Watsona. Albin Katz, wy~

stąpił przeciw Soni Henie z dodatkową
skargą o pół miliona złotych z powodu
zorganizowania na niego jakoby napadi
Oto kiedv udawał się do hotelu w Chica



go. aby wręczyć Soni Henie sądowe we
I zwanie, został napadnięty przez czterech
mężczyzn i pobity. Katz twierdzi, iż na
pastników nasłała na niego Sonia Heme
lub towarzystwo filmowe, dla którego
nakręca film,

łecki, a więc wynik brzmi 8:8 iak zresztą
wynika ze sprawozdań prasy poznańskiej.
Tego rodzaju nieścisłości nie można określić
iako pomyłkę, ale wprost lako nieudolność
sprawozdawców sportowych P A T. tym
bardziej, ie „pomyłki" w informacjach tej
agencji są zbyt częste Sprawozdania P A. T
nie tylko jednak wykazują tego rodzaju nie
doskonałoś ci .

Bardzo często są one w ogóle nieaktual
ne, gdyż są przesyłane z tygodniowym cza
sami opóźnieniem Ten stan rzeczy wywo
łuje stale konieczność sprostowań i uzupeł
nienia sprawozdań sportowych a wśród
czytelników, którzy żądają intormacyi szyb
kich i ścisłych spotyka się z ostrą krytyką.

PIŁKARZE HOLENDERSCY ZAPRO
SZENI DO ANOLII.

Angielka Federacja Piłki Noinej taproriłe
reprezentację Holandii na mecz a najJepsią je
denaatką Angtii. Mecz rozegrany ma być 1 kw*
taia na t*rem:e Anglii.

(DALSZY CIĄG SPORTU NA STR. 14)



STYCZNIA

Dziś: Seweryn, op.
Jutro: Mardanny p.
Wsch. st.: 7.14 .
Zach. gt>l 15.40.

Pogoda na niedzielę
(—) Chmurno z rozpogodzeniami przy umiar

kowanym wietrze z północnego-zachodu. Na po
łudniu miejscami śnieg. Temperatura w ciągu
dnia na nizinach ok. — 5 st., w górach doić lilny
«nróx (do — 15 st).

Komunikaty
Ważne dla czeladników.

ZariS/J OMwnjr Stowarzyszenia Czeladników roliklch
••o). Śląskiego komunikuje o mających sio odbyć ie
branlaeh w terenie I w Kntowlraeb.

ODMIAŁ SZOPIENICE We wtorek 10 Hycania o
ęnii. 18 w lokalu p. Komarka przy ul. 11 Listopada w
giop.enleacb nadzwyczajne ubranie. Referent p. Dzlech.

npnziAT. RYDUŁTOWY. W niedziele 8 stycsnla o
«nds. 11 w loknlu r Kwlotka w Rydułtowach przy ulicy
Tt/owskleJ naUz»>czajoe walne zebranie. Referent p.

Rakiem rozpruli ogniotrwałą kasę
W nocy 5 bm. włamali się nieznani opraw

cy przy pomocy podrobionych kluczy do biu
ra Górnośląskiej Hurtowni Twa i Wódek w
Katowicach (ul. Gliwicka 1). Bandyci rakiem
rozpruli kasę ogniotrwałą W kasie znujdowa
lo się 1128 zł gotówki w bilonie, znaczki stem
płowo i pocztowe, wartości 120 zł oraz dam
ski zegarek bransoletkowy Bandyci wypróż
nili kasę po czym ulotnili się w niewiadomym
kierunku.

Wstępne dochodzenia wykazały, ze wła
mania dokonali zawodowi kasiarze Bandyci
pracowali w rękawiczkach, nie pozostawiając
za sobą śladów, któreby mogły policji ułat
wić śledztwo.

Katowice

•k,ODDZIAŁ TARN. OORY. W poniedziałek i stycznia
• »odi. ll> w lokalu p. Poiple«yńiklee;o w Tarn. G6
reto, PI. Żwirki I W:«ury, nadzwyczajne walne zebra
nie. Referent p. Dslech.

ODDZIAŁ MUTA ŁOWCÓW KATOWICE. W niedzie
le 8 stycznia o godi. 10 w s«letllcy Stowarzyszenia
Czel. Polskich w Katowlcsrh, PI. WWsMM 1?

ODDZIAŁ KUAWCOW KATOWICE We wtołek 10
stycznia o ejods. 13 w swleil cy S»ow. Czel. Polsklcb
Katowlracb, TI. Wolności Yl, wnlre zebranie.

ODI IlAti OnrWNIKOW KATOWICE W srode 11
*iycsnla o KOdz. 19 w świetlicy Stów. Cel Pol. w K«
•owlcach, PI. Wolności 12, nadzwyczajne walne zebra
r.e Referent P Dzlech.

ODDZIAŁ PIKKARZY KATOWICE. W czwartek 12
stycznia o godz. 17 w Świetlicy Slow. Czel. Tol. w I
tłwlcneh. PI. WoinołM 12, walne -ehranle.

ODDZIAŁ •IODUUUY KATOWIC*. W sobotę M
stycznia o aodz. 18 w Świetlicy Stów. Czci. Pol. w Ka

i. n . Walasie! ;. w«m» Mbraala.
ODDZIAŁ RZE7.NIK0W I WRDI-IMARZT KATO

WICE W niedziele 15 styeznta o godz. 14 30 w loiolu
reetauracjl .Jutrzenka" przy ul. Kościuszki 38 zibra
sle nadzwyczajna walne. Referent p. Dzlech.

ODDZIAŁ Mł.YNAR/.T. 16 stycznia o rodź. 10 w
• wietlicy Stów. Czel. Pol. w Katowicach. Tl. Wi«lnoscl
nr 12, walne zebraniu. Referent p. Dzlech.

Zebrania
Zebranie Pol. Związku Zachodniego.

KATOWICE - D.\R . Zebranie mleeleczie Makiet*
Związku Zachodniego rdbedzr* sle w drode 11 b. m. o
•oda. 1" na »all p. Czupryny. Referent p. Int! FiMau.

Przy zaparcia stolca I labnneniach trawienia,
połączonych i uczuciem niesmaku w nitach, bó
lem głowy i ogólnym złym samopoczuciem,
al*ży stosować rar.o na czczo szklankę natura!
taj wody gorzkiej Pr&nciszka-Józela.

Gwiazdka dla biednych dzieci
na ziemi Czadeckiej

(—) Komenda Pogotowia Harcerek zorgani
zowała trzy placówki harcerskie w Świerczy

nowcu, Czarnym i Skalitym. Placówki te objęły
opiekę nad dziećmi w wieku szkolnym. Efek
tywnym czynnikiem tej pracy jest założenie
^wietlic w wyżej wymienionych miejscowościach.
V świetlicach gromadzą się dzieci na zabawy,
^kcją całą subwencjonuje Wojewódzki Komitet
Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Katowicach.

Z inicjatywy tegoż Komitetu placówki harce
rek zajęły się zorganizowaniem gwiazdki dla
dzieci. Ludność Czadecczyzny znajduje się w
wielkiej biedzie. By ulżyć doli mieszkańców po
stanowiono obdarować najbardziej biedne dzieci
ciepłą odzieżą i obuwiem.

Gwiazdki we wszystkich 3 miejscowościach
miały charakter uroczysty. W ŚwiercrynJWCU
gwiazdkę zorganizowano wraz ze szkołą. W Czer
nym i Skalitem szkoły nie ma, więc całość tej
Pracy spoczęła w rękach harcerek.

Onegdaj w sali szkolnej w Świerczynowcu ze
^>rało się 250 dzieci wraz z rodzicami. Obecn
byli z ramienia władz szkolnych: insp. p. Wałek,
l Wojewódzkiego Komitetu Pom. Dz. I Mtadz.
P- Wanda Jordan-Łowińska, p. Irena Kuśnie
rzewska z Komendy Pogotowia Harcerek.

Dzieci skupiły się przy oświetlonej choince.
Poraź pierwszy w tych stronach zabrzmiały pol
nie kolendy, których dzieci zdążyły si« nauczyć,
•następnie wręczono dzieciom podarunki. Każde
kiecko otrzymało 2 paczki, jedną ze słodycza
mi, drugą z odzieżą. Dzieci i rodzice ze wzru
'zeniem dziękowali za otrzymani: dary.

Podobne uroczystości odbyły się w Czarnym
1 Skalitem. W obu miejscowościach obdarowano
Po 150 dzieci. W Skalitem odegrały dzieci „Ja
<p'kę

" przygotowaną przez harcerki.
KOMUNIKAT..M Wydział Wykonawczy Wojewódzkiegod

bvwatelskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez
robotnym w Katowicach podaje do wiadomości,
l* Sekretariat Wojewódzkiego Wydziału Wykę
jjawczego mieści aię w Katowicach przy ul. Ple
^'•cytowej 36, II p., t«l. 358-13 i pod tym adre
"m należy kie.ować korespondencję i zgłaszać

_,<; w» wszelkich sprawach, związanych z akcią
Pomocy zimowej bezrobotnym na termie. Woje
w*dztwa Śląskiego.

NIESNASKI RODZINNE POWODEM
SAMOBÓJSTWA.

(K) W piątek po połduniu w Szopienicach,
popełniła samobójstwo przez powieszenie 17
letnia Gertruda Długoszówna. zamieszkała przy
ul. Rofdzieńskiei 19. Powodem desperackiego
kroku młodej dziewczyny były niesuaski ro
dzinne.

Groził ojcu zastrzeleniem
Policja w Katowicach przytrzymała 19-let

niego Wilhelma Podziemskiego z Mysłowic,
który niedawno opuści dom rodzicielski i wa
łęsał się bez ce'u po Katowicach i okolicy. W
piątek zjawił =:ę wspomn;any mMz;en;ec w
mieszkaniu ojca, grożąc mu zastrzeleniem je
żeli nie otrzyma pien;ędzy Przytrzymanemu
Podziemskiemu odebrano rewolwer bębenko
wy i czarną maskę. Prawdopodobni wvkole
iony młodzieniec miał zamiar dokonać napa
du d'a zdobycia pieniędzy, w czym przesz
kodziła mu policja.

ZMARŁ W POCZEKALNI.
(K) W święto Trzech Króli w poczekalni Ślą

skich Linii Autobusowych w Katowicach (plac
Marsztłka Piłsudskiego) zaniemógł nagle 68-le!ni
Jan Wilczek z Orzegowa. Strzec zmarł w dro
dze do szpitala. Orzeczenie lekarskie wykazało,
że śmierć nastąpiła wskutek udaru serca.

Świętochłowice

Z posiedzenia Rady gminnej
w Piekarach Śląskich

(Ś) W czwartek 5 bm. w Piekarach Śląskich
odbyło się posiedzenie rady gminnej Naczelnik
gminy zaznajomił radnych z aktualnym obecnie
zagadnieniem parcelacji majątku hr. Donneis
marcka, położonego na terenie Piekar Śląskich,
a nabytego ostatnio przez przedsiębiorstwo osad
nicze „Ślązak" Rada uchwaliła nabyć na włas
ność gminy grunta położone dookoła kopca
„Wyzwolenia" celem rozszerzenia i upiększenia
placu przy kopcu, dzierżawiony dotychczas grunt
pomiędzy ulicami: Pod Lipami i Peowiaków
(plac postoiu furmanek), gdzie wybudowana bę
dzie hala targowa, oraz las iglasty o obszarze
około 170 ha. Gmina bowiem nie może dopuścić
do nabycia tegoż lasu przez osoby prywatne,
gdvż w takim razie zaistniałoby niebezpieczeń
stwo jego wyrębu • celach zysku. Nadmienić
naieżv, że lasy piekarskie, jedyne w catym po
wiecie świętochłowickim, stanowią swego ro
dzaju rczerwuai przyrodniczy. Poza tym lasy te
są jedynym ośrodkiem zdrowia uprzemysłowio

Polska będzie miała Jeszcze w tym roku
popularny odbiornik radiowy

Nowy rok zaczyna się. rMa radioforUzac|i
Polski pod doskonałymi prognostykami. Licz
ba abonentów Polskiego Radia osiągnie w naj
bliższym czasie milion.

Drugim ważnym etapem w dziele radiofo
nizacji Polski fo równie* bliska jut chwila
realizacji polskiego popularnego oijTbiorn'ka
Problem ten wysuwany wielokrotnie znajdu
je się obecnie na drodze do pozytywnego roz
wiązania. Polskie Radio ogłosiło wspólnie z
kom tetem do spraw kultury wsi i Państwo
wym Instytutem Telekomunikacyjnym kon
kurs na model produkcyjny odbiornika popu
larnego typu bateryjnego Ogłoszenie konkur
su wiąże się ściś'e nie tylko z potrzebami
szerokich rzesz społeczeństwa, które od klku
lat czeka na dobry, lani i niekosztowny w
eksploatacji odbiornik radiowy, ale również
z wielkimi inwestycjami technicznrnr Pol
skiego Radia, pozwalającymi w knMym za
kątku naszego kj-ajti słuchać bądź procramu
ogólno-po!sk:ego, bqdz też jednego z progra
B)6w reg!o'ia'nvch. Dzięki inwestycjom tech
nicznym a mianowicie budowy trzech ^tacyj
o sile 10 Kw., szeicu »tacyj o sile po V) Kw
i powiek-ztniu do 3O0 Kw mocy centralnej
larji Po'sk:ego Radia w Raszynie — cała

Polska pokryj zastała poNkimi falami rado

•tanl» wyprodukowany z materiałów krajo
wych, rękami polskiego robotnika i z myśli
r«olskiejr> kon.«'ruk!ora, uda się niewątpliwie)
wyrównać różnice w rad ofonizacji PoNk , ja
kkf i-tnipją jeszcze między po-zcze;;o'nymi
częłcami kraju. Ze statystyk, posiadanych
przez Polskie Radio wynika, że pod wzglę
dem nasycen'a rad owego przoduje grupa wo
jewództw zachodnich, gd/ie kNt U abonen
tów na 1000 mkMskaflfów W rhtiiwj kolejno
ici tą wofewAditwa centralne (3ó pro mille).
poltidrrowe '20 pro mik) i wre-zce wscho
dnie, niańce na«veenie w wysokości H pre
mille. czyli o p*,lo\vę mn ejsze od średn ei<
n«yepnia w T.IIPJ |'oNre, klórp wmotUH «
uh. roku 27 odfeiorn kAw na 100T ludnoicl

Cyfry — najlepsza

propaganda
Statystyka sffdhaj pow--ze'lmej op!n:i je«f

jedną z najnuln^jd/ych nauk. Cóż bow eir
może być ciekawego w długich szeregach

wymi o odpowiednim natężeniu, aby każde- cyfr, zamkniętych « schcmałyezayeh wykamu mieszkańcowi Polski umożliwić dobro
dziejstwo łatwego i taniego odbioru rad a.

Konkurs na model odbiornika popularnego
pobudzi nolską myśl techniczną do wysiłku.
A> wytilwi ten pozwoli na znalez:en:e roz
vviąz.- tr.ia najlepszego dla naszych warunków
i naszych potrzeb.

Akcję odbiornika popularnego rozpoczęto
od wsj, jest ona bowiem zna -znle iłabit] zra
d.ofonizowana i zbacznie uboższa niż miasto.
Dzięki odbiornikowi popularnemu, który zo

halt targowej. Spraw* straganów rreżnickich za
łatwiono w ten sposób, te przewidziane usta
wowo miejsca zamknięte do sprzedaży mi*;sa,
czvli tzw tatki wybudują sobie za zezwoleniem
urzedu 0minncgi zainteresowani rzeźnicT Do
dstek komunalnv do państwowego podatku do
cSodoweilo ustalony zastał na rok gospodarczy
IO3040 w wysokości: od 1500—24 000 zł 4%. od
24.000 —S8.00O zł 4.5?;, powyżej 88.000 zł 5?,

Pwhnik
DY2UR LEKARSKL

fR) W niedzielę 8 bm. dyżur lekarski w Ryb
niku pełni dr Bratek.

ŚNIEoIEM W OKO.
(R) Przykry wypadek wydarzy' się w Rybni

ku w święto Trzech Króli Lecn Papierok idąc
ulicą, obrzucony został przez nieznanego osob
nika kulami śniegu Jedna z kul trafiła Panie
roka w oko. które wypłynęło Ciężko okaleczo
nego przechodnia odstawiono do szpitala Spraw

tragicznego wypadku nie został dotychczas
ustalony.

Cieszyn
KRADZIEŻ MIESZKANIOWA

(C) W tych dniach do mieszkania dr Oskara
nych Piekar Śl. i okolicy. W dalszvm ciągu obrad Rota w Cieszynie włamali się nieznani sprawcy
uchwalono upoważnić zarząd gminy do twsta- I i skradli 30 gramów złota. 200 zł i 80 kc gotówki
ranią się o odpowiednie fundusze na budowę I oraz suknię, wntości 180 zł Sprawcy zbiegli.

Zła przemiana materii
przyśpiesza starość.

Zsnlłcsyssezons krtw wskutek tłej prri>mlnny ma
terii mot» powodował* szereg rozm. dolegliwości: bMe
nrtretyrzne, lamaule w knScInch, bole Kłowy, poo>nerwo
wBnle, be?»enno4<!. wzdęd.i, odbijania, Mle w wątrobie,
nlmmak w iistnch. brsk apetytu, swędzenie skory, skłnn
noftć do obitrukrjl, plamy 1 wyrzuty na sknrze. skłon
ność do tycia, mdłości. Język obłożony Choroby zlej

•mlsny materii niszczą organizm I przyspieszają
•tarołć. Racjonalną, zgodną s naturą kuracją Jest nor

mowanie czynności wątroby I nerek:, Dwndslestoletn?*
doświadczenie wykazało, te w chorobach na tle ile)
przemiany materii chronicznego zaparcia, kamieniach
7'i'e owych. Collaczce, artretyfmte ma zaatowiwanie
..CHOLKKINAZA" H. Nlemojewokleno. Broszury bez
płatnie wyeyla Laborstorlum fizjologiczno - chemiczne
. CIIOI.EKINAZA"'

Nlemojewaklefco. Wsrszawa. No
wy Swlat 5 oras apteki 1 składy apteczne.

/ach? A kfdnak cyfry te MWd dla laika mo
gą stać się peWMft rodzaju sen«acj« Wv
itarczy wjibjt - •; na ehwika tej nieuzasad

. niechęci, przyjrzeć s> :muważneji
wtedy te zimne, bezduszne cyfry przemówią.

Prttd k''koma dn:ami cala prasa niema!
podała wyniki zbiórki uliczne; przeprowadzo
na przez Komitety Pomocy Zimowej w pr>
ciątkaeh gradu a ub r. na .. gwiazdkę" dla
fo:pci ' • ch Wyniki te, acf

Itczna, i określające
globalną sumę tKAfkl ^a skalo C30 tvs. zło
tych z:l'istrowały nam częściowo ofir-^ć

ristwa w po^rze?óinvch wojewódz
twacli. Dyla ona r. ewątp!iw> o wiele wyż
sza n,ż w roku 1037 (o pr;e-zł<> 30 proc), je
drakż* właściwy ohnz of arno^ci otrzymamy
dopiero wlcdf, |d| oblieiyny przeciętną wy

padająeą na iłow^ mieszkańca każdego z o
irodków S gnijmy więc do tak niewyczerpa
nego frodfa Informacji, jnkim jest „Rocznik
Starfatyeray**! waimy aoMa stamtąd liczbę
ludności w każdym w >k*w6dxtwi» Porównu
jąc je z sumami zebranymi na terenach wo
ięwWztW otrzymamy bardzo ciekawo dane
Z ob'iczrń tych wynika, że: w stolicy na gło
wę mies7tA-aóca przypada około 15 groszy; na
Śląsku 11.1 grosza; woj. pecatańokia — 2.1;
woj. lód/k:<:• — 1 .7 gT.j woj. pomorskie i bia
łostockie — 1.2 gr.; woj wa'S7awsk>, wileń
skie i poleskie 1,1 gr; woj krako\v«kie i tar
nopolski '!) 0.9 gr: woj BUnłsławowtkło i
nowogrodzkie — 0.7 gr Na sySrym koftcu
•fok) województwa wrdvńsk;e, kieleckie, lu
belskie i lwowskie, w których ofiarność oby
wateli wyniosła po 0.5 gr. na osobę. Jeżeli
weźmiemy przy tvm pod owage, że dane lud
nościowe zawarte w ,,Roczniku" dotyczą spi
sa z roku 1031 i że ludność w Polsce od tejr
czasu znakomicie wzrosła, będziemy musieli
zmniejszyć te cyfry dry?ć znacznie. Już jed
nik pobieżny rzut oka w=kazuie na to, że
ofiarność na terenie posetctenolnych woje
wództw nie była ws-półmieraa do stopnia sa
motności i w wiidii wypadkach najbiedniej
sze województwa dały stosunkowo znacznie
więcej, niż tereny uprzemysłowione i bogat
sze .

Jeżeli więc uprzytomnimy sobie, że ni«
daliśmy na ten cel tyle, na ile nas było stać.
możemy się spodziewać, że następnym razem

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!
POMOC HF/iżOHOTNlYMP

Publikacje Śląskie
Mieczysław Tobiaas „Na froncie walki

narodowej w Opolskim, Bronisław Kora'
eaewski 188S-1922", z 11 ilustracjami.
Wydawnictwo Instytutu Śląskiego, skład
główny Nasza Księgarnia, Wazsaawa.
Literatura o Śląsku, szczególnie literału

ra naukowa, od czasu przyłączenia części tej
ziemi do Polski, ciągle wzrasta, obejmując
przeróżne dziedziny życia, sięgając zarówno
w głąb dziejów śląskich jak i w dzień dzisiej
szy śląskiej dzielnicy.

Do tej tak licznej już dzisiaj literatury z
zakresu wiedzy o Śląsku dorzucił Mieczysław
Tobiasz swą obszerną pracę pod powyższym
tytułem a pod patronatem Instytutu Śląskiego
w Katowicach.

Książka Tobiasza pisana w przystępnym
i miłym stylu jest po części przeglądem dzia
łalności górnośląskiej prasy polskiej od czasu
pnybycii Knra szewski ego na Górny śląsk a
po części historia, wzrastania od lat dziewięć

dziesiątych aktywności polskiej oraz monto
wania ruchu oświatowo-narodowego polskie
go na Górnym Śląsku. Osią jednakże książki
Tobiasza jest niezmordowana, chlubni© pa
triotyczna działalność Bronisława Koraszew
skiego, który jako założyciel i redaktor na
czelny „Gazety Opolskiej", całe życie poświę
cił szlachetnemu celowi: Budowania Polski
na zachodnich krańcach słowiańszczyzny
Dlatego też tytuł książki mus iał również
brzmieć ,,Bronisław Koraszewski". Ponieważ
jednak praca autora nie ogranicza się wyłącz
nie do osoby Koraszewskiego a sięga szerzej,
nie ma ona przeto charakteru monografii, za
tem tytuł odwrotny ,,Na froncie walki naro
dowej w Opolskim, Bronisław Koraszew«ki",
wydaje się, jako ogólniejszy, właSciwie dobra
ny m

Ksiąice Tobiasza pedantyczny historyk
krylyk mógłby zarzucić w paru miejscach
pewne przeoczenia — powiedzmy — korek

torskie, np. na str. 58 i 59 autor zaciemnia
jasność zdań odnoszących się do wyborów po
słów ze Śląska na sejm pruski lub do parla
mentu niemieckiego. — Gdzieindziej znów
n. p. na str. 20 i 21, kiedy omawia założenie
w r. 1889 pierwszej powszechnej organizacji
robotniczej na cały Górny Slą-k z siedzibą w
Bytomiu pod nazwą ,,Związek Wzajemnej To
mocy", nie wspomina o tym, że były już
przed tym próby tworzenia zawodowego zrze
szania się robotników na Górnym Śląsku a
mianowicie w r. 1870 w Bvtomiu i w r. 1S84
w Wirku (Związek robotników).

Te przeoczenia nie zmieniają faktu, że
zebrany sumienni© i podany przejrzyście ma
teriał w publikacji Tobiasza, ogromnie ułat
wia orientowanie się w ruchu narodowym na
Śląsku, będąc przy tym niejako hołdem dU
zasług Bronisława Koraszewskiego.

Z tych też powodów „Na fronci© walki na
rodowej w Opolskim", powinno się znajdować
we wszystkich bibliotekach szkolnych, pry

watnych i publicznych a zwłaszcza w biblio
tekach Polaków z innych dzielnic

j
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1tfi—$ TEATR
KINO i.
I ESTRADA

TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH

REPERTUAR:
Wedlleta o godj. i:: Foranea Zw Powwt Wleli*'

|«r,U«leb - O g.Mi li 30. ..Kr«l Stefan" dla Zw rowet
V •••tk.»r<<*»k • -ł 0 Korir :0: ..Lalo « Nubaot".

Wtorek o g.Mlz SM ..Trarlata".
Środa o gndi. .0: . ,«to w Nohant".
Czwartek o ginli. 10: ..Dlaczego tarai tragedia" —

STwala ra.

„TraviataM.
We wtorek nkała ale na arenie Teatru tm Bt. Wra

t!an>klrc« nieanrertr-lna opera J. Vrrdl'*go „Travleta"
w znakomite) obsadzie I Ada Sari Zenonem Polnlcklm
t Januetem Popta»»klm oa czeka. W pozoatalych par
«»ch wreMpig st Inw, Adawuka I inni. Dyrygują
#gftf 8III1.'i. Rezjr.er Kr. Free*el.

TtATR NA PROWINCJI. »
CHORZÓW — niedziela » bm o godi 10: .ran Jo

ru tek '"
CHORZÓW - poniedziałek I bm o godł H: „Pan

Jowniikr dla bezrohotnyc"
CHORZÓW karat 10 bm o godł. 18.30: „Lato w

Nocham' dla SkarN>fermu

MIEJSKI DOM l UDOWY w Chorzowie
EPERTCAR TEATRU

Niedziela 8 etyezma e soda. 18..0: Jaeerka GArnn
f'ąek • — Gatarektego. HiMerum wlgtltjre w trzech
ektacb w wyicinimu Teatru Popularnego .Młoda 8ceo
kr"

0 rodi. 1*1 ..Pan Jowlattkt" — Fredry, frzedata
•Jtwakt dla załogi buty Ptlaudakt

W Jroda. 11 atycmla o godi. I*h „TraTlata" opar*.

„Dlaczego zaraz tragedia
".

NaJMiteią pre erg teatru r*dile nujnowaia faraa
Homara Menlarowicza. ktrrego tnakonUta ertuke,
„Odzie dlaheł cle może" mamy Jeazcie gw>ezo w pa
rrerl. Tytuł ••JMISMWJ premiery brzmi- „Dlaczego
(tras tragedia". Ri.łya»rla artukl enoezywa w rekach
Mariana God!cwekie*o. który odtworzy Jedno.-7e«me po
•ne profeaora Dorock ego, Poarftd wtelu Innycb wyalg
t Ig llronteława Brouowaka, Wanda Stamslawaka I Z)g
Sflunt T okar akl.

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 3 atycrnla 1739 r.

CAPITOL: ..Wyepa rozbitków".
CASINO: „Naaza czwórka".

rOLOSSEfM: ..5 miltonnw aiuka rpadlioblerry".
Sł.nsCE .Massa zoneezka '
STYLOWY: „Sama przei rycia" I „Ptasznik i Ty

rolu".
1 MOS: „I-ekari pięknych kobtaf ! „Weaoti erwor

ZORZA: „Za winy Dla popiłntoae".
1*1Jątl  "AJ: .Olimpiada czyli iwlcjto narodów"

I ..Perty i »»ree".
ZAWODZIE — ATLANTTK: „Płomienna aerca" 1

»a dprogra m.
BOGUCICE — BAJKA: ..Szczeliwa :3" I „Ntepoi".

lane miejscowosci:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Zapomniani melodia".
BIELSKO - APOLLC: .Hrabia — kalner".—RI

'ALTO: „Królewna Snlezka".
BIET.SZOWICE - ŚLĄSKIE: „Olimpiada" I aerla.

.Mały Tarzan".
CHORZÓW — APOLLO - „3 milionów azuka epadko
CHORZÓW - APOLLO: „narwaig mtłoM penijo

Barkl" i „Paryżanka". — RO XY: „Olimpiada" , „Moja
gwiazdeczka". — PELTA: .Wrzoe" I ..KnMeetwo za
kochanych". — COLOSSEUM: „Tanao Notturno" I
..Zbrodnia w Mont* Carlo"  RIALTO: „Motyl blag
pafiakl" I ,W|gfi eŁazacc^w".

Wojna gazowa a ludność cywilna
Wojna gazowa jest koszmarem, który w

wypadku napięcia politycznejo wielu ludziom
spędzi sen z powiek Zobaczymy jak ten ko
szmar w rzeczy wistowi wygląda W tym celu
rozpatrzymy dwa podstawowe zagadnienia:
jakie si,

SKUTKI WOJNY OAZOWEJ OLA LUD'
NOSCI

1 jakie są widoki zastosowania w walce no
wych nieznanych gazów.

Otóż w niektórych krajach, jak np. w A
meryce, przeważa pogltd. ze broń gaaowa jtst
hnmanitarniejria od kaadej innej. Jak wyka
zała bowiem statystyka powojenna, śmiertel
ność od zatrucia gazami w wojsku Stanów
Zjednoczonych A. F. okazała się 12 razy
mniejsza, niź od wszelkich innych środków
walki. Mianowicie, u zatrutych gazami wy
nosiła ona tylko 2 proc, podczas gdy u rażo
nych mną bronią 24 proc Jeżeli chodzi o t.i 
k;e kalectwo, jak utrata wzroku, to na 100'
ociemniałych wsknłek difałaó wojennych —
tylko 3,8 proc. przypada na saguowanych.
Poza tym, jak podaje wojskowa prasa ame
rykańska, nie zanotowano żadnego wypadku
stałego kalectwa od gazów; zagazować oka
zali bit; nawet znacznie odporniejsi r.a gruź
lice, od niezaeazowanych Wprawdzie Prań
oazi ni* sgadxa|a. sia • wywodami Ameryka
nów, lecz poglądu swego ni* potwierdzają
danymi statystycznymi.

Jeżeli chodzi o akntkl działania lotnictwa
— a ono głównie może prowadz:ć wojnę ga
zową wewnątrz kraju nieprzyjacielskiego —
to znacznie groźniejsze jest używanie bomb
odłamkowych i kruszących, a może jeszcze
bardziej zapalających, niź gazowych. Od
bomb bowiem gazowych, zwykle bardzo lek
kich, nie mających siły kruszącej i nie dają

cych licznych odłamków, całkowicie- zabez
piecza schron gazowy i ubrani* ochroane.

Cóż poza tym wykazały
WOJNY W ABISYNII. HISZPANII I CHI 

NACH?

Chociaż w wojnio abisyńekiej użycie przez
Włochów środków chemicznych było nie du
że i polegało na działaniu nie przeciwko o
siedlom, lecz zakażaniu pewnych dróg i stref
terenu, to jednak wywarło ono wielki wpływ
na stan moralny przeciwnika Stwierdzają to
zresztą sami Abisyńczycy, tłumacząc prze
granie wojny użyciem przez Włochów gazów,
przeciwko którym nie mieli żadnych środków
obrony Nieznane dotąd skutki gazów wprost
panicznie działały na AbisylWyków.

Jeżeli natonrast weźmiemy wojnę hisz
pańską lub chińską, to — sądząc z wiadomo
ści prasowych — gazów używa się tam bar
dzo mało Lotnictwo stosuje głównie bomby
odłamkowe, kruszące i zapalające Przv za
rętości walk i małej kosztowności środków
chemicznych, strony walczące niewątpliwie
szerzej by je stosowały, gdyby uważały za
skuteczni ejsze .

Wyn-ka stad, te ostatnia wojny nie wy
kazały, abv oazy brly atosowan* vrz«ciw lu
dności w łak'm stonnia. lak n<«VÓTC* ocz«k'
wali, Inb lak by to mon'o nadanie Jedyn'o
mose wolna ab>syn*ka dowiodła, lak wt*'ki
wpływ moralny może wywrzeć użycie gazów
na niaprzrao'owana ludność.

JA KIT 0'ZT BEOĄ 1'ŻTWANE
W PRZYSZŁEJ WOJNIE?

Panuje zdanie, że na ogół będą to gazy
dotychczas znane, wprawdzie zo znacznie
większym zastosowaniem iperytu, ale głów
nie przeciw oddziałom walczącym Natural

Artrełyzm, reumatyzm i rwa kulszowa...
oto choroby, powstające na skutek wadliwego od
żywiania i wyczerpującego trybu życia. Aby te
mu zapobiedz, należy stale używać uzupe(n:

a ją
ce aota m neralne. M;nerogen F. F . jest odżywką

mineralną uzupełniają brak- roli mineralnych
i przerwdziającą demineralizacji organzmu Ap
teka Maz?w ocia. Warszawa. Mazowiecka 10

(HM)

CHRORPACZow - ŚLĄSKIE: „Baearota" I „Priy
goda w Szanghaju"

HAJDIKI - 0LA.SKIE: „Heldl" I „Bialona Clan
datta".

JANÓW — SLOKCE: ..Władca" t „Bitwa na Bród.
wa y-u

"
LIPINT - CA8ISO- „Heldl"  COLOSSEUM:

„Ptaamlk t rTrolu' I ..Pri^klaty akarb"
MlKOł/iW - ADRIA: „Przabnmlala melodia".
MYSŁOWICE - AORIA: „Marco Polo' . radprogT.
MYSŁOWICE - COLOSSEIM: ..Dlaly motyl" oraa

MWynpa akazafteow"
MYSŁOWICE — ODEOS: ..Rona — tprawa TTr* —

„Jak w bujea". HELIOS: „Ekspraa na azlaku In
Cli-n" I „WKfraj niż e»kr*tarka".

NOWY BYTOM - PATRIA: „Przy drzwiach tam
knl<?tyrn" orai ..Wr«c mo<a malMlka"

TIEKARY SI. — APOLLO: „Zlotówloaa" 1 ..Powrót
Arsena Ł upina ".

NOWA WIEŚ - PIAST - ..Paweł t Oawal" t ..Zbrod
nia w Monte Carto" - SIENKIEWICZ: .Dztawczątko
t Vartat»" i „Ciarny kmełyc"

PIEKARY ŚL - UCIECHA: „W citary ociy" I
.. Trz»J nicpoń'*"

PIOTROWICE - PIAST: Mola emiełcl* to ty" I
„Crarny kiMaryc".

RAOZIONK0W - CASINO: „Pyakleat" I „WeaoJa
c/wftrka".

RITA — BAł.TYK .T»ngo Notturno" I dodatek.
RYI1N1K - APOLLO: „Jezfbel" I „Alpejukl* oały"

— ŚWIT- ..Przeklcta" I ..Miodowy mlea ae"
SZOPIENICE - HEL: . Naaza czwórka' I .,Wlfle««

ga pAłnocy". COLOSSEUM: „Czarny k:<1«zyc" I ..Na
nrftrony arzeeznlk"

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Marnotrawna
córka" 1 „W kryjówce Dawaona". — COI-OSSEUM:
„5 milionów azuka epadkoblercy" 1 „Poetuklwanj bo
hater".

nie stwarza to poważne niebezpiecze<istwt>
wymaga przygotowania nie tylko masek, a la
także ubrań ochronnych i innych środkAw.
Największy jednak skutek. I to moralny, może,
wywołać zagłosowanie nowych, nieznanyok
dotąd związków chemicznych, przeciw kto.
rym nia ma jemose środków ochronnych.
OtóA nasuwa sią pytanie, jakie są na to w|.
doki?

Kiedy przed paroma laty zaczęły w prasia
ukazywać s e. fantastyczna wiadomości o wy
krycia nowych, straszliwych gazów, kilku u
czonych. pracujących w toj dz;edzinie. znhra.
ło glos na łamach prasy wojskowej Jeden z
nich. rzeczoznawca przy Lidze Narodów o
świadczył, że wykrycie nowych gazów, sil
niejszych od dotychczas znanych je«t bardzo
mało prawdonodnbna, pon'*wai ba^anls o«
wojnie około tysiąca nowych związków che
miosnych dało wynik njemny.

Zabrał poza tym głos amerykański uczo
ny profesor Kiblsr. Mówi on, że wymagani
stawiane gazom bojowym są tak wielk:e. ii
tv!ko bard»o mało gazów może 'm aproatai*
Z niezliczone! <'o*ci związków ctiwmictmycli
tylko około 3 000 było nodane próbom w cza
sie wo'ny «wia*owei. Z lei liczb* (ednak tyl
ko oko'o 25 snsla*ło sa^oeowanla na »-in •
a ralsdwli* 5 ozy 6 utrzymało się w usytkn di
końca wolny.

Bardzo dużo gazów poddano próbie i pi
wojnie Wiele bvTo zgłoszeń o wvkrvciu no
wych, nadzwyczajnych Jednakże- po grunto
wnym sprawdzeniu okazało s;ę. że są one tyl
ko tworem wyobraźni 7nóVn z nich nie na
dawał s'ę do celów wojennych, a gazy. ogła
szane tako nowe. okazywały sę iuż znany
mi lub też badanymi w czasie wojny.

Profesor Kbler. na podstawę urzędowi
dokonanych badań, stwierdza, że wszystkie
tak;e wiadomości dotyczyły znanych już
związków chemicznych i byłv ogromn'e prze
sadzone Zaznacza wreszcie, że w raz;e wy
nalezienia nowego gazu. konieczne są długie
i kosztowne badan:a specjalistów. abv u«ta'
l;ć jego przydatność dla celów wojskowych
Potrzeba wielu lat. żeby wytworzyć właśc;wą
metodę iego produkcji na dużą «ka!ę Koniecz
ne są długie próby, aby określić jego trwa
łość i możność napełniania nim pocisków
Trudność wypróbowania jego w czasie poko
jowym na ludziach — jeszcze bardziej kom
plikuje powzięcie właściwej decyzji

Wyn;kafobr z tego. że w przysalol wolnie
naleły.liczyć sfe raccej z nz*ciem garów do
tychczas znanych, przypnmoiatnie udosko
nalonych. Są one zresztą na tyle wszechstron
nie działające, a obrona przeciwko nim tak
kosztowna, że żadne państwo nie może sobie
jej zapewnić bez wvb:tnego udziału ludności
w poniesieniu kosztów.

W szkole artystycznej rzeźby, malarstwa

i sztoki góralskiej w Istebnej
Istebna, w stycznia 1939 r.

W polskiej sztuce ludowej regionalizm be
ekidow śląskich reprezentuje jedno z najprze
dniejszych miejsc. Śląska sztuka góralika
zdobyła powszechne zainteresowanie i uzna
nie jako wytwór o wybitnym artyzmie ludo
wym- Od Rrennej, po Skoczów, Wisłę, Ustroń,
fstebnę. Kon:aków i Jaworzynkę ciągnie się
nić przemysłu ludowego, który mimo częścio
wej „europeizacji" naszych gór zachował się
żywo do dz:ś dnia w szeregu wio«kach góral
skich Kolebką i ośrodkiem urodziwego reg:o
nalizmu beskidzkiego — to Istebna, najwięk
szą urodą ze wszystkich miejscowości bes
kidzkich słynąca Tu właśnie, jwk n:ew szędzie
już w Beskidach zachował się w całej swej o
kazałości ludowy strój góralski, wiernie pie
lęgnowany przez starych i młodych, tu spot
kać można jeszcze najbardziej swojskie urzą
dzenia mieszkań, charakterystycznie budowa
ne domki góralskie, zwyczaje i obyczaje ludo
we.

W Istebnej mieszczą się też najstarsza o
kazy tej sztuki, boć z pewnością mało kto wie,
że tu znajduje się i pracuje w zaciszu jedyna
tego rodzaju na S'ąsku a nawet i w Polsce
szkoła sztuki kościelnpj i regionalnej. Tutaj
jeszcze w 1922 r. po ukończeniu studiów w
Krakowie, Paryżu i Rzymie postaw;ł znany
artysla-malarz i rzeźbiarz prof. Ludwik Ko
narzewski budynki, oparte na motywach
miejscowych góralskich i założył w nich pra
cowni* artystycznej rzeźby, malarstwa i sztu
ki ludowej góralskiej, przeznaczając równo
cześnie jeden pawilon na zbiory sztuki ludo
wej, które dzięki skrzętnej pracy stanowią już
dzisiaj bojzate „Muzeum góraNkie".W praco
wniach artystycznych kształci i wychowuje
bezinteresownie najbiedniejsze talenty, rekru
tujące «i«, nieraz nawet z pastuszków-górali,
lot utalentowanych fórnośląjaków.

Nasłyrzawszy się we wsi dużo ciekawo
stek o tych „skarbach góralskich" i wielce o
fiarnej misji artysty w zachowaniu regiona
lizmu śląskich gór, zapinamy narty i za chwi
lę stajemy przy „Buezniku". pensjonacie
szkole prof Konarzewskiego.

W pracowni rzeźbiarskiej widzimy olbrzy
mie rzpźby Świętych Pańskich

— To wykonujemy na ołtarze dla kościo
łów w Józefowcu, Wełnowcu, Gierałtowicach
— informuje mistrz. Dowiadujemy się, że w
pracowni tej profesor wykonuje ze swo;m
wychowankami wyłącznie prace wchodzące
w zakres sztuki kościelnej a mianowicie: oł
tarze, ambony, stacje drogi krzyżowej, urzą
dzenia artystyczne wnęlrzy kościołów o wła
snych artystycznych pomysłach. Figury
Świętych Pańskich są tak oryginalne i pęk
ne, że ma się wrażenie, że znajduje się wśród
żywych. Tu w tej zacisznej pracowni, wśród
rozłożystych gór pracuje mozolnie przy boku
mistrza kilkunastu uczniów.

Ołtarze i figury a tej zacisznej pracowni
zdobią kościoły nie tylko na Śląsku, ale w ca
łej Polsce. Nie wszyscy zapewne wiedzą, że
rzeźby tu wykonane zdobią ściany Belwede
ru i kościółek Pana Prezydenta w Spale Je
szcze w roku 1929. kiedy Wielki Marszałek
trzymał w swym ręku ster naszej nawy pań
stwowej, prof. Konarzewski ofiarował na dar
czterech gmin: Wisły, Istebnej. Koniakowa i
Jaworzynki piękną płaskorzeźbę przedstawia
jącą Marszałka opartego na mieczu, z którego
wypływają i łączą się źródełka Wisły a góral
i orzeł śląski witają Marszalka jako Oswobo
dziciela granic. Konrrtet złożony z przedsta
wicieli tych gmin włącznie z artystą złożył
rzeźbę tę Marszałkowi w Belwederze w do
wód wdzięczności górali śląskich za przyłą
czenie ich do Macierzy. Mówią, te niemało
by] dumny 1 cieszył sią WÓWCSM sądziwy

Marszałek ze śląskich górali. Tu wykonano
dar-rzeżbę Og Zw Pilkl Nożnej na Śląsku dla
angelskiei drużyny piłkarskiej ołtarz d!a ko
ścioła 00 Misjonarzy w Rybniku, Si-erzcho
wie. świetlice w stylu ludowym-góralskim dla
szkoły harcerskiej na Buczu i szkoły rolniczej
w Międzyświeciu.

Następnie wchodzimy do pracowni malar
skiej. 0'hrzymia pracownia, pełna obrazów,
obrazeczków, portretów, witraży, fragmentów
i sprzętów o ornamenlvce ludowej Są tu o
brazv olejne, które zdobiły krajowe i zagra
niczne wystawy malarstwa, zdobywały na
grody Z tych to dzieł na specjalną uwagą
za?ługują obrazy, znamionujące gehennę na
rodu po'skiego.

I tak w jednym obrazie mistrz przedsta
wia Polskę w czasach niewoli Trzej zaborcy
przedstawieni jako gadv na organiznre ukrzy
żowanej kobiety, wysysają krew — żywotne
siły narodu, postać skręnowana łańcuchem,
u góry orzeł — symbol powstań zrywa kaj
dany, w dali brzask zwiastuje nadzieję zmart
wychwstania Polski. U dołu postaci kobiecej
widać panoramę Krakowa — duchowej stoli
cy Polski w czasach zaborczych. Poznania,
Warszawy jako stolic narodowych poszcze
gólnych ziem polskich pod zaborami, obok
nich czaszki poległych bohaterów W drugim
obrazie artysta przedstawił Polskę Zmart
wychwstałą: postać kobiety w pronreniach
dnia, słońce wolności świta, postać zupełnie
wolna, zerwała kajdany — w prawej ręce
trzyma sztandar Matki Boskiej Częstochow
skiej jako symbol Polski chrześcijańskiej, w
drugiej palmę zwycięstwa, u góry rozpostarł
się swobodnie dumny orzeł, zaś promienie
słońca wolności padają na golgotę narodu na
szego na tle panoramy głównych miast Da
lej, na olbrzymim obrazie Królowa Korony
Polskiej z orłem.a na nim Dzieciątko Jezus
otacza płaszczem cały swój ukochany naród,
wszystkie stany, wszystkie ziemie. włośc

:an.
robotników, inteligencję itd- U góry wieża
częstochowska — symbol Polski chrześcijań
skiej. Trzeci obraz o podobnym tle — to obraz
Polski Pracującej: Marszałek Piłsudski jako
WskrzesicM Państwa przedstawiony iakoi

eiewca (rolnik), który sieje ziarno dobre. ai«
nie wszystko ziarno pada na dobry grunt, bo
tuż za nim wydziubują jeco czc^i kruki
(mniejszości narodowe) Wielki Marszałek
s:eje swe ziarno na tle panoramy całej Polski
Pracującej a więc kopalń, hut. łąk. pól i mo
rza, zaś nad krajem unosi się wizja Chrystu
sa i orła polskiego, którzy byli wieszczami na
rodu w niewoli i symbolami zmartwychwsta
nia Ojczyzny.

Oprócz tego wiele ciekawych witrażów,
portretów typów góralskich, dużo obrazów •
różnych tematach, widoków, krajobrazów Wi
sły. Istebnej, Ustronia.

Z pracowni malarskiej d^oga nasza wie
dzie przez muzeum góralskie-zbiornicę sztuki
regionalnej artysty. Wiele by trzeba o tym
pisać.

Tu skrzętnie przechowywane i konserwo
wane są typowe urządzenia nreszkań góral
skich (dziś już niestety stopniowo modernizo
wanych) szałasów, strojów ludowych, orna
mentyk; ludowej i zbiorów religijnych. Wśrói
tych przedmiotów człow-ek czuje się. jakgdy
by miał wrócić edzieś do epoki kamiennej. •
równocześnie rośnie mu serce, boć wszystkis
te zbiory muzealne mówią o prastaroj pol
skości naszych beskidów.

Oglądnąwszy to wszystko trudno oprzeć
się opinii, że te zaciszne z dala od gorączko
wego świata pracy położone zbiory i praco
wnie szkolne, to naprawdę skarbnice artyzmu
rodzimego naszych gór. skarbnice zapomnia
ne i opuszczone, boć mimo. że są tak drogie '
lipskie każdemu sercu polskiemu, wypraco
wane zostały samodzielnie ręką i of;arnośc.a
jednego człowieka, bez zainteresowania i pe
mocy materialnej od zewnątrz Ten stan rze
czy sprawia, że rodzima i jedvna ta szkol-i
artyzmu rzeźbarsk^go. malarskiego i ludo
wego nie może niestety rozwijać się i kroczyć
ku wyżynom Bezpłatna nauka, utrzymanie
opłaty socjalne itd dla 80 uczniów stwarzał*
dla tego ,.misjonarzaM-artysty trudności do •*
pędzenia tak U juz w tvm roku mus:ał ode
słać do domu 6-eiu zdolnych chłopaków.

Jas Osa***
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„Gochy
"

(Z. A . P .) Północna część" powiatu choj
nickiego, tzw. „Gothy", obejmuje gminy
Rrzeźno, Lipienice i część* gminy Konarzy

ny. Obszar ten należał do powiatu cziu
cnowskicgo przed WOJ114, stąd tę część po
wiatu nazywa się także poczłuchowtka.
Wielkość tego obszaru wynosi blisko 40.0U0
ha. Etnograficznie tzw. „Gochy" należą do
obszaru kaszubskiego. Zaludnienie tego te
renu jest bardzo słabe i wynosi ogółem oko
ło 9.000 . Na 1 km* wypada 21 mieszkań
ców. Ludność jest wyznania wyłącznie
rzymsko - katolickiego, narodowości pol
skiej. Ziemia tu ni eurodzaj na, ostatniej
klasy, dużo nieużytków, hodowla zwierząt
domowych z powodu braku paszy słaba,
spółdzielni mleczarskch czy rolniczo-han
dlowych dotąd nie było. Jeżeli się zważy,
ze do najbliższego miasta, do Chojnic od
ległość wynosi 60 km, a jedyne połączenie
stanowi prywatna komunikacja autobuso
wa, z której ubo^a ludność nie możi korzy

stać, to zrozumiemy trudne położenie miej
scowej ludności. Ostatnio (21. 12. 19.%) b.i 
wiła na terenie Gochów delegacja przed
stawicieli władz, która na miejscu zbadała
potrzeby ludności i wysłuchała jej postula
tów. Na wspólnej konferencji uzgodniono
następujące postulaty:

1. Usprawnienie komunikacji przez uru
chomienie państwowej linii autobusowej,
budowę szosy Brzeźno—Łąkic—Borzyszko
wy;

Ł. Zorganizowanie 7-kla^owych szkół
powszechnych w Lipienicach i Borowym
Młynie; 1

3. Nfelioracje bagnistego terenu na prze
strzeni wsi Zapcen — Kiędrowice—Smoldzi-1
ny, co da około 30'> ha łąki;

4. Urządzenie sieci ręcznych mleczarń
i odśmietanczarni w Lipienicach, Borzysz
kowach. Borowym Młynie i Zapcenru;

5. Zorganizowanie zbytu grzybów i bu
dowa suszarni oraz zbiornic ja^ód. co sta
nowiłoby źródło dochodu dla najuboższej
ludności;

6. Podniesienie rolnictwa przez wzmo
tenie hodowli bydła, owiec i trzody chlew
f.ej, upowszechnienie uprawy roślin pa
stewnych i lnu;

7. Zorganizowanie przemysłu domowe
go szczególnie haftów kaszubskich;

8. Podniesienie poziomu oświaty w szko
łach, ożywienie oświaty pozaszkolnej przez
zorganizowanie świetlic, kursów i wycie
czek.

Program ten jest całkowicie realny, jed
nakże trzeba go wykonywać we właściwej
kolejności. Np. nakładanie mleczarni oka
że się niecelowe, dopóki hodowla bydła je-st
na tym terenie bardzo słaba, z powodu bra
ku paszy; paszy zaś nie będzie, dopóki nie
zostanie wykonany program melioracyjny
1 rozpowszechniona hodowla słodkiego łu
binu.

Niezależnie od wymienionych na po
czątku trudności w lipcu 19,38 r. udało się
dzięki staraniom miejscowych ludzi założyć
w Brzeźnie polską kasę pożyczek bezpro
centowych z kapitałem zawiązkowym 1.000
d. Udz elenie tej pierwszej ka^it dalszego
kredytu bezprocentowego pozwol-łoby za
spokoić najbardziej palące potrzeby miej
scowej gminy.

Od roku działają również komitety o
peki nad szkołami przygranicznymi, któ
rych działalność miejscowa ludność przyj
muje z radością \ zadowoleniem.

I

Radca Sprawiedliwości, Adwokat w Mysłowicach,
Obywatel Honorowy Miasta Mysłowic

zasnął w Panu no cieźk eh cierpieniach, zaopatizony Św. Sakramentami dnia 6 stycz
nia 1939 r. przeżywszy lat 79.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego, a następnie na miejsce wiecz
nego spooynku na cmrntarz miejscowy naatapl dnia 9 styczna br. o tjodz. 14 30
z domu zai(>tn w M.s owcach, ul. Nowokoscielna 7, na które to sm itne ubizędy
zapiasza Krewnych, Hizyiaaót I ^naturnych, ś. p. Zmar ego.

Ms/a sw za o' na za diwe s. p . Zmarłego odpiawiona zostanie w kościele
parafialnym w Mysłowicach dnia 1U styczna br. o godz. 8,3).
32*3

Unia b stycznia 19ś9 roku zmarł

ś.p. Felicjan Mierzejewski
adwokat w Myiłowlcarh se«lor Dal estry SiajsulaJ ułu«o «m nto«tk t> Wydziału ijbr

Adwokackiej w Katowicach odznaczony Złotym Krzyżem Zaałiift.
Eksporacia zwiok z d .mu zaloiy w Mysow carh przy ul. Nowokośnejnej 7 do koś

cioła paiaf ajneyo, a Mamtad na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 9 stycznia br. o g dz. 14.30
Msza św Żałobna oa>*w < na zostanie w kościele parafialnym w Mysłowicach dnia

10 itycziia l'39i ku o god/ln e 8.30
Cześć Świetlanej Pam ęci Zmarłego!

Radia Adwokacka w Katowicarh

Zaparcia. Sprawozdania naczelnych lekarzy w
laczo:cacb dla chorób żołądka 1 jolil podkreślają,,
żo woda gorzka „Fraaczaaka Jóaoia" jeot p erw
szorzadnit działającym naturalnym irwdk ero
przeczyszczającym. (o)

Niesumienny urzędnik
40-letni Józef Swaczyna, urtęln k skarbo

wy, został doniesiony do prokuntiry w Cho
rzowie, za nadużycie władzy 1 fałszowanie
dokumentu. Swaczyna w lecie ub. roku po
szedł do nii-jakiego JA/.efa Kloca 1 Chor/owa
1 w porozum eniu z nim napisał list i prze
siał go do urzędu skarbowego t wniosą em
o przelane nadpłaty zmarłego w roku 1928
kupca Maksymiliana Stilera na konto Jó/t-fa
Kloca Otrzymaną w 'en sp'i»ób gotówki w
kwocie z! 425 podzieli się z Klocem Pe uja
wnieniu nadużycia Swaczyna zestal w trat/
dowaniu zawieszony Spólnik Swaczyny Koe
n>p'7V7na;e s:e do w ny.

ROOIlCf POISCY! Imiona nie
mieckie narzucił ludowi śląskiemu
zaborca — usuńcie leszcze łeden *lad
niewoli — nadawajcie swym dzie
ciom imiona polskie.

ś.p. Felicjan Mierzejewski
Honorowy Obywatel Miasta Mysłowic

zmarł w Panu dnia 6 styczni 1939 r.
/mar v s tawował urząd w ceburmlstrza Mysłowic przez czas od 22 grudnia 1892 r.

do7lipca197..
W /maium traci Miasto nieocenionego doradca, który Swoją głęboką wędzą i Swe

bogate duiwadczente ż\oowe oliarowat bezlnteiesownie dla dobra 1 ruzwo'u Miasta.
Cześć Jejjo Pam cc 11

Rada męska Magistrat

©r Cbręha, przewodn'eząey Dr Michna, komlsaryez. barmtstra
Mysłowice, dnia 7 stycznia 1939 r.

Odpowiedzi redakcji
r. ar L. Bi'Ut»'Oc: na jeateamy w aaaaia aaM

•l« odtiukunli-u Ubezpiecza I ni. gdyt zwykle |J
tucje ubezpieczeń o e Ole adzlelają lafnrir.acjt aa •!«
ubezpieczonych. W t>m wypadku jedynie modna ekar
lyc wiH*cin»li tak«.'.v .ki . który odniwiiada «» »«k"<"'.
wyrządzone przez »70l»ro. Tuk przewl-iula kodeku /<••

• w artykułach 143-117
K 1; logii >| <;:n,e. l) rr7.licienl« ezyll yrt'*»

J lutowanie nie ma tŁduegn znac/eula. (dyl km «>!>>•
c» w BH*ia poeladaneąo m:.|atku. 2) l-tawle o aakra

1 ne luk tr.rcw nie po.lle«ują budynki a* ol>azarza ft
! noeląek.rj czeael Wojem «!/!"». ktArjck budową uk^a
cmn» pa 1 lipca llild rnku, a domy tabrycine I kopal
niane (raaallljne), kt.rych budowa toatala uknftf i> ni

•la N8M r.
r /' PaaeaiRM, n Po miękko krytyeb dachów na.

lela ta, ktOre >a kryte alnma. gontami Uzendzlolaml)
lub pora. 2) Na f 1..er prary płarl ale, aociąwazy oi1_ || _ 2 proc, to znaczy rrneownlk ulizcza 1 proc,
a pracodawca również 1 prorent. S) Na podany n»»
nurnor cbllKticJI dolarowej n e padła Je»;r«a wygrana.

P T. TychV Rada gminna oiote ucbwallł uadzwy
ezalny podatek l.erz ucbwała laka powinna być utwier
dzone [.rzez WreałaJ I-owiali.my w rtjcrynle. V'r

I Clwkn wymierzeniu najzw c««]neto podatku należał'
lwale«c aiwałaBkł do nr-!u ta Inneco w przeciągu M
I dni. Ilcza<- (ni dn'« oreezena tawlaomlei.ia. W razie
nieuwzrN.nienla odwołania przez urząd gminny, motn ,
załnlle «ie dn Wydziału Powiatowego.

ff. K ATooiór '< Budynki, wyetawlone po 1 rtyeznla
!»-'« r.. nie podlegają płaceniu podatku budynkowego ca'• przeciąg M 'at. Trzeć wkn nakazowi podatku budr^

jko«e«o nelrMIn wnle»< ralwołanle do nrredo gralni <-ro'
w rhzu M dni. leząc od dnia doręczenia nakaiu płat
nic -vo Kto tak Bta iioetnpl, mual łaptaclć podatek
budrnkowy Jeł.-ll odwc.tanle nie r.oalanle uwza'c.1
Olone można zatai f al edo Wyd/lalu Powlatowe«o. 

l) Na pndu-.o nam i. nery ollkaejl po*- laweet. I I II
emlell nie padła Jeezeze wygrana.

Konferencje w Boguminie
poświęcono organizacji publicznej pracy

oświatowej w Polsce
W dniach od 8 do 5 stycznia br odbyła

się w BogumiBie w gmachu Szkoły Pracy
Społecznej konferencja pod przewodnictwem
dyr departamentu Ministerstwa WR. i OP .
dr Pollaka poświęcona sprawom omanizacj.
publiczne; pracy oświatowej w Polsce. W
konferencji uczestniczyli: naczelnik Minister
stwa WR. i OP . p. A Konewka, naczelnik wy
działu oświerenia publicznego SI. Urzędu
Woj. dr M Zawidzki. wizytatorowe ministe
rialni J. Cerniak. J Dec, F Popławska. J
Kołodziejczyk, oraz ze wszystkich kuratoriów
szkolnych w Polsce kierownicy oddziałów o
światy pozaszkolnej

Centralnym punktem obrad konferencji
była szrzególnie ważna sprawa kursów o
św*atowyeh dla przedpoborowych, realizowa
nych w ostatn m okresie na dużą skalę we
wszystkich okręgach szkolnych. Poza obra

dami uczestnicy konferencji capocnali »:ę z
organizacją oświaty pozaszkolnej w Woje
wództwie Śląskim, działalnością Macierzy
Szkolnej na Zaolziu, organizacją gminnych
h bliotek publicznych i Szkoły Pracy Oświa
towej w Boguminie, oraz zwiedzili szereg o
bjektów gospodarczych i przemysłowych na
Zaolziu.

RODZICE POISCY! Nadaje
dzlediu swemu imle nie polskie, na
kładacie na nie plctno obce ktńre w
polskim otoczeniu pń/niej uważać
będzie za nieuzasadniony ciężar.

Redaktorzy działów:
„2yci« Gcpodtrczc" — Jao Brzeski
,2 Hm i Kopalr - Józel Kttiik
„Sport i wychowanie fizTczne — Stcfaa Kisie

liński
Dział depeszowa — 7i1helo. Bolesław Cholewa
Dział kroniki policyino-sądowc! i lokalne! mia

sta Katuwlc - Wilhelm Mikotajec.
Dna informacvmy aroni ka prowi ncf onalaa —

Ernest Reist.
Za ogłoisema — Stan sław Rnmanak Katnw ce

Nie miał zaufania do kas oszczędności
Chropaczów. 7 stycznia I kradzież lej gotówki podejrzewa Mojza pew

Hudolf Mojza z Cliropaczowa zjawił s ę na ną kobietę z Lipin, która bywała dość czę
•niejscowym posterunku policji i z płaczem j sto w mieszkaniu poszkodowanei?o i posiada">zna4, te nieznany sprawca skradł mu wszy ła nawet klucze od jego mieszkania Dorho
,,kie oszczędności w kwocie 5000 H. które dzenia policji ustalą niewątpliwie sprawcę
,T1 »ł schowane pod komodą w mieszkaniu. 01 kradzieży 5000 zJ.

Dymem spalonej słoniny chciał otruć żonę
Na wyrafinowany sposób pozbawienia fy

y* swej małżonki wpadł mieszkaniec Wiel
, r') Dąbrówki, niejaki Borczyk Borczyk przy" podrhmelony do domu i wszczął z żoną

n,ę Kiedy Borczykowa położyła się spać. j rozbroić

spalonej ,,szpyrki" otruć żonę W międzycza
sie Borczykowa przebudziła się i poczęła «;ę
ralować. Borczyk chwycił nóż leżący na sto
le i raucii się na żonę Kobieta zdołała męża

j^j zapalił w piecu i na rozpaloną płytę | która awanturnika
• ^^ął rzucać kawałki słoniny, chejc dymen:

W międzyczasie przybyła policja,
niedoszłego żonobójcę

przytrzymała.

Niedziela 8 stycznia.
KATOWICB.  O lina Sil „Surmy Sląa«l«". 8.S0

K( nrert poranny orkleMr' huty .Pokój" i Nowego By
tomla. ".10 „Ogr ki kwiatowa ozdoba wal'  poga
danka 7 20 Koncert porenny orkieetry wojiąkowej. 8110
Dziennik poranny 8 16 Audycja dla wal. 8« „Choroby•akalne drobiu"  pottadanka S.S6 Poranne maraze 
płyty SOS ..KaiT poerzebowe na Sląaku"  wygłoai
Paweł Kunlk »IS Tram-inlaja nahotenatwa Kazan e
wyp iło*.

' kt proł Henryk Wervń*kl Po oobo*eń»twie
 muzyka 4. płyt II 41 ..Mledole I emntkl humoru ra
dloweizo'' 11 II Sygn-I er «u IJ.0? Poranek eymlnnicz
ny ISOO Wyiatkl 1 plam Jnzefa Pllaudaklerro 13 r* Po
aadanka o popularno naukowych k»la*"»rh 1 dziedr.1
nyny techniki. 18 15 Muzyka oh adnwa N « ..Co alyrhaC
na .Stą.ku"' H Sn Popołudnie alnakleno rolnka - au
dycja ilne no muzyczna 15 sn Audycja dla wal. 18 30
Racltal fortepianowy — w programie utwory Schuman
na I7PD .MadroW atarowlrkn" - obrazek ohyctajnwy.
17ZTI Podwieczorek przy mikrofonie 1S Sn W nlrdrirla
pny teleznlnkn - audycja ragionalna w opracowaniu
Stanlelawa l-aonla » 10 WladnmoAcI aportowe M U
Audycie Informacyjna 21 Z0 Muzyka taneczna 2140
We»ota Syrena 22.20 Muzyka taneczna.  28 00—28 n5
Oatatnie wlndomoiel dziennika wieczorneno. komunikat
meteorologiczny.

Poniedziałek 9 stycznia.
KATOWICK. Ooda. 5 3O-7.0O Audycja poranna. 

7.16 Muzyka t płyt. 9 00 I 11.00 Audycje dl. etkAI 11 16
Płyty U 57 Sygnał etaau. IZM Audycja południowa.
li no do 1180 Audycja dla kup nw I riemlealnlknw 14.00
MuiyLa obiadowa orkiaetry roitłoin' katiwlcklej. —
14.10 Wludomoeci bleSąee I gleMa. ał.at Teatr WyobrU

ni dla młodzieży: „Pasteur — dohrociynca ludzkodcf
15.30 Muzyka obiadowa. 18.00 Dziennik popoluOnlowy.
1608 Wladomnacl aoapodarcze 16.20 Kronika naukowa
16.85 Ludomir Rnzyckl: kwintet op. 85. 17 18 Meaa yar
da — kolebka człowieka czerwonego — felieton 1738
Kolędy I tzczedrywkl ukralftakleeo choru. 18 88 „Z«
miedza" — audycja głowno-muzyczna. 18.25 Wiadomo
ści aportowe 18 30 Au<"yc)a Ju acklcb łlufcOw Pracy.
lOOn Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyjna.
Łl 00 Audvija muzyczn- w oprać Karola Strom^nacra,
21.40 Nowoarl literackie. 22.00 „Lee! Macie i drzewa"
— ałuchowldko. 22 3(1 Koncert rozrywkowy. łeOO—210>
Oatatnie wl»domn«cl dziennika wteczoruego I knmuoi
kat meteorotogteasy.

Kronika radiowa
Wanda Wermiriska

śpiewa w „Podwieczorku przy mikrofonie".
Niedzielny „Podwieczorek priy mikrofonie", trena

mitowany u godz. 17.20, zapowiada ale bardzo atrakcyj
nie Każdy numer programu będzie w a*nim rodiajn
doakonały. Tak wlec produkcja Malej Ork eatry P. R.
pod dyr. Z. OCrzyfliklego przeplata* będą wyitepy ar
tyiUiw: Iplewaczkl Wandy WermlflakleJ, (jleSnlarkl Ko
narek-KorakleJ, teapoul „CiwOrkl Radiowej" I brael
Uuotie. którzy przygrywał będą na harmonijkach oat
nycb. Znakomici aktorzy, Tadeuez Frenkiel I Tadeuae
Olata. wllam taweze enłazjaatyetnle. dba< będą o ka
mor I naatrój wieczoru Od godg. 11.20 do 2S.0O pray
grywać b«dg do taftca orklealra rocgłoinl lwowskiej poO
dyr. Seredyflekieco.
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Spor! i wychowanie f1zycvne

Do mistrzostw Polski startufe
tylko jedna sztafeta S. K. N.

W dniu 8 stycznia odbędzie się w Zako

fanem picrw*'
y akt narciarskich mistrzostw

olski, a mianowicie sztafeta 4X10 km. Po
czątek zawodó*v przewidziano na godzinę 10
rano. Do biegu zgłoszono kilkanaście szta
fet, przy czym $ K N. wskutek niezrozu
miałego stanowiska ?. Z. N. będzie repre
zentowany tylko przez jedną sztafetę w
składzie: Czepczpr, Wawrzacz, Matuszny,
Sikora ew. Lcgierski. Druga sztafeta kombi

(o pisz? inni...
Narciarstwo jest bez wątpienia naizdrow

jivra i najwszechstronniejszym sportem. U
prawiane w idealnych warunkach higienicz
nych, dostarcza poza pewną sumą tak po
trzebnej organizmowi pracy fizycznej, wiele
wzruszeń psychicznych. Ale, jak każdy sport
stwarza szeieg groźnych niebezpieczeństw.
O jednym z nich pisze w „Sporcie Polskim"
w artykule p. t . „Wiwisekcja białej śmierci"
p. W. A. Firsofi:

,.Grozą turystyki zimowej, największym
{ej wrogiem jest lawina — ..b iała śmierć, która
cicha, niepostrzeżona. drzemie w słonecznym
śnieżnym stoku. cz -haiąc na niebaczną ofia
rę, by nagle z rykien rzucić się na mą, zmiaż
dżyć, udusić, zamrozić."

W artykule zapoznaje autor czytelnika z
n ajkorzystniej szymi w ar unkami dla zejścia
lawiny, podaje sposoby oceny lawiniastości
stoku, i wylicza rodzaje lawin. Autor daje
wskazówki, jak winien się zachować nar
ciarz, znajdujący się na lawiniastym stoku.
Przede wszystkim:

,,Nawet maJe, lawinki nic wolno bagateli
zować, bo nigdv nie wiadomo, co z niej wy

rośnie; znana lawina na kopie Kondrackiej
w 1932 r. urodziła się w postaci skromnej
„deseczki". Hyorę trzeba dusić w kolebce,
póki młoda. O ile przeto znajdziemy się w
zasięgu powierzchownej lawiny, winniśmy do
łożyć wszelkich starań, by nic dać się porwać.
Niemal niezawodnym sposobem jest wspom
niany iuż raz kijek Obrócić go kołkiem do
góry (a z tego wynika, iż ręka nie powinna
w takich okolicznościach tkwić w pętli), ująć
pod nim oburącz i z całej siły wbić w nieru
chome twarde podłoże. Manewr ten wykonać
można skuteczr. e nawet wtedy, gdy już za
częliśmy się obsuwać. Uderzać trzeba z góry
w dół, lecz nieco ku sobie, gdyż w przeciw
nym razie wrrwie nam kijek ze śniegu. Gdy
warstwa obsuwającego się śniegu jest bardzo
cienka, nawet wysoki podskok, czy to na nar
tach, czy bez, może wystarczyć do utrzymań
się na stoku."

W końcu dowiadujemy się z omawianego
artykułu, jak należy się ekwipować „na
wyprawy, w czasie których wypada nam
przebywać stoki niebezpieczne" i wreszcie,
ie „w Tatrach i Beskidzie Wschodnim lawi
ny nie należą, niestety, do rzadkości". A my
dodamy, że nie należą do rzadkości i w Be
skidzie Zachodnim, zwłaszcza w Beskidzie
Wysokim. Warto sobie przed właściwym se
zo nem narciarskim przypomnieć kilka za
sadniczych wiadomości o lawinach. Znaleźć
je można w kalendarzyku narciarskim P. Z .
N., we wszystkich podręcznikach narciar
skich i publikacjach Komisji Śnieżno-Lawi
nowej.

W ostatnim numerze „Raz Dwa Trzy"
czytamy w artykule „Konflikty w świecie
n arcia rzy":

„Od r. 1935 trwa zatarg między Między

narodowym Komitetem Olimpijskim a Mię
dzynarodową Federacją Narciarską na temat
definicji amatorskiej. O ile Federacja uważa
instruktorów narciarstwa za amatorów, to ko
mitet stoi na odmiennym stanowisku, przy

dzielając instruktorów narciarskich, podobnie
jak i nauczycieli innych sportów, do grupy
zawodowców, k'órym nie wolno brać udziału
w Igrzyskach Olimpijskich".

Konflikt ten wywołał wielkie poruszenie
w prasie szwajcarskiej, szwedzkiej i norwe
skiej i byt nawet przedmiotem licznych in
terwencyj dyplomatycznych tych państw.
Jak wiadomo Zimowe Igrzyska Olimpijskie
1940 r. miały się odbyć w Japonii. Po zre
zygnowaniu Japonii z mandatu organizatora
Igrzysk przejęła mandat Finlandia z tym za
strzeżeniem, że nie przeprowadzi zimowych
igrzysk z powodu trudności terenowych.

Pozostały dwa państwa, które ubiegały
się o powierzenie im urządzenia Igrzysk
Norwegia i Szwajcaria. Norwegia chciała je
połączyć z zawodami F. I. S ., na co się nie
zgodzono. Pozostała ostatecznie tylko Szwaj
caria, której powierzono Igrzyska zimowe.
Skąd teraz powstał cały ten konflikt?:

„Btzitronny obserwator całego tego kon

nowana, która miała wystąpić pod nazwą
reprezentacji Śląska nie została przez wła
dze sportowe P Z N. zatwierdzona, mimo,
ze w latach ubiegłych tego rodzaju wypad

ki zachodziły (np. reprezentacji Lwo
kombinow ane z esp oły Zakop anego) .

W tym roku natomiast PZN dopuścił do
startu tylko zespoły klubowe.

Informacje radiowe
narciarskich mistrzostwach FIS.

Każdy
interesuje

radi osł uchacz, który specj alni e
się wiadomościami czy transmi

sjami sportowymi, nadawanymi przez radic
— rozumie doskonale znaczenie zorganizo
wania przez Polskę mistrzostw narciar.kich
św ata. Zawody F. I. S ., które za miesiąc
rozpoczną się w Zakopanem są nie tylko
zwykłymi wielkimi zawodami sportowymi,
ale dzięki napływowi gości zagranicznych
mają również duże znaczenie propagando
we i ekonomiczne, dlatego też zaintereso
wać powinny nie tylko sportowców.

Dla propagandy tej imprezy Polski i Ra
dio nada kilkan*'cie audycji poza ramami
wiadomości sportowych. I tak, w porannych
audyciach przeznaczonych dli s/kół, zawo
dy zakopiańskie będą omawiane kilkakrot
nie. Bezpośrednio po mistrzostwach Europy
w jeździe parami, które poprzedzą zawods
FIS., wygłoszona zostanie pogadanka p. t.
„Najlepsi łyżwiarze Europy w Zakopanem".
Przed rozpoczęciem mistrzostw narciarskich
młodzi radiosłuchacze usłyszą popularną

„Historię zawodów FIS". Ogólny bilans
narciarskich mistrzostw świata zawarty bę
dzie w fachowej pogadance — „Olimpiada
iiarcarska w Zakopanem zakończona".

Na-młodsi r adiosłuchac ze którzy tak
chętnie słuchają audycji „Wszystkiego po
trochu" usłyszą równ;eź kilkanaście infor
macyj o zawodach FIS.

Fachowe i wyczerpujące wiadomości
o przygotowaniach i samych mistrzostwach
nadawane będą w ramach wiadomości spor
towych.

Ze spotkania Polska — Francja została
cstalona bezpośrednio transmsja z Paryża
na Polskę. Transmisja ta będz:e dłuższa od
zwykłych transmisyj MCsAw nrędzypań
stwowych i trwać będzie okołc godziny.

Reportaż z meczu Śląsk Polski — Śląsk
Opolski zostanie nadany przez radio dn 8
bm. »f ramach ogólnopolskich wiadomości
sportowych.

Sla.sk — Pogoń
K. S . „Śląsk 1915" w Siemianowicach SI.

gości na swoim boisku w niedzielę, dnia 8
stycznia br. o godz. 1330 dobrą drużynę KS
Pogoń Nowy Bytom

Publiczność oglądać będzie piękny mecz
albowiem tak KS Pogoń jak i KS Śląsk
mistrz jesienny KI A grupy I. znajdują się
obecnie w nadzwyczaj dobrej formie.

Przedmecz rozgrywać będą drużyny mło
dociane KS. Chorzów — KS Śląsk.

SKŁAD WŁOSKICH SZERMIERZY
NA MECZE W WARSZAWIE.

J-k już prd>:l 6my w dnach 10 | 12 styczn i
odbędą &c w Warszaw'e <lwa mędzyflaredowe
mecze sz-Tmercze z udz^lem efcademek ej r»>
prezentacji Wiech. Ptriv>z<Ł'n dna w jrnnachu
Domu Alkadcrnckejr.ł reprezentacja Wk h srsl
ezyć będze i- reprezentacją ck?.d«m'cką Pataki
a drwsr efro dn.i w gmachu YMOA przeć wn
kem g-cśc: będre reprezentacjo Wcr?7.awy. Mi
cze odbędą s e w ^d^'-' I MpaOBia Początek <bu
spotkań o gedz. 17 Skład reprezentacji Ak.ide.
m ck t j Włoch przed.^law a s:ę no stępujące: Gsi •
•seppe Lrceorco, M no An*onel!i. Pero Dehavtn
•< Bna I n-c , AMo Moatą—t Aatjdo Ch nen. ,
Bruno FanUni, F orenzo Marni, G tul trio No•4•.

Wiesi przybywają do Warszawy we wtorek
rao o.

Pokaz jazdy figurowej
w Zakopanem

Na zakończenie 10-tych międzynarodo
wych zawodów w jeździe figurowej o mi
strzostwo Zakopanego, odbył się w piątek
wieczorem na torze łyżwiarskim Zakopane
go pokaz iazdy figurowej, w którym udział
wzięli wszyscy uczestnicy ziwodów.

Łyżwiarze nie krępowani już oceną sę
dziowską, a więcpozbyci tremy, jeździli
znacznie lepiej, niż w poprzednich dniach,
wzbudzając prawdziwy entuzjazm na trybu
nach.

W czasie pokazu ogłoszono oficjalne wy

niki zawodów, po czym wręczono zwycięr
cem nagrody i pamiątki.

BAWOROWSKI I JĘDRZEJOWSKA
ZGLOSZEHI DO ZIMOWYCH MI

STRZOSTW NIEMIEC.
W dniach 16—22 bm odbędą się w Bre

mie, w hali krytti, międzynarodowe mistrzo
stwa tenisowe Niemiec

Organizatorzy otrzymali m. in. zgłosze
nie Polski w osobach Bawarowskiego i Ję
drzejowskiej.

AMSTERDAM - BYDGOSZCZ
W BOKSIE

W dnu 17 hm. w BjlhjOMCIJ odbędzie M
m'ędzy.. - .a r odrwy mee-z bck.- e r.sk: pom edzy re
pu—ntscijana' AnaaterdacM i Bydgoszczy Dru
żyna Anu;erdamu wystąp: w tym samym akia.
dze, co reprezentacja KCMOtłU w dnu 15 bm. w
Warszawę. Drużyna By;i?cs7.czy oparta b?d* •
aa zawodnikach Aster;:, KPW i Sokoła.

Coattet trzeci w kombinacji
alpejskiej o nagrodę Paryża

W Megov€ ped PeTyiżem zekcńrzc-ne loeiał}
nręiKynarodowe zawody ntrearskie w komb BS.
ej; iłpejakiej. Wyniki •słoma n:e zmieniły nUą
du wj-nków po biegu zjazdowym,

W ogólnej kemibnaoj; a'lr*j?k"e j w konlkui ren
ej: pań zwycężyla Chr stil Ćrans, a w konkuron.
oj: panów M(SA'tor przed Frcnc-uiz-ami Ajrnel >
Ceu';Łei oraz Nemccm Walchem

Nie zapominaj o tych, którym zabrakło pracy i chleba
Złe ż of arę na Pomoc Zimową.

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polsku morze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiego sci
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Ołucg Siaki LMK
— Katowice, ul. lagiellońskn nr 23. —
PK.O.nr42003

fliktu dopatrzy się łatwo powodu zdenerwo
wania prasy skandynawskiej.

Trzeba Lowiem wziąć pod uwagę, że
o Igrzyska r. 1940 zabiegała Norwegia, która
chciała połączyć zawody F. I . S z zawoda
mi olimpijskimi. Obecnie Norwegia obawia
się, żeto co ne udało sięjejzdobyć—o

iiągnie Szwajcaria a zawody olimpijskie z
narciarstwem stanowić będą zapewne dużo
większą atrakcję, niż same mistrzostwa świa
ta w Oslo. Zaistniałaby wówczas olbrzymia
„konkurencyjna* impreza, która mogłaby ła
two odebrać powodzenie Norwegom i to za
równo pod względem obesłania zawodów, jak
i frekwencji Zagranicznych turystów".

W końcowym ustępie czytamy:
„W całej tej historii jedno pozostało nie

załatwione: czy w ramach V Zimowych
Igrzysk Olimpijskich w St. Moritz snajdzie się
narciarstwo czy alt. Sprawa ta czeka jeszcze

na załatwienie. Wyniki pertraktacji między
F. I . S. a M. K. Ol zadecydują o przyszłości
Zimowych Igrzysk Olimpijskich".
„Przegląd Sportowy" zamieszcza w jed

nym z num. deklarację o znaczeniu kontak
tów międzynarodowych w sporcie, skreśloną
przez ambasadora Rzplitej w Berlinie J. Lip

skiego. Ze względu na to, że dotyczy ona
głównie kontaktu z Niemcami, cytujemy z
niej celniejsze wyjątki:

„Sport jest łaciną naszego wieku, wspól
nym językiem, który cały świat rozumie, mo
stem rzuconym ponaa spiętrzone namiętno
ści i skłócone interesy polityczne".

„Na odcinku polsko niemieckim udział
sportu we *za|emnym sąsiedzkim zbliżeniu
był i jest nadal wydatny".

Dla Pniaków zaś, mieszkających w
Niemczech każdy przyjazd drużyny polskiej,
stojącej na odpowiednio wysokim poziomi*,

jest żródłe,.i dumy i przyczynia się znako'
micie do podnitsienia ducha narodowego. A
sportowcy niemieccy na podstawie wyników
uzyskanych z polskimi kolegami, kształtu)'"
a niejednokrotnie też korygują swój pogląd
na Polskę."
Ostatnie zwłaszcza zdania powinny gU

boko utkwić w pamięci tym wszystkim, kto'
rzy czy to z racji kierowania jakimś dżin
lem naszego sportu, czy to bezpośredniej^
udziału w zawodach, odpowiedzialni są "
jego poziom techniczny i moralny. Kontakt
nasz z Niemcami nie może być tylko ko"
taktem ucznia z nauczycielem. Jeśli ni'
czujemy się na siłach, lepiej nie stawać J'
walki z nimi. Nie możemy pozwolić na •''
aby każdy nasz kontakt sportowy z Niei*
cami kończył się naszym niepowodzenie!"
jak to ma miejsce w wypadku stosunków p"
karskich poUko-niemicckich.
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Widok zewnętrzny kościoła oraz „Pokoi Królewskich", gdzie polscy monarchowie
mieszkali podczas pobytu na Jasnej Górze. Ochotnicza Straż Pożarna w Częstochowie rozporządza taborem zmotoryzowanym.

U Km. l*-*'»
OBWIFS7CZFNIE

o drugiej licytacji nieruchomości
Komornik Padu Grodsklego w Cborao

<H«. r«wlru II. Jan Nakouieetny ma jący
kancelarią w Chorzowie, ul. Dra l/rbano
wicia ar U. na podstawie art r.i i «79 kpe
podaje do pul.l r n»] w.adomotcl. ta:

a)dniaUlutego1939rogodi 10w
Choriowle, pi Marsa Pltsudwklswo nr 18
(gmach Sądu poko) 11). odbędzie ale eprze
lat w drodze publlctuego przet.r»u nale
tąee] d« cłutnlezkl Anieli Kair.lf-Me) S*
Parfenli.knwe) nieruchomości: iap

'f.irr| w
ka. wleczyetej Rn lny W.elkle Hajduki.
•r>m I. wykjz Ml, ekladsjareo alf i pnreel
mm 8. wykai 461, akładajnee) Ma a psrcH
cny ul. Sobleeklego 20 — budynek tnyi za
irów y)

Zaznacza elą', ta nteriichotnosr Jest po
Intona w paala granicznym I prtysiepuja
ey do przetargu winian przedłoży* m»o

ila władzy administracyjne) na nabycie
iruehomołei.
N rri.^l iirmotc oszacowana t.wtała na aa
l ii R2.87i.r3. cana tai wywoł.mia wynual

JS249.T9.
Przyatąpujący do przetargu obowiązany

)aat tłozyc rękojmią w w>»ok. ii 5.2*7.4:.
b) dnia 18 lut.goW~»r ogodi 1030w

Chorzowie, pi. Mami rilaudsMego nr 18
(gmach Sadu - pokoi 11* odbędzie ale
prz.-dat w drodze publlcmego arietam
lalrżące ) do dł ut nlczkl R ozalii Wlllert o
raj w Hahrowce W., ul Powstańców nie
ruchomość!* rnpleane) w ka. w ecz. emny
Wielka Ifąbrówkn. tom 44. wykaz MM. akia
IMaceJ ale t parceli budowlane) M IM 
Idom dwupiętrowy i boeiną przybudówka!.

Zaznacza ale. t» nleruchomotc t» '' '•>
aa 1-wt w paala granicznym I priyetąpula
tr do prtKsrgu winien przedłożyć tezwole
IM władiy administracyjnej na nabycia
rrTiieho-motel.

N.er«rlnmr-s<< oszacowana została na
•MM al |i Ki al, cena las wywołania wy
nosi ił 14 WT.55.

RaKi.lti « oa ety i;o*»i- w giiowitme al
• v ta'tek pariera. h warti-aetowyrh badf

reią»eez*»eh wkładkowych inetytucy!
r ktAryrb wolrr .im-»*>rłsr fundusze ma"'etntcb Papiery wsrtnscinwe przylete
••da w war«n«et tr-ech czwartych etssei

bala po

rzy licytaeli iieda aacbowane
warniki hrytaertne a te dod

pn.il
'1-znTiti ohwi«srrrenien
. Ir. • i»1-.n..-«ci w mnki odm anna
rawa oaCh trreclch nie berta prreerkn

la do lleytac)! orrrsndreniti wlaei.ua*;
'

r-» e-. uatowey bat lastrzetrp. letel'
M >hy ta nrred rozpoczęciem prtetarau me
llntl dowodu ta wniosły pr.wodrtwr a
t»c.!nunle nieruchomości lub 1e) rzesc
•- earekucjt ' la uzyrkeły postanowienie
• i»iri««r Sadu nakazujące iawieareo'<
eerckucjl

W r>iąe?u r«fstnirh dworb 'yendm nrre-J
ytaela wolno oglądać Dieruchotnołci w

•nw»»»*n•M«o/,»«e'1. »et akta
* postępowania eezekucylnrgo mnłni
/eirlafl-ć w Pnd-le Grodzkim w CTinr-o 
e. pt Maraz. riłsttlpklego nr 13. s-la

10. (311S)
Dnia 2* grudnia IB* r.

JAN NAKOMKCZNT, "komornik.

IV Km. HWs-M.

Obwieszc7pnie o Hcvłacll
ruchnmo<c1

Krn-noTT Badn Oroitrttlewn w Ptinrro
rewlru IV, mntney kancelarie w Oho

ni. I»n r.ktr^ ?1 orł
. mlek. rtrla a stTcmln 101B o rodr 1?

rzada publicznie w rhorr-iwle prry ulicy
*r'wekle) 18. nnateimtaea rnehomntel:
1 suto neonowe Praga 81 8B88 limuzyna
atatry. M se« draa^w do mwrt . 18 dra
a'a do rtrsrt 88 akraalakAw. ?8 skrry*
aak dn wspaa. 14 drzews ripalowego.
'"O ast f.rwi do wyrohu teber. tethetn
n«wyfh, 12 kozłów do rusztowania, t
•krzynle dn gsazenla wapna. I akrzynl*
•a przewozu wapna. 4 drnhmy, 1 gullk.
'O szt deaek, 21 aztuk tebar. HO okrą
»'aków — oatacowanych na ląezną au'' «l •» (82S2)

I °u«homo#el powytaze ogladad tnotna aa
•lacu | « eiwle wyza) oznaczonym.

•) WISTUBA. koinaroik.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomo-ici

Komornik Sądu Grodzkiego w Mlkoło
wla. rewiru 11, Btofan Ko), mający kan
eelarla w Mlltolowla. ul. Krako^eka nr 1T,
na podataw e art 878 I 8*1 4 3 kpe. podają
do publlcmej wtadomoicl. ta dnia 10 lute
go br w aali nr 79 8adu Grodzkiego w Mi
kołowie przy ul. Koerielnej nr 12. odbędzie
sle sprzed^* w drodza publicznego prze
targu r.l-TuchomoscI:

1) II Km. 13*1) 88 o gods 10 clerucbo
motć Mokre wykaz 33 połnto»a w Mokrem
przy ul. M!>n«krj nr 12. Nl.ruchomotc
ta oaiaco^iina została na auin« 11.584 al,
cena tal wywołania wynoal 8 843 zl Przy
at«pujący do przetargu obowiązany Jaat
ajgag-jaj n,ki Jm'e w wysokości 1.162.40 ił .

2) II Km 1133 38 - o goda. 9 nierucho
mość ł.arlfl.a -5ri»dni« wykai 161 położonej
w Łazlakucli średnich przy ul. Szkolnej
nr 13. MtarwOf omosć is,iiniinni Zfist iła m
aum« 61 2011 aj, cana >al wywołarla wyuoal
tf »(«i 7ł. Pr/ysiepujacy do przitargu obo
wiązany Ji't złotyd rękojmie w wyaokotcl
ł.l -. -O żółtych.

8)IIBajHM88 • gods 12 nleeu
cbomoac Bilnków wykaa L 208 połozon
w Bujnltowio (Marzankowlce Pulnkowskle;

mą 9 731,50 zł. rena za* wywołania wynosi
i 487.B6 zl. ITiyatupiMacy do przetargu obo
wiszany Je»t zlotyć rękojmie w wysokości
973.1S ił.

4)IIKm»ro35- ogodr. 1230nleru
chomoAi* Orzesza wykai L. S!»l. połotrma w
Orzeszu pr^T ul. Oórka WawrrTflca \5. 
Nieruchomo?,1 oszacowana została Oa aume
10 000 ił, cena lat wywołania wynoal 7 500
itntyeh. Przystępujący do prirtargu otio
wlnzanr Jest złotyć rękojmi, wy wyaokołcl
l.oni) ał <327»)

Mikołów, dnia ( atyeznla 1939 r.
KOJ, komornik

VII Km. 1876 87 I iTOeflł,

Obwieszczenie o Hcvtacli
Ogtaaaam. ta w 8rode. dnia 11 atycznia

1T,9 r. o godz. 8.40 aprzedam publicznie w
Chonowle III pny ul. Kościelnej nr 59.
naateputąca ruchomotcl:

1 biurko dębowa. 1 radioaparat marki
„Phlltpe". 1 atafe blbllotaemą, 1 stół
okrągły, 6 krzeseł wybitych ikórw,, 1 ma
szynę do pleunta msrkl „Or/eł", 1 zagai
wiszący, 1 umywalkę i płytą marmuro
wą, 1 komplet naczyń stołowych, arebr
nych 100 sztuk. 1 dywan, 2 lampy włażą
ce. 1 kredens do Jadalkl. 1 stół doJs
dr-lk - rozciągany. 1 zegsr etolary mi
„Becker", 8 krzesał wybitych akórą.
pianino msrkl ..Retting" — oszacowane

na łączną sumą tł 7.478 .
Ruchomości powytsza ogląda* niotna na

mlolacu aprredity ewlere godi. pried roa
r^czec le m licyt acji. (8227)

Chortow, dnia 5 atycinia 198» r.
W WALOSZCZTK, komornik

Km. SM/M.

Obwieszczenie n t?cvtacfl
n?ernchnmo<Ci

Komornik Sądu Grodzkiego w RudaM
tl.. Jan tgórackl, mający kancelarie; w
Radzie SI., ul »-go M.IJB nr 10 na pod
stawie art. 678 1 67!> kpe podaje do pu
bliczne) wiadomości, te dnia 14 lutego 1989
r. w P,,dzle Grod/klm w Rudila 81.  aala
nr 21, odbędzie sle spnedał w drodze pu
bllczneco przetargu nieruchomości: Blel
sznwlce. tom 19, wykai 1. 777. polotone) w
Blełaiow cacb przy ul. Zaorskiej nr 85. a
akłsdsjącej ete, z domu mieszkalnego fron
towogn, domu tylnego, ehlawAw ogrodu I
podwórsa. Ogólny obazar nlartiehomodel:
0.18.16 ha

Przystępujący do przetargu winien aa)
potnie) w terminie lleytac)! przedłotyf za
iwn'enle p. Wojewody Haskiego na naby
cia nieruchomości w paala granicznym, sa
wyjntk cm osób, urzędów I Instytucji n
prcywllejnwnnych.

Nieruchomość oazaoowana mstała na
•urna ił I6.01l.no, cena ia9 wywołania wy
noa l zl 12.008,28.

Przyatepnjąey do przetargu obowiązany
Jeat ilotyć rcko)mt< w wyaokoael ił 1.801.10.

Dnia 2i) grudnia 1AM r. 0M8)

WAŻNE DLA KATOWIC I OKOLICY!
Znany w ealej Polaee aperjaliata i długoletnią praktyka
M TM.l .CMan t Krakowa Dl lilak » - wynalazca
opatent bandaty atoeujący Ja i oajlepazym I aajrsdy
kalnlajazym skutkiem na rótnego rodzaju Bsjnlsbaa

PRiipuiiiNY
(rupt ) u pań panów i dziee na ilee tek nawet w wy
padkach gdzie rótnego eyatemu bandate nie pomogły,
przyjetdta do •aswawjg i hndtlr prai/imotnl "d 10 - H
fyrrnio ftr. wlącinta w llwrlu ..zZi/fj*" «l *f</rl«lc«-il
I Od codz. 2—6 30 po południu W Rn*i>n>i ru nd |7- W
eraeawea b r. wtaezma w H»trtu Crnirnlnvm. u'1po
a/«aj // ,„i t/.„i, tujt» p>.łi.(fniu fdOKkopslone pa
sy M ritaa dolegliwości brzuszne I piaiparacyjne Poń
ciocby guniowe oa chore nogi i tylakl - Prosie tądat

bizplitnych prosieklftw i Krakowa.

Bądź nowoczesnym
ipodróżui
LOTEM

Bilety w biurach P. L. L. .LOT
'
, w wiek

szych biurach podróży I u portierów
większych hoteli.

•••••• •••••• •iiiia a aiiiiitiiaiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiaiii

linnw
IKm.IM 37,221nI20K38.

Obwieszczenie o licytacji.
Oct.iffiiim, te w drodza publiczne) licy

tacji sprzedam • dniu 10 stjcznla 1938 r.
w Katowcm' njthtępująca przedmioty:

1) pr/y ulicy Murlnckle) 8 o godz. 11:
urządzenie tkl.olu l towary galanteryj

ne — oa acowane na aume 1"l,30 ii.
2) przy ullty Ko*, lucz.k' 54 o izodz. 11.45:
|adalal* clemno-dabową, toaletką d«in
aką l :> stoi ki nocne — oszacowane na

sumę 745 zł
31 przy ulicy Dworcowe) 9 o godi. 12 15:
Baagaywa do plaanla marki Remington.
oraz ur/i\dzenle blurnwe — oazacowane

na eume 500 zł.
Rucbouotcl moz.ca oglądać w dniu 11

CTtacJI w mlajwcu I ctasla wytaj orrarto
nym. (3228)

K0M0RKIK *\I>V CROUZKIEdO
w Katowicach, rewiru t.

MlltliLa a. J*T A
V,>CII»ANfe ***£fi
ll« PIZY

kUATyiillB
POWODU PBICIUIIIHIA

LFdSCHIAfłC ITł»
<l*» APTEKACH
i OŁÓWMA iMZtbAi:
kMIKOLASCHA
LWf)w KOPERHIKA1

NIECHS,
W ZBIÓRCE
PA BUDOWĘ

rTA .

tSK PRZODUJE

PLOTYI.LI ŚCI CACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA F.O.M. P.Kf .O. N«>

"oni

• aj. *•«!.**•.,

róźneeoza
wodu łatwo

zna idziesz da jąc drobne ogło
szenie w największym orga

nie ogłoszeniowym
Górnego Śląska

Polsce Zachodnie]
Słowo tylko 0,10 gr

• •••T TTTT «r^

Piękny widok z walów na czcić mieszkalna, klasztoru z celami O. O. Paulinów.
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DROBN GŁO
MOS AD"

Służąca
ó br*, jeet od za.
rje pr.trzobna. —
Zgłceaen. do Repr.
P. Z Chorzów ped
^Shaiaca".

(3282)

POisAD
POSZUKUJ/

Szofer
i różowym prawem
ja»dy bez nałogów
poatokuje pcsady
Oferty do P Z. pod
A. K.

Powidła
ilittkowe ca
ton, edda w końcu
stycznia fabryk
przetworów o»N'
ccwwh R. K . Hue.
bner i Sk»., For
don, 1'iimor/r.

(.WAM

BlOtitner
krótki fortepian
a<! qi»ot w rujilep
szym fin o dc
sprzedana* Kato
wice, Wojewódzka
20, m 6. (3269)

Kupuje ata rą

męska
garderobą

f>ł•<*e najwy±«*
ceny Katowice, te
lefon 353 42

(3243)

cngągEB
Skład kolonialny
wra* * trwoń po
kojowym umebio
wanym mesz>ka
nem w śróAme
ńeu t powodu wy
jazdu tarai di
•jprzedan a Kato
wic*, tri. 35342

(3244)

Maszyny
do usyc-a JPt.iff"
,,S 'n< rei r". M aszyny
do PISANIA new*
i uzywa<ne>. najta
n:ej: 3-go Maja 30,
I pętro. (3324)

Sklep spożywczy
* <kmeni, składa
jący e:e ze sk'ład>u
i iiło.«/pk.iin a. Parcela IWO m' w
OrtwaJ <k> sprze
dana. Ona 35.000
Łł. Oferty do ..Par'
Ku'<•Mpodnr
JHMM. (3121)

Artykuły techn.
kreślarskie, druki
— listy firmowe,
wizytówki, sp ec.
druki dlla c. prze
mysłu Dostawy
bureww, wykom*)?ed 'dv« i tanio:
Księgarnia Mikul
akiego. Katowice,
Mariacka 2. Terlef
M 42. Naprawa
w;eezmyeh pór.

(30©7)

300 złotych
dam ta wyszuka
li « pcsady woźiie.
go lub innego ••
jeca. Z.gk»zen:a
do Adm. P. Z. pednr ^lS".

(3273)

Okaz a
Dom centrum Che
raowia, dochód 4;
tysięcy, wypłata a.
k<rlo 150 tysięcy,
dwa paja ajJoMty
00 i 20 pokojach,|
Zakopano, nadają
ce eie r« sana.tr.r'um tanio do
sprzedana. „For
tana", Katowice,
fOmiśótę* fi

(MM)

LOKALE
HANDLOWE

— Prsep rafl zam , że prze szkadz am
Czy to pan może telefonował po po
licjanta?

W Bielsku do wy
najęć:*

lokale
H cuk:ern'e» ka
wernę Mb restau
racje. IfloHMla
doRfpr.P.Z.w
Belska ped „Oka
Tya". (Mff)

Futra
po cenach posezo
nowych, jak.»też
przeróbki wedt ajj
MrjMWMfdi •#•
dri; tern najtaniej

M. Bauminger.
Chorzów, Wolanie
.W, tri. 402 90. —
Katów ica, Kocha
new»k ego 2, triefM0* (MMI

Samochód
osobowy mark
„Fot 1500". Apa
rat radowy ma'rk'
„PhUeo" 6 lampo
wy ta-n:o do sprze
dana Katowice,
Różana 6 I p etro.

(3277)

„MIMOZA
"

Ga* net kosmety
rany Katowice
plac Marsz P ł
mtdskego 5 m 4
ii p Stcauje wsze.
kie zahee;; kosme
tycire (3*5 tatj

OKULARY
oo cenach rekla
•OWTCk ooleca tvl
KO krotki czas f-a

OKULARU M"
ODtvk - Foto

Chorzów I Jajri e
lońska I Dostaw
ca dJa Kas Cho
rych I Soółek Brać
foch

Do sprzedania
owocarnia

w debrym paniceie.
Powód — natych
miastowy wyjaizd.
Adres w a<*m"ni
atracji. (3268)

Maszyny
dopwr,aod100
zł, gwarantowane
Bogusław Bugaj.
Katowice, Płsuds
kiejro 30.

(3774)

ramam
4-ro pokojowe

TTve«7ka-.ie do wy
na.ieca. Katowice
II, ul. Klcm wa 16.

(3281)

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
dosta rcza Ks ega r
nia Górskego, Ka
towce, Młyńska 4.
tri. 334-71.

Kraków.

parce a
budowlana

(AHeja Słowackie
go) uz/brcjona —
asfalt., 30 000 ił,
sprz eda „I nform a
tor ", Kraków, P
jarslka 19. (3262)
OKAZJA! DofefM
wrzyimena

4 piątrowa
kamienica
pętrowywi do

mem tylnym, T- naj
lepiej prcsperuijacą
piekarnią na miej
scu, do sprzedana
z powedu Hpatficu.
Zgl doAdm.P.Z
pod nr ^3252".

(3252)

Parcelą
budowlami w Ka
towicach Iknap e. Of .
do Adłn. P. Z. ped
,J. M. 3H8-46".

(3270)

Wynajmę
mieszkanie

•kwh-.:a, pokój,
przeiłp.kój. ł«i en
kas Mysłowice-Słupna,10•Mlod
dworca. Informa
cje Katowice, św
Jacka 3. (326R)

Oddam

pokój z kuchnią
s meblami od «a
r& z. Wełnowiec,
Jadw^igi 1, m. 4.

(3275)

3-DOkojewe
m'esrkan:e. wolne
k'j.'bn ;t, łazenika
duiy. stoneewy ta
ras w Kakwcach
L gocie, Kolein a
Wo}ew, Aleje III
W'C!a Szafraka.

C!284)

NAUKA i
WYCHOWANIE

Kursy
samochodowe

i motocyklowe dl
zawodowych • \n\
torów 0§Mo*ft* •
maszyny, pewn,i-;<
r uchów , przyjei n.
ność jazdy, o-i ąc
n.esz na Kurssch

samochodowym
„ Mot oryz acj a" Ka.
towiee, Kościuszki
nr 36. Właśe.c .el
k erown k kursów
Kohut Emanuel.
Roz.pocze c« nast e
pnego IcursTi tb o.
rowegc na Tawodo.
wych 3-^ro lutego
1939 r. godi. 17 
na nie zaw odowych
dz eń i CMS rorpo
czcc;a dowoJny

(3272)

POKOJE
UMEBLOWANE

Poko|u
umcibCcwanego du
żego x wygodaim:,
pc iron/kuje mł ode
bezdzetne małżeń
stwo. Oferty: Stal
Kohlera, Katowice,
Powstańców 44

Ci27G)

(Również mąż Uni
yest zadowolony...

PKNSJONAl
.SLAZACZKA

K Mirtyftskie)
WISŁA

priyst Uz echemka
Tuefon nr 66

Obok ijkoinTch ter*
06w narciarskich.

Otwarty
priei cały rok.

Ceny prz«stepne

bo pamiętała pani o jego upodo
baniach, dając mu do kąpieli

MYDŁO KOLŁONTAYA, a więc
mydło, nie tylko pięknie pach

nące, ale również pielęgnujące
skórę.
NOWE MYDŁO KOLŁON

TAYA (z pralką), zawiera: glice
rynę, boraks i esencję cytrynową,

składniki, które działają zbawien
nie na skórę. Czasem drobnostki

— niemiły zapach mydła — ze

psuje humor mężowi. Uniknie
r pani tego, zaopatrując się w my

^d ł o KOLŁONTAYA.

Jest wydajne i naprawdę się
opłaca choć kosztuje 15—20 gro

szy więcej.

Detektyw
Machyn a Katowi
ce, Dąbrowskiego
3 28. Wyw:ady, <b
serwaeje, docho
dzenia telef. 32835

(3239)

Drmed. Herwlch
przeprowadził s'e
7. ul. Keśc łaziki 29
na ul. Katowicka.

(Wsiko urt.cy
Za mikowej, przy
stanek L nii Auto
busowej Ketowce
Botfuc:ce). (.",22 2)

IIHIII > II11

Szukasz pracy
iiiatdziesz la zi
o omo ca drobnvch
ogłoszeń w Poto
ce Z-^chodnie'**

wJłowe mydło z pralką

lliillllliiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii unitu iniiiiiiniiiii

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonulc

Ttl 108-7.

wszelkiego rodzaju druki, jak bilet\
wizytowe, zawiadomienia ślubne
klepsydry, programy, afisze, prospekt)
handiowt, formularze, broszurki, książki
czasopisma, pocztówki, listy, itp.szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych

kłóre obiawiajei się kaszlem,
utrudnionym oddychaniem,
osłabieniem, dusznością, go.
rqczka, połami,kłuciem w bo.
ku, krwotokami I t. p. n ależy
oczyszczać drogi oddechowo,
tchawicę, oskrzela, bronchy,
pozbywać siej kaszlu i zafleg
mienio, stosując skuteczni*

ZIOKA lueritowe
DIABMYERMI

Do Kobrelo wu^dil*. W,lw4rnU
FOLHER6A. Kroków.Podgori*

LICYTACJA
2 rmasrzyn do pisań'e i 10 beezric farbj
różnego koloru a 50 kg, łącznej wer
teści szacunkowej 000. — zł, odlbedz «
sę dnia 1.1 stycznia 19<39 r. o gedzim t
9,30 w Welnewou, Piastów 11.

URZĄD SKARBOWY
W SIEMIANOWICACH ŚL.

(3229)

Ćwiczenia gimnastyczne wychowańców Gimnazjum Polskiego w Orłowej.

ZWIĄZEK
REZERWISTÓW
ezkc.ll wojskowo awTcb

członków 1 wychowuje ich na
prawych obywaleli-żołnierzy.
Reserwiścll Wat«pu]cl«WnaazoIB•t•gU
' ' '' •»  '

Redakela:
Katowiea, al. Batoreoc 2, L p.

Telefony: do «odz 18-te) 337 67 850 86
po godz 18 tej 304 26 I 308-78

Rękopisów me zwraca aie.

Administracja:
Katowice, ni Kołclnaikl 18. ofle. n p.

Telefon: 337-67. 380 88.
PKO Katow.ce 303561

Przyjmowanie ibonameot-j I ogłoszeń. I

Reprezentacje:
Chonow: ul Pocztrwa 2. tel 411 88.
Bielsko: Nad N prem 2 tei 36 57.
Labliniee: ui Ogrodnwa '
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4

tel Ceazyr II nr 115
Rybnik: gjgajagjtjgaj 8, tel. 11-84 1 1137.

Abonament a odnoszeniem do domu
lub t przesyłką pocztową

miesiecinia 2 ił 5© 91*
Przyjmują Adm nistracja Reprezentacja.

Poczta flistow 1 Agenc K oski

CENNIK OGŁOSZEŃ
OOŁOSZENU W TEKŚCIE (1 lam = 70 mm

ta t mm jedonlamo*7 o» atronit trtulowa) tl 1.00
u I ma ladnottmowjr w uklcle aa dal
mzjeb «trona«h

... al •.»
W DZIALE 0OŁO8ZENI0WTM (1 lam=28 mm

•a I mm Jadoołao owi
••

ił 0.M
Roimiar itronr- mrmkott «« m/ia, ai«roko«< 20P • •— "remttkitowa ma4łamy (1łam — 70 miI
atrona w'i»iriifwi i a10 mf» (1łam—W mim)

DROBNE OGŁOSZENIA płaci si« za słowo 20 gr
dla poatukuJacTOl pracy , | , • , 0.10 ar
mitrrm.nla' a • •>••••> *.*' (rtli.«ym n-likiem . ....... a.*1 »T

Najnifaia Hal drobnego offloarenla ii łj* — dla po
amkuJacrcŁ pracy ał 1JO.

NEKROLOGI
wtrk*ne A WJ0m<mta1mm/adnołamowjO.M) gr
w taklela pon . 200 mTOta ! m frr ladnnłam 0.90 gr
w ditala ogloatefilowrm aa 1 a/m Jednolam. 0 .2S gi

Ogłoszenia przyimulemy do godziny 16-te| dnia poprzedza acego

WARTKI OGÓLNE:
Omyłki • ngto«ti>niacb ol« opowatmaja do ladanl*
/wri.iu gMAwkl ao lei olt obowiątuja AdmiDutrkcJa
1" beipłatoego powiorteoia ogłnarema o IK tredt i .eo*
oalnazeola ol* tnttałj wypaetua* 7aatrtet*m« miejic*
bywa uwtgMAinnt o tyl*, o 11* iotwa!a<a aa to wiglr

dy '«d«* T]n» teebnteioa
Nia prTvlmn|emy edpowiedaialnołel aa emytki

powitała praea nadanie takate lelefnoant


